Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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REZOLUCJE 
XIX Zjazdu WKP(b). 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje tekst naste- 
ujących rezolucji XIX Zjazdu Partii, które uchwalone 
zostały jednomyślnie: 


O zmianie nazwy Partii 


Podwójna nazwa naszej Partii „komunistyczna“ 
„bolszewicka“ ukształtowała się historycznie w wyniku 
walki z mieńszewikami i miała na celu odgrodzenie się 
od mieńszewizmu. Skoro jednak partia mieńszewicka 
w ZSRR dawno już zeszła ze sceny, podwójna nazwa Par- 
tii straciła sens, tym bardziej, że pojęcie „komunistycz- 
na* wyraża najściślej marksistowską treść zadań partii, 
podczas gdy pojęcie „bolszewicka“ wyraża jedynie histo- 
ryczny fakt, który dawno już utracił znaczenie, a miano- 
wicie, że na II Zjeździe Partii w 1903 r. leninowcy uzy- 
skali większość głosów i dlatego zostali nazwani „bolsze- 
wikami*, zaś oportunistyczna część pozostała w mniej- 
szości i otrzymała nazwę „mieńszewików". 


W związku z tym XIX Zjazd Partii postanawia: 


Wszechzwiązkową Komunistyczną Partię bolszewików 
(WKP(b) od dnia dzisiejszego nazwać „Komunistyczną 
Partią Związku Radzieckiego“ (KPZR). 


O zmianach 


w Stalucie WKP(b) 


XIX Zjazd Partii postanawia: 


1) Zatwierdzić przedłożony przez KC WKP(b) pro- 
jekt Statutu Partii z poprawkami i uzupełnieniami ko- 
misji Zjazdu. 

2) Uważać w przyszłości zatwierdzony przez Zjazd 
Statut Partii za Statut Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. 


W sprawie ponownego 
opracowania programu 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 


XIX Zjazd Partii stwierdza, że w 


Zjazdu Partii (1919 r.), na którym uchwalony został ist- 


niejący program Partii, zaszły gruntowne zmiany za- | 


równo w dziedzinie stosunków międzynarodowych, jak 
i w dziedzinie budowy. socjalizmu w ZSRR, w związku 
z czym szereg tez programu i sformułowane w nim za- 
dania Partii — wobec ich zrealizowania w tym okresie 


—— nie odpowiadają już obecnym warunkom i nowym. 


zadaniom Partii. 
Zważywszy powyższe, Zjazd postanawia: 


1) Uznać za konieczne i aktualne dokonanie ponowne- 


go opracowania istniejącego programu Partii. 


2) Przy ponownym opracowaniu programu kierować 
się podstawowymi tezami pracy towarzysza Stalina 


„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“. 


3) Dokonanie ponownego opracowania programu po- 


wierzyć komisji w następującym składzie: 


1. J. W. STALIN — przewodniczący, 
2. L. P. Beria, 

3. Ł. M. Kaganowicz, 
4, O. W. Kuusinen, 
5. G. M, Malenkow, 
6. W. M. Mołotow, 
7. P. N. Pospiełow, 
8. A, M. Rumiancew, 
9. M. Z. Saburow, 
10. D. I. Czesnokow, 
11. P. F. Judin. 


4) Projekt ponownie opracowanego programu Partii 
przedłożyć do rozpatrzenia następnemu Zjazdowi Ko- 


munistycznej Partii Związku Radzieckiego. 


= 


Na str. 3 zamieszczamy 
referat sekretarza KC WKP(b) 
tow. N. S. Chruszczowa 


ZMIANY W STATUCIE WKP(b) 


ł 


Ery 


1a 
(Ad 2 ER 


M . 

F Biblioteka 
> Giówna 
z 


` 

KE o 

NŚ 
= 


bun 


a Ludu 


WARSZAWA — ŚRODA 15 PAŹDZIERNIKA 1952 R. 


W sobotę i w niedzielę odbyło się w całym kraju tysiące ze- 
„brań gromadzkich, na których chłopi dyskutowali o najważniej- 


szych zagadnieniach, 


związanych z 
większości zebrania te cieszyły się wielką irekwencją. W licznych | 


wyborami. W olbrzymiej 


wystąpieniach chłopi oświadczyli, że jak jeden mąż będą glo- 
„sować za listą Frontu Narodowego. Wypowiedzi te spotykały 
się z żywym poparciem zebranych. W setkach gromad chłopi 


i studenci z wyższych 


Przemówienia przedstawicieli 


Wojska przyjmowane były owacyjnie. Na zebraniu w gromadzie 
Wielcz gm. Szreńsk w woj. warszawskim chłop Stachowicz mó- 
wiąc o więzi Wojska z masami pracującego chłopstwa stwier- 
dził: „Wy pełnicie straż na granicy, robotnicy budują fabryki 
i domy, my żywimy kraj i tak wspólnie walczymy o pokój“. 


KRAKÓW. W dniach 11 i 12 
bm. zebrania gromadzkie odby- 
ły się w ponad 1000 wsiach woj. 
krakowskiego. Przed zebraniami 
| oficerowie WP i studenci wyż- 
szych uczelni 


| 


,witani z dużą serdecznością. 

Frekwencja na zebraniach 
była bardzo duża. Np. w gro- 
madzie Koziniec, w powiecie 
'wadowickim, liczącej 109 za- 
gród na zebranie przybyło 200 
(osób, W gromadzie Brnik, w 
pow. Dąbrowa Tarnowska, ze 
102 domów przyszło na zebra- 
nie 200 osób, a w gromadzie Bie- 
niaszewice z 60 domów — 63 
osoby. 

Na zebraniach wiele mówio- 
no o zdobyczach wsi w ciągu 
| panowania władzy ludowej. 
'Swicha. chłop z gromady Trze- 
| binia w pow. żywieckim stwier- 
|dzając, iż dzięki władóy ludo- 
„wej wybudowano w gromadzie 
wiele nowych domów i sied- 
mioklasową szkołę oraz zelek- 
trylikowano wieś — zapewnił, 
"że cała gromada jeszcze przed 
wyborami wywiąże się ze swych 
zobowiązań wobec Państwa. 


'skiego byli wszędzie witani 
owacyjnie i obdarowywani 
kwiatami. W gminie Ruszcza w 
'pow. Kraków, ob. Tomasz Bryk 
zabięrając głos w dyskusji nad 
referatem przedstawiciela WP 
'mówił: „Ja służyłem w wojsku 
(przed wojną, byłem  ordynan- 


'sem u oficera i w jego domu 
wolno mi było dotknąć klamki 
tylko przez ręcznik. Dzisiaj 


Razdy żołnierz był jak najlepiej 


krakowskich od- | 
wiedzałi chłopów w ich domach, | 


|wyszkolony bojowo i politycz- 
| nie. aby był świadomy, że broni 
i ludu pracującego“. 


Pójdziemy wszyscy 
do urn wyborczych 


skim 11 bm. odbyły się 334 
i zebrania gromadzkie. Na zebra- 
niu w gromadzie Dąbkowice w 


` WYDANIE 


rowo łączne odstawy 
żywca i „ziemniaków. 
W toku ożywionej 


podkreślali znaczenie 


, Frontu Narodowego i wagę po- 


indywidualnie i zbiorowo podejmowali zobowiązania przyspie- , 
szenia realizacji obowiązkowych dostaw dla Państwa. W zebra- 
niach chłopskich uczestniczyli przedstawiciele Wojska Polskiego i 
uczelni. 


|adprawą 
RZESZÓW. W woj. rzeszow- 


wszechnego udziału ludności w 


akcie wyborczym. Bezpartyjny , 


Walgierski z gromady Chrząsto- 
wo w pow. Śrem stwierdził: 


| „Przed wojną byliśmy tumanie- | 
kogo | 


ni, nie wiedzieliśmy na 
głosujemy, w obecnych zaś wy- 
borach znamy naszych posłów 
— są to ludzie pracy tak jak i 
my — i wszyscy będziemy na 
nich głosować“. 

Na kilku zebraniach zanoto- 
wano próby kułaków i ich za- 
uszników 
Frontowi Narodowemu. Próby 
te spotkały się z natychmiastową 
zebranych. Tak np. 
podczas zebrania w gm. Jabłon- 


(nie (pow. Wolsztyn) miejscowy 


! usiłował 


pow. Jarosław małorolny Józef ` 


Dziedzic gorąco oklaskiwany 
przez zebranych stwierdził: 
„My chłopi pójdziemy wszyscy 
do urn wyborczych, aby dać w 
ten sposób wyraz naszej radoś- 
ci i dumy, naszego przywiąza- 
nia do ludowej Ojczyzny”. W 
gromadzie Medynie w pow. 
Przeworsk chłopi postanowili 
26 bm. udać się manifestacyjnie 
do lokalu komisji wyborczej już 
w godzinach rannych i głosować 
na listę Frontu Narodowego. 
Na wielu zebraniach podejmo- 
wano zobowiązania gospodarcze. 
M. in. w gromadach Widacz j 
Tarnawka w pow. 


ze swych obowiązków wobec 
państwa do 25 bm., aby „z czy- 


rów“, 

Nasi posłowie — to ludzie 
pracy, jak my 
POZNAŃ. Jedynie w ciągu 
soboty na terenie woj. poznań- 
skiego odbyły się 842 zebrania 
gromadzkie z udziałem 46 ty- 


sięcy. ludzi. Wśród łicznie po- 
dejmowanych zobowiązań wy- 


Państwo Ludowe dba o to, aby | 


różniają się postanowienia 
dwóch gromad pow. Konin, kió- 
re 16'i 17 bw. zorganizują «bfo- 


Przeworsk ` > F r E 
chłopi uchwalili, iż wywiążą sie. dą, zaniedbuje gospodarkę i nie 


organista, Michał Korzeniowski, 
namówić część mło- 
dzieży do opuszczenia sali, do- 
stał jednak stanowczą odprawę 
--młodaież wyprosiła go za 
drzwi. Na zebraniach w groma- 
dach Boruja Nowa j Wola Ja- 


błońska w tejże gminie chłopi | 


napiętnowali spekulantów Buj- 
niaka i Peciaka, którzy nie wy- 
wiązują się ze swych obowiąz- 
ków wobec Państwa, ale biją 
świnie i handlują mięsem po 
cenach spekulacyjnych. 

Na niektórych zebraniach 


chłopi piętnowali biurokrację i 


, dzie Zbożewo 


Przedstawiciele Wojska Pol- | stym sumieniem iść do wybo- | 


kumoterstwo. -M. in, w groma- 
w pow. Leszno, 
chłopi zażądali zmiany sołlysa. 
który nie interesuje się groma- 
obowiązków 


realizuje wobec 


Państwa. 
Przemawiało trzy tysiące 
chłopów 


WROCŁAW. W sobotę odbyto 
sie w woj. wrocławskim 613 ze- 


"brań, na których zabierało głos 
(w dyskusji ponad 3 tys, osob. 
! W 358 gromadach, w których 


odbyły się zebrania, chłopi po- 
(ejmowali zobowiązania przy- 
spieszenia realizacji powinności 
wobec państwa. Zobowiązania 
hięłvy większość mieszkańców 
„AUłr grornacd. 


| 
dyskusji į 
| na temat wyborów chłcpi poz- 
| nańscy 


wystąpienia przeciw. 


się wyborów 
KIELCE. Na wieść o mają- 


zboża. | Wielka waga zbliżających 


¡cym się odbyć zebraniu groma- | 


dzkim chłopi gromady Bieniątko 
w pow, Busko zorganizowali 
zbiorową odstawę 67 q zboża. 
osiągając w ten sposób wykona- 
| nie 86 proc, rocznego planu sku- 
pu. Gromada Krępie, w pow. 
Pinczów postanowiła wywiazać 
„się do dnia wyborów w 100 pro- 
centach z obowiązków  wzglę- 
dem Państwa. Bezpartyjny 
chłop z tej gromady Józef Wło- 


darski podkreślił w dyskusji 
wielką wagę zbliżających się 
|wyborów, w których „chłop i 
robotnik będą mieli możność 


wybierać posłów pochodzących 
z ludu i oddanych sprawie lu- 
du*, 

W sobotę i w niedzielę zebra- 
nia odbyły się w 750 gromadach 
województwa, 

W gromadzie Brzeska Wo- 
la w pow. Radom chłopi 
dali druzgocacą odprawę ku- 
łakowi Pełczyńskiemu, = któ- 
ry nawozywał do 
szenia się“ ze sprzedażą arty- 
kułów rolnych państwu. Peł- 
czyński narzekał również. że 
„przyszły takie czasy, iż nikogo 
nawet do pracy nie może na. 
jąć' Na sali zaczęły padać o- 
krzyki „spekulant — ździerca". 
a jeden z chłopów przypomniał 
Pełczyńskiemu, jak przed woj- 
ną wyzyskiwał u siebie ludzi. 
Pełczyński chyłkiem opuścił ze- 
branie. 


Władza ludowa dotrzymuje 
swych przyrzeczeń 


ZIELONA GÓRA. W 215 ze- 
braniach, które odbyły 
woj. zielonogórskim w 
uczestniczyło ponad 15 
chłopów. 

W gromadzie Wróblin w pow. 
| Głogów chłop Kamiński wśród 
loklasków zebranych stwierdził: 
„Ponieważ to, co władza ludo- 
wą obiecała nam podczas wy- 
borów 1947 — zostało zrealizo- 
wane, jesteśsnyv pewni. że rów- 
nież obecny Program Wybor- 
czy będzie wykonany. Dlatego 
też wszyscy będziemy głosować 
jna kandydatów Frontu Narodo- 
wego“. 


sobotę 
tysi 


się w. 


okresie od VIII. 


W całej Polsce odbywają się spotka- 
nia ludności z kandydatami Frontu Na- 
rodowego. Miliony ludzi pracy miast 
l wsi biorą udział w tych spotkaniach, 
nawiązują już teraz jak najściślejszy 
| kontakt z tymi, których wysunęli jako 
swoich reprezentantów do Sejmu, bę- 
dącego w myśl Konstytucji — najwyż- 
szym organem władzy Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 

Takich kandydatów do Sejmu jakich 
teraz wysunęły masy pracujące, nie 
miał i nie może mieć żaden kraj kapi- 
talistyczny. W okresie międzywojen- 
nym w Polsce, choć różne były listy 
partii burżuazyjnych, choć na tysiące 
liczono wystawiane na nich kandyda- 
| tury — wszystkie one nie tylko nie re- 
prezentowały ludu pracującego, ale 
przeciwnie, reprezentowały wrogie mu 
interesy. Wszyscy ci kandydaci bowiem 
stali na gruncie utrzymania i utrwale- 
|nia ustroju wyzysku i ucisku, ustroju 
kapitalistycznego. 

Toteż naród polski w przytłaczającej 
(większości składający się z robotników, 
pracujących chłopów i pracującej inte- 
ligencji — „reprezentowali* w Sejmie 
"wielcy obszarnicy, bankierzy, fabry- 
kanci i kupcy. Książęta, hrabiowie i ba- 
ronowie Czetwertyńscy, Radziwiłłowie, 
. Światopełk-Mirscy, Lubomirscy, Sapie- 
howie,  Druccyv-Lubeccy, Tarnowscy, 
: Dzieduszyccy, Hutten-Czapscy, Tyszkie- 
i wiczowie, Goetz-Okocimscy oto 
, „przedstawiciele wsi“. Obok nich zasia- 
dali „przedstawiciele miasta“ — Wierz- 
 biccy, Evertowie, Wiśliccy i dziesiątki 
innych. 

W faszystowskim Sejmie 1935 r. na 
| 205 posłów niebyło ani jednego 
robotnika czy chłopa, było natomiast 
70 obszarników i kułaków, 16 wielkich 
fabrykantów i kupców, 19 adwokatów 
i rejentów, 53 wysokich dygnitarzy sa- 
;nacyjnych, jak najściślej związanych 
,z różnymi grupami finansowymi. Reszta 
|— to agenci i sługusy sanacji różnego 
autoramentu. 

Taki Sejm był właśnie potrzebny 
do realizacji zadań stawianych przez 
(burżuazyjno-obszarniczą władzę: do 
|sankcjonowania zdradzieckiej polityki 
'kumania się z Hitlerem, do utrwalania 
| nędzy wsi, obarczonej ponad 8 milio- 
nami „zbędnej ludności“, do trzymania 
w ryzach klasy robotniczej, 700.000 za- 
'rejestrowanych bezrobotnych i co naj- 
‚mniej tyle samo niezarejestrowanych. 
Do tych celów właśnie potrzebni 
: byli jaśniepańscy posłowie, właściciele 
folwarków, kopalń, fabryk i hut. 

Tak samo wyglądają parlamenty w 
państwach burżuazyjnych, gdzie poza 
| komunistami i ich sojusznikami — je- 
,dynymi i prawdziwymi obrońcami inte- 
resów narodowych, interesów ludu pra- 
cującego z reguły nie znajdzie 
się robotnika, pracującego chłopa czy 
inteligenta pracującego. 

W Izbie Reprezentantów USA na 435 
członków jest jeden jedyny robotnik z 
pochodzenia. Natomiast 230 posłów — 


Kandydaci F ron 


to adwokaci i radcy prawni wielkich 
monopoli, 50 — to wielcy kupcy i prze- 
mysłowcy. 11 —to bankierzy, 23 — to 
właściciele wielkich majątków ziem- 
skich. Nie na darmo burżuazyjny uczo- 
ny Bryce pisał o parlamencie amery- 
kańskim: „Senat składa się z wielu bar- 
dzo bogatych ludzi. Jedni — we wzra- 
stającej wciąż ilości — są senatorami, 
ponieważ są bogaci, inni są bogaci, po- 
nieważ są senatorami“, 

Taki właśnie parlament potrzebny 
jest monopolistom USA dla prowadze- 
nia polityki ujarzmiania własnego na- 
rodu i innych narodów, do rozszerza- 
nia agresji i przygotowania nowych 
wojen, do ograbiania krajów oku- 
powanych i zależnych. 

Inne, całkowicie inne cele i zadania 
będzie miał Sejm Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej — zadania realizacji 
Programu Wyborczego rysującego 
wspaniałą przyszłość siły naszej Ojczy- 
zny i dobrobytu naszego narodu. Inne 
też, całkowicie różne, niż w państwach 
kapitalistvcznych będzie nasze przed- 
stawicielstwo ludowe. 

Wśród kandydatów na posłów i za- 
stępców 288 wywodzi się z klasy robot- 
niczej — z czego 150 wysuniętych zo- 
stało do Sejmu wprost od warsztatu; 
233 wywodzi się z pracującego chłop- 
stwa — z czego 120 wysuniętych zostało 
wprost od pługa; 120 wywodzi się z 
inteligencji pracującej. 

Nie ma na listach Frontu Naroda- 
wego miejsca dla książąt, bankierów 
czy przemysłowców — tak jak nie ma 
miejsca dla obszarników i kapitalistów 
w naszym ludowym państwie, na czele 
którego stoi były drukarz Bolesław 
Bierut, w państwie, którego siłami 
zbrojnymi dowodzi były kamieniarz 
Konstanty Rokossowski. Nie ma miej- 
sca dla przedstawicieli wyzyskiwaczy 
w państwie, które stawia sobie za 
szczytny cel zniesienie wszelkiego wy- 
zysku człowieka przez człowieka. 

Jest natomiast miejsce na naszych 
listach, na listach narodu dla przodow- 
ników pracy, jak Markow czy Błaut — 
dla przodujących ludzi klasy robotni- 
czej, o których Konstytucja nasza gło- 
si, że są otoczeni szacunkiem całego 
narodu. 

Jest miejsce na naszych listach dla 
przedstawicieli nauki jak prezes Pol- 
skiej Akademii Nauk, prof, Dembowski 
czy znany nowator techniki metalurgii 
prof. Biernawski, jest miejsce dla wy- 
bitnych pisarzy jak Kruczkowski, 
Twaszkiewicz, czy Putrament dla 
przedstawicieli inteligencji twórczej, 
którą państwo nasze i społeczeństwo ota- 
cza wszechstronną opieką i szacunkiem. 

Jest miejsce dla przodujących chło- 
pów, jak Mazur — Budowniczy Polski 
Ludowej, jak Pingielski z Koszaliń- 
skiego, czy Maria Dota, członek spół- 
dzielni produkcyjnej ze Zdziechowie. 

Są na listach Frontu Narodowego 
rzemieślniey, jak Nahajowski, są na- 


tu Narodowego 


uczyciele jak Jaźwiński, są przedsta- 


wiciele autochtonów przez długie dzie- | 
sięciolecia walczących o zjednoczenie | 


„niespie- ; 


H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


) Wszyscy pójdziemy do urn wyborczych 
*aby oddać swe głosy na listę Frontu Narodowego 
— mówią chłopi na tysiącach zebrań gromadzkich w całym kraju 


—_————L o 


W rocznicę utworzenia 
homisji kdukacji Narodowej A 


W październiku br. mija 179 lat od chwili, gdy dzięki inicja- 
 tywie postępowych elementów w narodzie Sejm Rzeczypospoli” 
i tej powołał do życia Komisję Edukacji Narodowej, która stała 


się czymś w 


rodzaju pierwszego w 


Europie ministerstwa 


l oświaty. Wśród wielu zasłużonych, czynnych działaczy Komisji 
'wybił się niebawem Hugo Kołłątaj — czołowy reprezentant po- 
i stepoweji, patriotycznej myśli społecznej i politycznej polskiego 


| 
| 
| 


z Macierzą, są przedstawiciele mło- 
dzieży. 
Są na listach Frontu Narodowego: 


partyjni i bezpartyjni, są członkowie 
stronnictw demokratycznych i niezrze- 
szeni, są przedstawiciele masowych or- 
ganizacji społecznych i związków kul- 
turalnych. 


Oświecenia. Walcząc z 


zacojaniem szlacheckim unowocześnił 


Koltątaj Uniwersytet Krakowski, Komisja Edukacyjna zreformo- 
wała w duchu postępowum również szkolnictwo średnie i niż- 
sze. Z gronn członków Komisji Edukacyjnej i jej wychowanków 
wyszli bojownicy o wolność i niepodległość ojczyzny, uczestnicy 
Powstania Kościuszkowskiego i walki ludu warszawskiego przeciw 
szlachecko-możnowładczemu obozowi reakcji i zdrady narodowej, 
Do ludzi Komisji Edukacyjnej i konstytucji majowej, z Kołłątajem ` 
na .zele, do wiewkiej postępowej tradycji narodu polskiego na- 
wiązała Polska Ludowa, Dziś nasza ludowa Konstytucja i Front 
Narodowy są spadkobiercami całej postępowej tradycji nasze- 


go narodu, 
ja były tak ważnym rozdziałem. 


której Komisja Edukacyjna i działalność Kołłqta- 


Spotkanie tow. Bolesława Bieruta 
z młodzieżą polską w Moskwie 


(f) MOSKWA (PAP). Dnia 12 
października w ambasadzie Pol- 


'skiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Ogromna większość kandydatów —' 


to ludzie mieszkający w swych okrę- 
gach wyborczych, ściśle związani ze 
swym terenem, znani jako bojownicy 
o prawa człowieka pracy, jako najlepsi 
przedstawiciele naszej odnowionej 
Ojczyzny. 

W ten sposób listy Frontu Narodo- 
wego stanowią 
naszego społeczeństwa, reprezentację 
narodową godną wielkich zadań wyłu- 
szczonych 'w Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego. W ten sposób na 
listach znajdują się przedstawiciele 
wszystkich warstw ludu pracującego, 
wszystkich ziem naszego kraju, przed- 
stawiciele całego narodu na zawsze już 
zjednoczonego w wieczystych grani- 


cach naszej ludowej Ojczyzny. NE Św al s 
Na tych kandydatów, na te listy —| dziecki budzi wśród setek mi- 


wspólne listy, bo wspólne są interesy 
wszystkich odłamów polskiego ludu 


w Moskwie Przewodniczący KC 
PZPR — Bolesław Bierut w to- 
warzystwie członków Biura Po- 
litycznego KC PZPR — F. Ma- 
zura i E, Ochaba spotkał się z 
młodzieżą polską, studiującą na 


, wyższych uczelniach moskiew- 


skich. 
Bolesław Bierut przemówił 


i do młodzieży w ciepłych, ser- 


deczrych słowach i, nawiązując 


i do odbywającego się XIX Zjaz- 
„du WKP(b), stwierdził, że Zjazd 


(ten, jest 
prawdziwy przekrój : 


wielkim wydarzeniem 
historycznym nie tylko w życiu 
narodu radzieckiego, ale rów- 
nież w życiu Polski i wszystkich 


narodów świata. 


Przewodniczący 
powiedział m. in.: 

„XIX Zjazd stanowi potężną 
siłę ideową, która mobilizuje 
ludzkość do walki o pokój. 

Przodująca rola Związku Ra- 


i ków w nauce dla dobra narodu 
polskiego i ku zadowoleniu na- 
szego ukochanego opiekuna mlo- 
'dzieży — towarzysza Bieruta", 


KC PZPR. 


i 


dzieckiego w walce o pokój oraz : 


sympatie, które Związek Ra- 


lionów ludzi pragnących poko- 


iju, wzmagają wiarę w zwycię- 


pracującego — będziemy głosować za | 


dwa tygodnie. 

Im bliższy jest dzień wyborów, tym 
bardziej rośnie w kraju aktywność 
społeczeństwa. Nic dziwnego, że ta 
rosnąca aktywność mas pracujących, 
przygotowujących się do wybrania 


stwo sprawy pokoju.“ 
Nawołując młodzież do nale- 


,żytego wykorzystania studiów w 


kraju o najbardziej 


! polskie. 


"słowach opowiadali 
wi 


'ich osiągnięciach i trudnościach, 
przodują- : 


„cej nauce. Bolesław Bierut pod- | 


' kreślił, 


że naród polski 


'ze swą młodzieżą wielkie na- 


sw ego Sejmu — boli i złości im- | 
perialistycznych wrogów naszej Ojczy-. 


zny i ich agentury w kraju, że bo- 
li i złości niedobitki reakcji i kla- 
sowych wrogów Polski Ludowej. 
Rzecz jasna, oni woleliby nie listy 
Frontu Narodowego, ale listy fron- 
tu anty-narodowego; oni woleliby wi- 
dzieć mikołajczyków. andersów, zarem- 
bów i różnych innych szpiegów, dy- 
wersantów i wrogów ludu pracującego 
— jako „przedstawicieli“ społeczeństwa 
polskiego, I dlatego, że wrogom nie od- 
powiadają nasze listy chcieliby 
osłabić świadomość wagi wyborów i od- 


: trafią poznać 
i społecznego. 


ciągnąć wyborców od spełnienia obo- , i 
„skiej Republiki Ludowej. 


wiązku patriotycznego, 

Ale te próby wroga zostaną pokrzy- 
żowane, tak samo, jak na niczym speł- 
zły wszystkie jego dotychczasowe wy- 
siłki. 

Już nigdy więcej Polaków nie bę- 


dą reprezentowali wyzyskiwacze i 
zdrajcy. Już nigdy więcej narodem 
nie będzie rządziła garstka kapitali- 


stów i obszarników. Na zawsze już w 
Polsce rządzić bedzie lud. 
Zamanifestuje lud polski swoją wła- 
dzę w dniu 26 października, powszech- 
nie oddając głosy na listy Frontu Naro- 
dowego, na naszych kandydatów, na 
kandydatów ludzi pracy miast i wsi. | 


dzieje. a następnie oświadczył: 
„O was myślimy nie tylko ja- 


wiąże , 


i opiekę władz radzieckich, na 

|wspaniałe warunki nauki, na 

bogate życie kulturalne. 
Spotkanie 7 Bolesławem 


ko o tych. którzy potrafią zdo- 


być wykształcenie fachowe, ale 
również jako o tych, którzy po- 


Wy 


Podziękowania za życzenia 
7 okazji Swięta Chin Ludowych 


Do 


Prezydenta Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Bolesława Bieruta 


W imieniu narodu i Rządu Chińskiego przesyłam szczere po- 
dziękowanie za gratulacje nadesłane przez Was w imieniu, wla- 
snym i narodu polskiego z okazji 111 Rocznicy Utworzenia Chiń- 


Do 


Prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Józefa Cyrankiewicza 


Polskiej 
«~ Serdecznie dziękuję Wam 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


Do 


Ministra Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
fowarzysza Stanisiawa Skrzeszewskiego 
Serdecznie dziękuję Wam za gratulacje z okazji III Rocznicy : 
Utworzenia Chińskiej Republiki Ludowei. b 


: Bierutem — podkreślili studen- 


prawa rozwoju ; zapomnianym 
wzbogaeicie i ich życiu. 


oraz Rządowi 
spolitej Ludowej za gratulacje z okazji III Rocznicy Utworzenia 


nasze kadry techniczne nowymi, 
ofiarnvmi. wykształconymi ludź- 
mi i zasilicie przodujące szere- 
gi nowej inteligencji". 

Student Iskra w imieniu mlo- 
dzieży w gorących słowach po- 
dziękował Przewodniczącemu 
KC PZPR za spotkanie z mło- 
dzieżą. podkreślając, że „będzie 
ono wielkim bodźcem dla niej 
do dalszych wzmożonych wysił- 


W czasie rozmowy Przewod- 
niczącego KC PZPR z młodzie- 
żą szybko nawiązała się bezpo- 
średnia, serdeczna, swobodna 
więź. 


Towarzysz Bierut żywo intere- 


sował się wynikami pracy pol- 
skich studentów, warunkami ich 
życia i nauki. a w szczególności 
ich łącznością z krajem oraz 0- 


pieką, jaką nad nimi roztaczają 


powołane do tego organizacje 


Studenci polscy w szczerych 


Bolesławo- 


Bierutowi 
bliższemu przyjacielowi o swo- 


o swoich radościach I kłopotach, 
o swoich planach i nadziejach. 


Wskazywali oni na troskliwą 


ci polscy — było wielkim, nie- 
wydarzeniem w 


(—) MAO TSE-TUNG 


Polskiej Rzeczypo- 


(©) CZOU EN-LAI 


(7 CZOU EN-LAI 


jak swemu naj- 
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KANDYDACI LUDU 


Franciszek 


Niedawno rozmawiałem z kil- 
koma starszymi towarzyszami z 
Włocławka, którzy uczestniczy- 
H w rewolucyjnej walce klasy 


robotniczej tego miasta z wyzy-i 


skiem kapitalistów 

ganacji. 
Mówiliśmy o „Pamiątce z ce- 

lulozy* Igora Newerly'ego, 


— Wszystko się zgadza — po- 
wiedzieli mi — takie było na- 
sze życie, taka była nasza wal- 
ka, ale niektórzy towarzysze py- 
tają nąs, skąd właściwie wziął 
się Szczęsny? Pamiętają Franka 
Olejniczaka, pamiętają babcię 
Słotwińską į Marusika, Szczęs- 
nego jednak nie znali. Wyjaśni- 
liśmy sobie tę sprawę, Szczęs- 
nego rzeczywiście we Włocław- 
ku nigdy nie było, kazał mu się 
narodzić literat. 

Ale czy można powiedzieć, że 
Szczęsnego we Włocławku ni- 
gdy nie było, skoro w jego ży- 
ciu, w jego pracy dla partii i 
ofiarnej walce o wyzwolenie 


i rządami 


proletariatu, można znaleźć wie- | 
le przeżyć różnych towarzyszy, | 
bojowników o szczęście Ojczyz- | 


ny i narodu? 


* 


Mateusz Ochmański na całe | 
życie zbratał się z Wisłą. Albo | 


rozładowywał barki, albo kie- 
rował drogą tratew, Na Wisłę 
wygnał go qabszarniczo-kułacki 
wyzysk. W Rakowie, w powie- 
cie rypińskim przyszedł w ubo- 
giej chacie na świat syn Mateu- 
sza — Franek. Dla sześciorga 
dzieci musiał pracować Mateusz 
Ochmański. Dla sześciorga mu- 
sial walczyć z biedą, głodem, 
nędzą. 

Franek poszedł do szkoły, w 
której wiele nauczyć się nie 
mógł. Nauczył się czytać, racho- 
wać i poznał nieco historię Pol- 
ski W tym sfałszowanym świe- 
tle, które dawała szkoła za sa- 
nacji. 


Ale prawdy o życiu i Świecie 
uczył się w innej szkole, w szko- 
le walki z wyzyskiem. 

Jako młody chłopak roznosił 
Franek ulotki komunistyczne, 
wzywające do walki, demasku- 
jące wyzyskiwaczy. Sprzyjała 
temu jego praca. Po wyjściu 
bowiem ze szkoły udało mu się 
zdobyć w „Celulozie“ miejsce 
gońca. Po trzech latach rozpo- 
czął pracę na placu drzewnym. 


Na tym samym placu, na któ- ! 


rym trudził się Szczęsny, a na 
którym dziś przodownik pracy 
Jan Zieliński wyrabia 250 proc. 
normy. 

Lata pracy, przeplatane by- 
ły strajkami przeciw za- 
ostrzającemu się wyzyskowi. 
Złapano Franka kiedyś, gdy 
Tozdawał robotnikom ulotki. 
Zapłacono mu za to (jak 
Szczęsnemt), gdy wrócił z 
wojska: do  „Celułozy* już 
go nie przyjęto. Dostał w koń- 
cu pracę w jednym z tzw. po- 
mocniczych przedsiębiorstw, któ- 
re powstały po to, aby skutecz- 
niej wyzyskiwać robotników, 
obniżać jm płacę, a jednocześnie, 
aby ukryć istotne rozmiary ,.Ce- 
lulozy*, co wpływało na zmniej- 
szenie podatków, płaconych 
przez kapitalistów. 

Potem praca w związku kla- 
sowym i wreszcie staje się człon- 


Ochmański 


kiem KPP. Walka ze zdradziec- 
kimi przywódcami prawicowej 
PPS w Kasie Chorych, walka 
o ubezpieczenia socjalne dla ro- 
botników, demaskowanie cha- 
deckich i sanacyjnych związ- 
ków zawodowych. 

Franciszek Ochmański zdobył 
sobie poważanie i miłość robot- 
ników w tych trudnych latach, 
bo walczył o ich prawa odważ- 
nie, z poświęceniem. 

I dlatego w 1937 r., gdy mimo 
terroru sanacji i prawicowych 
PPS-owców lista komunistycz- 


jna zwyciężyła w wyborach do 


rady miejskiej Franciszek 
Ochmański zostaje radnym Wło- 
cławka. Nie ustaje w walce. 
Pomaga mu żona, Antonina 
Dzierżanowska, młoda akty- 
wistka ruchu rewolucyjnego, 
córka starego komunisty. 
Chroniąc się przed szpiclami, 
to znów ciągani przez „defę* po 
sądach, przetrzymywani w a- 
resztach — dotrwali do 1939 r. 
W latach okupacji Ochmań- 
ski zmienia zawód — pracuje 
jako zwrotniczy na kolei. Agi- 
tuje, tłumaczy towarzyszom 


ki o zwycięstwo, opowiada 0 
zwycięstwach Armii Radziec- 
kiej, uczy ją kochać i wierzyć, 
że ona przyniesie wyzwolenie. 


* 
Następnego dnia po wyzwole- 
niu Włocławka — 21 stycznia 


1945 r., Ochmański jest już w 
„Celulozie*, zabezpiecza wraz z 
innymi towarzyszami materia- 
ły. których hitlerowcy nie zdą- 
żyli wywieźć. Dźwigiem kolejo- 
wym, który służył do załadun- 
ku towarów jedzie aż do Milę- 
cinka, aby przyholować paro- 


wóz, który — jak mu ktoś po- | 


wiedział — porzucili hitlerow- 
cy. Był to pierwszy we Wio- 
cławku parowóz 


ski. 


Ochmański 
na przewodniczącego rady za- 
kładowej. Zawsze czynny spo- 


łecznie, zawsze agitator — czy; 


to w referendum, czy to w wy- 
borach, w walce z Mikołajczy- 
kiem i podziemiem, w organi- 


zowaniu współzawodnictwa pra- | 


cy 


na to funkeja. Od pracy jego 
brygady w dużej mierze zale- 
ży terminowa dostawa surow- 
ca do agregatów. Jego brygada 
wykonuje średnio 150—180 proc. 
normy, zawsze pierwsza wśród 


| dzielali jednocześnie 
|szom rad co do ich pracy agi- 


|na odpowiedzialne stanowiska w 


TRYBUNA LUDU 


Katowieka organizacja partyjna 
zmobilizowała się 


Nie od razu organizacja partyji- ; 
na w m. Katowice włączyła 


|wszystkie swe siły do wielkiej 
(akcji wyborczej. Niektóre pod-. 
|stawowe organizacje 
|nie doceniały znaczenia wybo- 


partyjne 


rów. „Delegowały' kilkunastu: 
towarzyszy do pracy w obwo- 


| dach wyborczych — i na tym 
poprzestawały. 


Temu zjawisku wypowiedział 


|walkę KM PZPR w Katowicach. 


Na zebrania niedostatecznie 
zmoblizowanych organizacji 
partyjnych szli sekretarze Ko- 
mitetu Miejskiego, by wytłu- 
maczyć towarzyszom rolę na- 
szej przodującej partii w kampa 
nii wyborczej. Partia wyma- 


|ga od wszystkich swych człon- 


ków dużego wkładu pracy. Mó- 
wiąc o tym, sekretarze KM u- 
towarzy- 


tacyjnej. 


Oto np. organizacja podsta- 


| wowa Śląskich Zakładów Me- 
| chaniczno - Optycznych. W Za- 
| kładach pracują przeważnie ko- | 
| biety. 
pracy, gdzie szukać drogi wal-| 


— Zwróćcie przede wszyst- 
kim uwagę na agitację wśród 
kobiet załeca na zebraniu 
organizacji sekretarz KM. Opo- 
wiadajcie o zdobyczach kobiet 
w świetle Programu W/*"bor- 
czego, opowiadajcie o sobie, o 
dużej ilości kobiet wysuniętych | 


i 


waszej fabryce, o pięknej, nowej 
hali fabrycznej, w której pra- 
cujecie. Mobilizujcie kobiety 


|do codziennej walki o realiza- 


' cję Programu, o więcej nowo- 


zostaje powołany i 


Już od kilku lat Ochmański | 
jest brygadzistą transportu. Waż- | 


czesnych hal fabrycznych. o. 
i wiecej żłobków t przedszkoli. | 


Nazajutrz po zebraniu cała 
organizacja partyjna zgłosiła się 
do przydzielonego sobie obwo- 


du. 
Podobnie było w inteligenc- 
kiej organizacji — w Katowic- 


kim Zjednoczeniu Przemysłu 
Węg!owego. Tutaj głównym te- 
matem zebrania partyjnego po- 
prowadzonego przez sekretarza 
KM. było miejsce inteligencji 
technicznej w Polsce Ludowej 


Niektórzy towarzysze niepo- 
koili się, czy dadzą radę w pra- 
cy agitacyjnej. 


— Jak mnie ludzie przyjmą? : 


Jak zacznę z nimi rozmawiać? 
— pytali. Pierwsze doświadcze- 
nia rozproszyły obawy. 
rzysz. który odczuwał najsilniej- 
szy niepokój, stary inżynier, po 
pierwszym dniu swej pracy w 
terenie, zjawił sie w KM z pro- 
śbą o nowe zadanie. 


x 
Ludność Katowic przyjażnie 
wita agitatorów. Rozmowy 


;trwają długo, w dyskusji oka- 


zuje się często. że choć gospo- 
darze domu są zdecydowani od- 
dać swój głos na listę Frontu 
Narodowego znajdują się zaw- 
sze jakieś poważne i bardzo róż- 


,norodne sprawy do wyjaśnienia. 


Agitator obwodu 87 spotyka 
rozmówcę, który był podczas 
wojny w Angli. Na  włas- 
nym przykładzie agitator nasz 
stwierdził, że inteligencja zna- 
lazła dziś w Polsce  Łudowej 
pełne możliwości pracy twór- 
czej, że władza ludowa przycią- 
ga do pracy i obdarza zaufaniem 
każdego uczciwego, miłującego 


Towa- 


Imy, by zarobić 


kraj obywatela. Że zdobycie 
tego zaufania, bez względu na 
uprzednie zapatrywania i błędy 
zależy wyłącznie od<postawy i. 
pracy danego człowieka. Roz- | 
mowa zeszła następnie na kla- | 
sową istotę dwupartyjnego sy- | 
stemu w Anglii. Agitator otrzy- 
muje od wyborcy zaproszenie 
— wróci za kilka dni kontynuo- | 


wać rozmowę. 
Agitatorzy szybko rosną w| 
pracy. Jeden z przodujących | 


agitatorów poszedł do mieszkań 
z towarzyszką, która po raz 
pierwszy wyszła w teren. Po 
wizycie w dwóch mieszkaniach, 


towarzyszka proponuje, żeby 
się rozdzielić, 
— Gdy skończyłem swoja 


wizytę, poszedłem zobaczyć, jak 
sobie towarzyszka radzi — o- 
powiadał następnie agitator. 
Zastałem ją w trakcie roz- 
mowy z dwojgiem starszych 
ludzi. „Co nam po wyborach 
mówili — my już tylko dba- 
na kawalek 
chleba, to jedno jest dla 


dyskusji. Towarzyszka radziła 
sobie doskonale sama. Potrafiła 


dza ludowa — to chleb dla 
wszystkich. Mówiła o wrogich 
jednostkach. kióre starają się 
odciągnąć ludzi od głosowania, 
|wmawiając im, że to rzekomo 
nieważne. A te  niedob'tki 
wroga marzą przecież o tym, by 
powróciły „dawne czasy“ — cza- 
sy kapitalizmu, kiedy młodzi, 
silni skazani byli na nędzę, na 
bezrobocie — a cóż dopiero mó- 
wić o starych i słabych. 
Rozmowa agitatora obwodu 
66 z jedną z gospodyń domo- 


nas | 
| ważne.“ Nie wtrącałem się do 


przekonać rozmówców, że wła- | 


wych w Bogucicach zaczęła się 


nieprzyjemnie: — Nie mam cza- 
su na gadanie — mówi gospo- 
dyni — muszę iść do kolejki, 


stać za octem. Dostaniecie 
ocet w Katowicach bez kolejki 
—- informuje agitator. — To tak 
— woła oburzona gospodyni — 
w Katowicach jest ocet. a u nas 


na zebrania członkowskie Wa- 


na peryferiach, w robotniczej | 
dzielnicy go nie ma. — A czy) 
chodzicie Wy kiedy obywatelko ; 


szej spółdzielni, krytykujecie 
kierownika za braki? — pyta 
agitator. I po dłuższej rozmowie 
kobieta przyznaje, że źle robią 
gospodynie, licząc na to, że na 
zebraniach zastąpi je „Ktoś mą- 
drzeiszy*. Że do nich samych 
należy czuwanie nad sprawną 
pracą ich spółdzielni. 


$ 


Ogromna wiekszość katowic- 
kiej organizacji partyjnej uak- 
tywniła się w kampanii wybor- 
czej, otoczyła się szerokim bez- 
partyjnym aktywem. I to po- 
zwala Komitetowi Miejskiemu 
bliżej poznać słabe ogniwa swe- 
go terenu. Poważne okazały się 
niedociągnięcia w pracy MRN. 
Pierwszym tego sygnałem była 
bardzo duża ilość reklamacji w 
związku z wystawieniem list 
wyborczych. Ża nim przyszły 
inne: Urząd Zatrudnienia np. 


da na zgłoszenia do pracy. 


Okres kampanii wyborczej u- 


mocnił katowicką organizację 
partyiną. Zwiększyła się jej 
| zwartość, dyscyplina. podniósł 
jsię jej poziom polityczny. 
(M. A) 


| Dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego : na cześć XIX Zjazdu WKP(b) 


odrodzonej | 
służby kolejowej Ludowej Pol- | 


Lenina-Stalina. 


Nadchodzą także coraz 


KATOWICE (kor. wl.) Reali- 


tych, które podejmują zobowią- |zując podjęte zobowiązania. za- 


zania. Żona Ochmańskiego — 
Antonina daje przykład rzetel- 


jłoga 


Fabryki Urządzeń Elek- 
trycznych M-6 w Gliwicach wy- 


nej pracy w fabryce cukierków konała plan wrześniowy w 141 
„Kujawianka”, a syn Zdzisław? | procentach. Na uroczystej ma- 


Tak, jak dziadka, pociągnęła 
go woda. Ale nie z przymusu. 


ku Oficerskiej Szkoły Marynar- 
ki. Będzie niedługo kapitanem | 
ten wnuk włocławskiego flisa- | 
ka i syn robotnika. 
* 

Dziś Franciszek Ochmański 
jest kandydatem na posła. I A 
właśnie kandydatem z „Celulo- 


i 


zy“ — noszącej dziś miano Za- 
kładów im. Juliana Marchlew- !' 
skiego. (J. G.) 


Opera Warszawska pracującym 
chłopom 


WARSZAWA. Zespół Państ- | 


wowej Opery Warszawskiej, re- 
alizując zobowiązania przedwy- 
borcze, zorganizował 12 bm. we- 
spół z ZSCh przedstawienie dla 
ludnoścj wiejskiej. Przedstawie- 
nie to oglądało około 5.000 chło- 
pów z województw: warszaw- 
skiego, kieleckiego i łódzkiego. 


Na program przedstawienia, 
które odbyło się w Hali Mirow- 


skiej, złożyły się wyjątki z ope- |załoga huty znacznym przekro. 


ry „Straszny Dwór“ Moniuszki, 
balet „Harnasie* Szymanow- 
skiego i występy zespołu ,Ma- 
zowsze". 

Chłopi, którzy przybyli na to 
przedstawienie, zwiedzili rów- 
nież Warszawę. (PAP) 


zanie dodatkowe 
Z powołania. Jest już na IV ro- | roczny plan produkcji 
| października. 


jcie Wielkiego Zjazdu powitała gatyowe zobowiązania robotni- 


sówce załoga podjęła zobowią- 
wykonać 
do 25 


O wykonaniu rocznego planu 
meldują robotnicy Cegielni Nr 7 
w Moszczenicy. Załoga cegielni 


|zobowiązała się wyprodukować 
do końca br. dodatkowo 550 ty- | 


sięcy „sztuk cegieł. 


O wykonaniu rocznego planu 
produkcji meldują również ro- 
botnicy Zakładów M-16 w Żo- 
rach. 


Załoga huty „Jedność“ zobo- | 
wiązała się dla poparcia Pro- | 
gramu Wyborczego Frontu Na- | 
rodowego i uczczenia XIX Zjaz- 
du WKP(b) wyprodukować we 
wrześniu ponad plan 435 ton | 
wyrobów walcowanych. Otwar- : 


czeniem tego zobowiązania, da- 
jąc 1185 dodatkowych ton wy- 
robów walcowanych. 
Przekraczając podjęte zobo- 
wiązanie. robotnicy Sosnowiec- 
kich Zakładów Przemysłu Wel- 


Bezustannie napływają meldunki z całego kraju o zaciąga- 
(niu przez załogi zakładów przemysłowych wart produkcyj- 
nych. Robotnicy tych zakładów pragną wzmożoną wydajno- 
ścią pracy uczcić zbliżające się wybory i XIX Zjazd Partii 


liczniejsze meldunki o tym, że 
podczas pełnienia wart zrealizowane zostały — częściowo lub 
w całości zobowiązania, wzmagające walkę poszczegóinych 
załóg o wykonywanie planów. 


nianego wykonali pian I-szej de- 
kady października w 135.9 pro- 
cent. (kd) 


LUBLIN. Załoga cementowni 
„Pokój“ zrealizowała podjęte 
zobowiązania,  przedterminowo 
wykonując plan HI kwartału o- 
raz produkując dodatkowo 300 
ton cementu. Obecnie dla ucz- 
czenia obrad XIX Zjazdu 


Realizacja podiętych zobowiązań 


Przedują delegaci 
na Zlot 


RZESZÓW (kor. wł. „Trybu- 
ny Ludu''), 


pomaga w walce o plan 


(ponad 8 tysięcy metrów kwa- 
| dratowych szalunków i pomo- 
stów. Zobowiązania podjęły rów- 
| nież brygady murarskie, zbro - 


gi maszyn. 

WROCLAW (kor. wL). Chłopi 
jednej z przodujacych na Dol- 
"nym Śląsku spółdzielni produk- 
jeyjnej w Sirud:e zarreldowali 
o zrealizowaniu podjetego zobo- 
| wiązania. Dostarczyli oni do 
prunktu-skupu zboże z nadwyż- 


| dali państwu 3 irsiące kilogra- 
mów mięsa ponad plan. 


Pomyślnie rea'izują swoje zo- 
i bawiazania chłopi z gromady 
Gieraliów. w pow. Bolesławiec. 
którzy wykonali już plan do- 
staw zboża i żywca. 180 chłopów 
mało- i średnioro'nych z tej gro- 
mady. którzy zobowiazali się 


jarskie craz pracownicy cbsłu-| 


ką 7650 kilogramów oraz sprze- | 


'WKP(b) — podjęła zobowiąza 


-| sprzedać państwu mięs Sw 
A ten żywca i 15 tysięcy litrów 
nie dodatkowe. | mieka. wykonało już swoje Zo- 
Pracownicy hali głównej zo-, bowiązanie w 50 procentach. 
bowiązali się wyprodukować wi Dzieki pracy agilatorów Fron- 
październiku ponad plan 50 ton +y Narodowego iośnie świado- 
cementu, załoga siłowni — dać; mość chłopów. Coraz lepiej ro- 
dodatkowo 10 tysięcy KWh ener- zumieją oni, że sumiennym Wy- 
gii elektrycznej. Robotnicy. zi konywaniem swoich obowiąz- 
kopalni marglu — wydobędą w ków wobec państwa przyczynia- 
tym samym czasie ponad plan | ją się do umocnienia sojuszu ro- 
300 ton surowca, a członkowie | potniczo - chłopskiego, podstawy 


straży przemysłowej w celu zli- 


kwidowania „wąskiego gardła" | 
lw produkcji przepracują 30 dni 
|w kopalni kredy. 


Jednocześnie z pracownikami 
cementowni „Pokój“ podjęli do- 


cy pobliskiej budowy nowej ce- 
mentowni w Rejowcu. M. in. 
brygady betoniarzy z różnych 
działów budowy zobowiązały się 
dodatkowo  zabetonować 1500 
metrów sześciennych betonu, 
brygady ciesielskie — założyć 


j władzy ludowej. Zrozumieli to 
chłopi z Denisowa, którzy plan 
dostaw żywca przekroczyli o 3 
i tysiące kilogramów, zrozumieli 
i chłopi z Osieka, w pow. oław- 
|skim, którzy wprost z pola za- 
wożą ziemniaki do punktu sku- 
pu. 

Agitatorzy Frontu Narodowe- 
go pomogli chłopom z gromady 
Krzewie zdemaskować kułaka 
Ruca nieroba i rozbijacza, 
który podstępnie wkradł się do 
spółdzielni. (nog) 


Przykład doktora Mariana D. 


Pierwszym lokatorem, które- 
go odwiedziliśmy w domu przy 
ul. Polnej był lekarz - doktór 
Marian D. Gdy zadzwoniliśmy 
on sam otworzył nam drzwi. 
„Jesteśmy agitatorami"... wyja- 
śniłam. Doktór uśmiechnął się: 
„Proszę do środka...“ =» 


Zaczęliśmy rozmawiać. „Gdy 
odpadły pierwsze opory i roz- 
mowa rozwinęła się na dobre, 
doktór powiedział: 

— Mówicie, że najlepszym 
argumentem, najlepszą propa- 
gandą za Polską Ludową są 
fakty. Zgadzam się z wami. 
Niezbita wymowa tych faktów 
przekonała i pozyskała wielu, 
bardzo wielu ludzi w naszym 
kraju, Po cóż daleko szukać — 
weźmy chociażby przykład me- 
go własnego życia. 

Prosiliśmy, by nam opowie- 
dział o sobie. Zgodził się. 


Początek opowieści 


Sięgnijmy — zaczął swą opo- 

wieść — do czasów przedwojen- 
„nych... 

Przed wojną mało interesował 
się życiem kraju, jego sytuacją 
polityczną i społeczną. Gdy za- 
gadywano go, czy nie widzi wła- 
ściwie, jak źle się dzieje w 

„państwie duńskim*, zatykał u- 
szy i głuszył własne wątpliwo- 
ści tanią i krótkowzroczną for- 
mułką, że polityka go nie ob- 
chodzi, ; 


, wiedzieć. 


,zumiałem. Wśród 


hr'stvna Dabrowska 


Przed samym wybuchem woj- 
ny dr Marian zrobił absoluto- 
rium i zaraz potem został po- 
wołany na front, skąd dostał 
się do oflagu. PR 


— W oflagu — opowiada da- 
lej — myślałem tylko o jed- 


'nym. Nie marnować czasu i u- 


czyć się, żeby po wojnie móc 
zostać dobrym lekarzem. Jakoś 
zdobywałem książki... Pracowa- 
łem ile się dało. Praktykę od- 
bywałem w szpitalu obozowym. 


zmuszało do myślenia i prze- 
wartościowania zastarzałych po- 
glądów. Czasem tylko war- 
stwę jego wewnętrznej izo- 
lacji  przebijały wiadomości 
o udanym nalocie na Berlin 
czy desancie we Francji. 


O Stalingradzie wolał nie 


kał na wyzwolenie z obozu. 
Czekał na wyjazd na dalsze stu_ 
dia do Szwecji. 


Po wojnie stało się inaczej niż 
sobie dr Marian wyobrażał. 
Oflag wyzwolili nie Ameryka- 
nie, lecz żołnierze radzieccy. 
Doktór wracał do Polski. 


się nagle w 
rzeczywistości, 
której nie ro- 
ludzi zadzi- 
wiających mnie swoją ży- 
wotnością, swołm szalonym za- 
palem do tworzenia i budo- 


— Znalazłem 
jakiejś innej 
rzeczywistości 


f 


Bał sie wszystkiego, 
co niósł ze sobą socjalizm, Cze- 


to, że właśnie oni potrafią two- 
rzyć | budować. Bałem się po- 
śpiechu tych ludzi. Nie zapo- 
minajcie przecież, że sześć lat 
spędziłem w oflagu wyrzucony 
poza nawias życia, sześć lat, w 
czasie których inni czynnie wal- 
czyli. Czułem się źle. Życie. 
szybkie, nowe życie wciągało 
mnie wbrew mej woli w orbitę 
swoich codziennych spraw. A 
ja przecież tego nie, chciałem. 


Tak, doktór Marian jeszcze 


| wówczas tego nie chciał. Chciał 


tylko poświęcać 
dzienne praktyce, 


parę godzin 


zachodu ze sobą przynosiła. 


— Chociaż zaciskałem oczy 
ną wszystko co się działo, cho- 
ciaż nie chciałem wiedzieć o ni- 
czym, co nie było według mnie 
czystą nauką, to jednak coraz 


a przy tym | 
Izolował się od wszystkiego, co | Uczyć się wszystkiego co nauka | 


go zawartości. Spojrzenie miał 
przy tym tak rozradowane, że 
doktór nie wytrzymał i spytał: 


— Co pan tam wiezie, że się 
pan tak cieszy? 


— A toż to panie uszczelki do 
parowozów. U nas w Szczeci- 
nie nie można ich dostać. Wie- 
działem, że są w parowozowni 
w Nowym Sączu. Miałem dwa 
dni wolne, to pojechałem i przy- 
wiozłem. J 

— A kto panu kazał, prze- 
cież miał pan wolne dni? 

Kolejarz zdziwił się niepo- 
miernie. 

— Nikt mi nie kazał, ale czy 
pan na przykład mógłby patrzeć 
jak u pana w domu brak by- 
toby łóżka? Nie starałby się pan 
o to łóżko? 

— Przecież parowozownia nie 
jest pańską własnością. Od cze- 
go dyrekcja!... 


Kolejarz obruszył się nie na 
żarty. 


więcej obrazów zaczęło mi się 
wciskać pod powieki. Patrzyłem 
jak z ruin powstawał wspania- 
ły kraj. 

Opowiem wam teraz o trzech 


zmianę całego mego światopo- 
glądu. 


Trzy przeżycia 
Doktór jechał kiedyś z Wro- 


kolejowy był prawie pusty. 


kolejarz. 
trochę rozwidniło, kolejarz ścią- : 


| momentach, które wpłynęły na | 
| ktorem. 


| nie brał 
| udziału. 
| nie był wspólny dorobek. 


jeławia do Szczecina. Przedział | 


Przy oknie tylko drzemał jakiś | 
Nad ranem, gdy się | uczyła dzieci. 


— Dyrekcja się stara, ale to 


| długo trwa. Ja wiedziałem gdzie 
| są te uszczelki i raz dwa przy- 


wiozłem. Jak to parowozownia 
jnie moja, panie. a czyjaż, py- 
j tem? 

Rozmowa ta wstrząsnęła do- 
Poczuł się nagle 
nawiasem, Przecież on 
w tym wszystkim 
Przecież dla niego to 


poza 


Widział potem nauczycieikę, 
która w klasie o wybitych szy- 
bach, w potwornych warunkach 
Widział swoich 
kolegów lekarzy pracujących po 


gnął z wysiłkiem plecak z gór- | 20 godzin dziennie. Widział ro- 
wania, swoją zaciekłą wiarą w |nej półki i począł gmerać w je- | botników, którzy szli z własny- 
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Apel Zarządu Głównego ZMP 
|w sprawie pionierskiego zacią- 
gu do kopalń i hut spotkał się 
z gorącym peparciem młodzie - 
ży województwa rzeszowskiego. 
Do Zarządu Miejskiego ZMP w 
| Rzeszowie zglosiłi się m. in. u- 
|ezestnik Zlotu tokarz Tadeusz 
,Płonka oraz frezer Tadeusz 
| Szałe -- robotnicy fabryki wóz- 
'ków į rowerów dziecięcych. 

— Swoją pracą na nowych. 
„trudniejszych stanowiskach 
i oświadczyli — chcemy poprzeć 
Front Narodowy. 


t, 
az 
ww 


W przedwyborczej akcji u- 
'świadamiającej szeroki udział 
bierze rzeszowska młodzież 


'ZMP-owska. W samym tylko 
'Rzeszowie obwodowym komi- 
|tetom wyborczym Frontu Naro- 
| dowego pomaga 350 młodych a- 
gitatorów. Wyróżniają się m. in.: 
'Roman Groń. Aleksander G?ło- 
wacki, Marian Zięba, Henryk 
Nowak i Jan Tylko. 
X 

Ze wszystkich zakładów pra- 
cy województwa rzeszowskiego 
nadchodzą meldunki o realiza- 
cji zobowiązań, podjętych przez 
| młodzież na cześć wyborów i 
XIX Zjazdu WKP(b). 

Przodują — delegaci na Zlot. 
Młody hutnik Stalowej Woli, 
Józef Mączka zobowiązał się do 
1 listopada wykonać zadania III 
roku planu 6-letniego. O reali- 
zacji swego zobowiązania zamel- 
dował przed kilku dniami Ma- 
rian Czajkowski, który trzeci 
rok planu  sześcioletniego po- 
stanowił wykonać również do 
1 listopada, już w pierwszych 


126 procent rocznej normy. 
(C. bł.) 


mi narzędziami do zburzonych |ki. Otrzymywał pomyślne wy- 


zakładów, nie pytając o zapła- 
tę. Ciągle jeszcze nie chciał 
rozumieć wymowy tych faktów. 
Ciągle bronił się uparcie. Chciał 
zamknąć się w ciszy pracowni 
i gabinetu, ale to mu się nie 
udsło. Życie wdzierało się i do 
pracowni i do gabinetu. Drugi 
wypadek zburzył te tak pieczo- 
łowicie konserwowane mury 0- 
bojętności. 


Czterech ludzi jechało po od- 
biór aparatów rentgenowskich 
dla szpitala. Po drodze napadła 
na nich banda. Trzech zginęło 
w walce. Czwartego, straszliwie 
poranionego felczera znaleziono 
przy płonącej ciężarówce. 


Felczer mówił przy opatrunku: 


Ja może umrę, ale my i tak 
zwyciężymy, bo jest nas dużo, 
bardzo dużo. 

Umarł rzeczywiście po paru 
godzinach. Bandę, która zamor- 
dowała ekipę szpitalną złapano 
wkrótce. Doktór poszedł na pro. 
ces. Tam usłyszał od kogo ban- 
dyci dostali broń, kto przysyłał 
instrukcje, kto kazał strzelać do 
lekarza i sanitariuszy. 


Ale w życiu nie wszystko łat- 
wo przychodzi. Doktor jeszcze 
i po procesie nie mógł się zde- 
cydować. Przez cały następny 
rok wolał jeszcze nie widzieć i 
nie słyszeć. Ale potem... 


rian postanowił zapoznać się z 


Jako sumienny lekarz dr Ma- | 


niki. 
Było to kolejne przeżycie, 
|które na monolicie przekonań 


wierzeń i kultów dra Mariana 
poczyniło nowe, głębokie rysy. 
Zachwiała się wiara w „wielki 
zachód”, Przecież do tych feno- 
menalnych osiągnięć doszedł 
naukowiec radziecki, a nie oni... 


Doktór coraz częściej zasta- 
|nawiał się nad tym, co kazało 
| kolejarzowi tłuc się ze Szczeci- 
ina do Nowego Sącza i co ozna- 
czało zdanie umierającego fel- 
|ezera. Coraz częściej też zwra- 
| cał się już po wskazówki do 
dzieł Pawłowa i innych uczo- 
nych radzieckich. 


Być współtwórcą 
nowej epoki 


— To co wam opowiedzia- 
| łem, to historia 7 lat. Siedmiu 
ilat walk wewnętrznych, ucie- 
czek | wahań. Gdy już wszyst- 
ka zrozumiałem, gdy już całko- 
wicie, przed samym sobą, opo- 
wiedziałem się po stronie tych, 


co budują. a nie tych, którzy 
niszczą —. jeszcze przez ja- 
kis czas stałem na uboczu. 


Bałem się brać Ho jakiejkol- 
wiek roboty społecznej. Bałem 
się, że to mi zajmie za wiele 
czasu I za bardzo mnie będzie 
wciągać. 


A teraz — zdziwicie się pew- 
nie — jestem członkiem Komi- 
tetu Obwodowego Frontu Na- 


pawłowowską metodą leczenia 
snem przedłużonym. I teorie 
Pawłowa olśniły całkowicie dra 
Mariana. Zaczął ' pochłaniać | 
dzieła wielkiego uczonego i sto-. 
sować w swej praktyce lekar- | 
skiej wyciągnięte z nich wnios- | 


rodowego. Po daiszych walkach 
ze sobą. zrozumiałem, że nie 
wystarczy w myślach przyklas- 
kiwać nowej epoce, ale trzeba 


po kilka miesięcy nie odpowia- | 


|dn'ach bież. miesiąca osiągnął | 


Kraj przed wyborami do Sejmu 


Nr 287 


Nie zawiedli w walce o wyzwolenie 


— nie zawiodą w pracy 


dla dobra 


SZCZECIN. — W 9-tą rocz- 
nice historycznej bitwy pod Le- 
nine — 12 bm., zjechali się do 
Szczecina z terenu całego wo- 
jewództwa delegaci członków 
ZBoWiD — byli żołnierze I Dy- 
wizji im. T. Kościuszki oraz I 
i II Armii Odrodzonego Wojska 
Polskiego. Byli żołnierze —- dziś 
robotnicy, chłopi i pracownicy 
umysłowi, zjechali się, by zado- 
kumentować swe poparcie dla 
Programu Wyborczego Fronlu 
Narodowego. programu pracy i 
walki o rozkwit Ludowej Oj- 
czyzny, o której wyzwolenie 
wałczyli, 

Serdecznie witali delegaci 
przybyłych na ich Zjazd kan- 
dydatów na posłów z Pomorza 
Szczecińskiego: I sekretarza KW 
PZPR -=- Jana Jabłońskiegą, 
działacza chiopskiego — Mikó- 
łaja  Dachowa, nauczycielkę, 
działaczkę społeczną — Pelagię 
Lewińską j kandydata na za- 
stępcę posła — Wojciecha Wol- 
kiewicza, członka spółdzieini 
produkcyjnej w  Łopianowie, 
pow. Gryfice. Gorącą manife- 
| stacją na cześć Ludowego Woj- 
| ska Polskiego, na cześć Mar- 
| szalka Polski Konstantego 
Rokossowskiego przyjęto przy- 
bycie na Zjazd oficerów i żoł- 
nierzy WP. 

„Żołnierze, którzy wykazali 
męstwo i poświęcenie w walce 
o wyzwolenie Ojczyzny — mó- 
wił przewodniczący Zarządu O- 
kręgowego ZBoWiD, Sulczyński 
— nie zawodzą dziś i nie za- 
wiodą nigdy w pracy nad jej 
rozkwitem, w pracy nad roi- 
budową, wyzwolonego Pomo- 
rza Szczecińskiego”, 

Z gorącym aplauzem zebra- 
nych spotkały się słowa przed- 
stawiciela Wojska Polskiego, o- 
ficera Urbanowicza, który 0- 
świadczył, iż żołnierze z miło- 
ścią patrzą na byłych uczestni- 
ków walk z hitlerowskim na- 
jeżdźcą, którzy dziś stoją w 
pierwszych szeregach bojowni- 
ków Frontu Narodowego o po- 
kój i plan 6-letni. 

Gorąca długotrwała manife- 
slucja na cześć Prezydenta Bo- 
'esława Bieruta i na cześć Mar- 


O'czyzny 


szałka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego wybucha wśród 
zebranych. gdy mówca stwier- 
dza, iż żołnierze są dumni z te- 
go, że obok Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta, kandyduje do Sej- 
mu syn ludu Warszawy, boha= 
ter wielu zwycięskich bitew — 
Marszałek Konstanty Rokos- 
sowski. 


Serdeczne oklaski towarzyszą 
wystąpieniu Grzegorza Masz- 
kowcowa, uczestnika historycz- 
nej bitwy pod Lenino, odznaczo- 
nego licznymi orderami i pol- 
skimi i radzieckimi za męstwo 
i odwagę, dziś jednego z przo- 
dujących robotników Państwo- 
wego Przedsiębiorstwa Robót 
Komunikacyjnych w Szczecinie, 


osiągającego ok. 300 procent 
normy przy obsługiwaniu spy- 
chacza. 


Adam Kisiel. który w szere- 
gach Odrodzonego Wojska Pol- 
skiego przeszedł szlak bojowy 
od Lenino po Berlin dziś 
członek spółdzielni produkcyjneł 
Wołczków, gm. Dobre mówił o 
obowiązkach, jakie stoją przed 
chłopami. byłymi żołnierzami: 
„Dzieli nas zaledwie kilkanaście 
dni od wyborów. Aby uczcić 
Program Wyborczy Frontu Na- 
rodowego i zbliżający się dzień 
wyborów. każdy z nas powinien 
dołożyć wszystkich sił, aby w 
jak najkrótszym terminie w peł- 
ni wykonać zobowiązania wobec 
naszego Ludowego Państwa — 
oświadczył on wśród gorącej 
| aprobaty, — Tak, jak ofiarnie 
| walezyliśmy o wyzwolenie Oj- 
czyzny, tak i dziś nieugięcie 
walczyć będziemy w szeregach 
Frontu Narodowego o coraz 
piękniejszą, lepszą, bogatszą 1 
coraz silniejszą ukochaną na- 
szą Ojczyznę Ludową“. 

Wśród powszechnego 
zjazmu zebrani uchwalili wy- 
słanie depesz do Prezydenta 
Bolesława Bieruta i Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow- 
skiego oraz treść apelu do ro- 
botników. chłopów i członków 
spółdzielni produkcyjnych 
byłych żołnierzy I i II Armii 
Wojska Polskiego. (PAP) i 


entu- 


Wszystkie będziemy głosować 


a . l 

na listę Front 
| GDAŃSK (kor. wł.) — Wend- 
towa, mimo niedzielnego ranka, 
wstała wcześniej, niż zwykle. 
| Musiała przed wyjazdem z 
|Chwaszczyna do Wejherowa na 
| regionalny zjazd kobiet przygo- 
tować wszystko w domu, aby 
podczas jej nieobecności dali so- 
bie jakoś radę. 

W Wejherowie, w sali PZGS-u 
zebrało się już ponad 500 kobiet: 
z Wejherowa, Gdyni, Pucka. 
Lęborka. z gmin i gromad ka- 
szubskich. Wszystkich tu ściąg- 
nął ten jeden cel: omówienie 
sprawy wyborów i udziału w 
nich kobiet. 

Wendtowa siadła w głębi sali 
i rozgląda się ciekawie: za sto- 
łem prezydialnym między przed. 
stawicielami Centralnego i Wo- 
jewódzkiego Zarządu Ligi Ko- 
biet siedziała też i ich Leśniako. 
wa z Sulęcin, którą wysunęły 
na kandydata na posła. Po spra- 
wozdaniu, złożonym przez dele- 
gatkę na Zjazd przodujących 
kobiet w Łodzi, zabrała głos 
Leśniakowa. Stanęła, drobna i 
nieco onieśmielona, na trybu - 
nie. 

-—- Nigdy nie spodziewałam się 
— mówiła — żeby kobieta wiej- 
ska mogła być wysunięta aż na 
takie stanowisko. Przez wiele 
lat byłam na poniewierce w ob- 
cym kraju, bo w swoim nie by- 
ło dla takich jak ja chleba. Dla- 
tego może więcej niż inne, któ- 
re tego nie zaznały, wiem. jak 
trzeba kochać I cenić Ludową 
Ojczyznę. My kobiety nie powin- 
nyśmy szczędzić pracy, aby u- 
trwalić te wszystkie zdobycze, 
jakie stały się naszym udzia- 
łem. 

Zabrała później głos Maria 
Perkowska z POM w Pucku. 
członek zakładowego komitetu 
Frontu Narodowego. Mówiła o 
tym, dlaczego w Polsce robotni- 
cy i robotnice podejmują zobo- 
wiązania nie tylko z okazji wy- 
borów, ale i XIX Zjazdu 
WKP(b). 


u Narodowego 


— Stamtad "mówiła 
wszyscy ludzie pracy czerpią 
nadzieję i otuchę, tam są lu- 
dzie, którzy nie tylko nas wy- 
zwolili, ale nauczyli żyć po no- 
wemu. Są więc nam bliscy i dla- 
tego nasza wieś na równi z ro- 
botnikami z miasta podejmowa- 
ła zobowiązania na cześć Zjaz- 
du. 

Ośmiejiła się wreszcie i Wend- 
towa zabrać głos. Chciała po- 
wiedzieć o tym, jak cieszy się. 
że teraz wszystko u nich na 
wsi odmieniło się na lepsze, że 
tyle kobiet poszło do miasta na 
naukę, do pracy w fabrykach, w 
biurach. Jeśli przed wojną któ. 
ira z nich miała to szczęście, że 
[ze wsi dostała się do miasta — 
to tylko jako służąca. Kaszub- 
[ki były nawet poszukiwane: 
'schludne, pracowite i nade 
wszystko tanie. A dziś... 


Ale nie powiedziała tego ze- 
branym, choć to sobie układa- 
ła w myślach, idąc do trybuny. 
Zamiast tego powiedziała krót- 


ain — 


i ko, że kobiety z jej gminy, z 


| Chwaszczyny, upoważniły ją do 
oświadczenia, że wszystkie bę- 
dą głosować na listę Frontu Na- 
|rodowego, na której kandyda - 
tami są najlepsi spośród najlep- 
szych. 

Na zakończenie Zjazdu zebra- 
ne kobiety wystosowały list do 
kobiet Łodzi oraz uchwaliły re- 
zolucję, w której m. in. czyta- 
my: 

— My Kaszubki, zebrane na 
Okręgowym Zjeździe Kobiet 
walczyć będziemy o większą 
wydajność naszych gospodarstw, 
o szybkie wywiązywanie się z 
obowiązków wobec państwa. 
Przy warsztatach zaś zobowiązu. 
Jemy się pracować lepiej i o- 
szczędniej, Z tym pójdziemy do 
jurn wyborczych. Jeśli wróg kla- 
sowy będzie nam przeszkadzać— 
zdemaskujemy go i pomożemy 
w jego poskromieniu. 

(3. łe.) 


Komitet Obwodowy nr 2 


WROCLAW. (kor. wł). Este- 
tycznie wykonane strzałki pro- 
i wadzą na pierwsze piętro do 
| czystej i pomysłowo udekorowa- 
nej świetlicy obwodowego ko- 
mitetu Frontu Narodowego Nr 
2 we Wrocławiu. Mała salka po- 
woli napełnia się agitatorami. 
Stanisława Baraś, jedna ze 150 
agitatorów pracujących na tere- 
nie komitetu obwodowego, opo- 
wiada o ostatnim spotkaniu z 
kobietami zamieszkującymi ul. 
Grabiszyńską. 

-— Zaprosiłiśmy 


30 koblet, 


| Przyszło 22. Były to kobiety nie- 


pracujące. Omównliśmv z nimi 
Program Frontu Narodowego. 

Nie było to ostatnie spotkanie. 
W tych dniach organizujemy po- 
gadankę o higienie dziecka, a 
następnie inne pogadanki spo- 
łeczno-oświatowe. Staramy się 
jak najbardziej zbliżyć do wy- 
barców. 


Komitet obwodewy nr 2 jest | 


idy zostają natychmiast delego- 
| wani agitatorzy, którzy dopilnu= 


jednym z najlepiej pracujących 
we Wrocławiu. Słusznie postą- 
pili członkowie komitetu stawia- 


| bra pracy agitatorów są wido- 
| czne. Spisy wyborcze w obwo- 
| dzie nr 2 sprawdziło ponad 98 
proc. wyborców, — a na spot- 
kanie z kandydatami na posłów 
zorganizowane przez komitet 
przybyło ponad 100 osób. 
Komitet nie zaniedbał rów- 
,nież innych form agitacji. Włą- 
czono do agitacji radiowęzły w 
zakładach pracy, Wydawane są 
gazetki ścienne t „błyskawice 
o tematyce wyborczej. 
Pomysłowo zorganizowano 
|kontrolę pracy zakładowych ko- 
mitetów Frontu Narodowego. 
Zakłady kontrolują się wzajem- 
[nie i składają sorawozdania do 


| komitetu obwodowego. 


Przyszedł właśnie jeden z to- 
warzyszy i melduje o sytuacji 
lw Piwo-Porcie. Sala świetlico- 
wa zaśmiecona i nie udekoro= 
wana. Nie wygłoszono ani jed» 
nej prelekcji czy pogadanki, 

Na pozostające w tyle zakła- 


ją. aby uchwały komitetu obwoe 


w niej mocna tkwić. brać żywy | jąc sprawę agitacji jako naj- dowego zostały zrealizowane. 


udział w jej tw: czeniu. 


ważniejsze zadanie. Wyniki do- 


(nog) 
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YCZNEJ PARTII (bolszewików). 
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Zmiany w Statucie WKP(b) E 


Referat sekretarza KC WKP( b) tow. N. 


Towarzysze! 


Pod przewodem Partii Komunistycz- 
nej naród radziecki swą bohaterską 
walką w Wojnie Narodowej obronił 
wielkie zdobycze socjalistyczne i od- 
niósł epokowe zwycięstwa. W latach 
powojennych masy pracujące naszej 
Ojczyzny swą ofiarną, twórczą pracą 
zapewniły pomyślne wykonanie czwar- 
tego 5-letniego planu pokojowego bu- 
downictwa gospodarczego i odniosły 
olbrzymie sukcesy we wszystkich dzie- 
dzinach gospodarki, nauki i kultury. 
Jednocześnie z rozwojem ekonomiki 
podnosi się nieustannie dobrobyt i po- 
ziom kulturalny mas ludowych. 

Zwycięstwa i sukcesy były wynikiem 
słusznej polityki partii komunistycznej, 
mądrego kierownictwa leninowsko- 
stalinowskiego Komitetu Centralnego, 
naszego ukochanego wodza i nauczy- 
ciela — towarzysza Stalina (burzliwe, 
długotrwałe oklaski). 

Sukcesy, jakie odniósł nasz kraj, osią- 
gnięte zostały dzięki temu, że partia 
nieustannie prowadziła wśród mas 
ogromną pracę organizatorską nad 
wcieleniem w życie genialnych planów 
stalinowskich. Organizatorska praca 
partii komunistycznej zespalała w jed- 
ną całość wszystkie wysiłki ludzi ra- 
dzieckich i skierowywała je ku wspól- 
nemu celowi — rozgromieniu wroga 
w ciężkich latach wojny oraz szybkiej 
odbudowie 1 dalszemu rozwojowi go- 
spodarki narodowej w okresie powo- 
jennym, ku pomyślnemu wykonaniu 
planów budownictwa komunistycznego. 

Wielkie idee marksizmu-leninizmu 
oświetlają ludziom radzieckim drogę do 
komunizmu. Siła naszej partii polega 
na tym, że jest ona uzbrojona w zna- 
jomość praw rozwoju społecznego 
i w swej działalności kieruje się rewo- 
lucyjną teorią marksizmu-leninizmu. 

Wypowiedzi towarzysza Stalina za- 
warte w książce „O Wielkiej Wojnie 
Narodowej Związku Radzieckiego”, 
praca towarzysza Stalina „Marksizm 
a zagadnienia językoznawstwa”, uchwa- 
ły Komitetu Centralnego w sprawach 
ideologicznych mają ogromne znacze- 
nie dla ideologiczno-wychowawczej 
pracy w naszym kraju. 


Nowym, nieocenionym wkładem 
do teorii marksizmu-leninizmu jest pra- 
ca towarzysza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR”. Towa- 
rzysz Stalin, rozwijając twórczo naukę 
marksistowsko - leninowską, uzbraja 
partię i naród radziecki w naukę o cha- 
rakterze ekonomicznych praw współ- 
czesnego kapitalizmu i socjalizmu, 
o warunkach przygotowania przejścia 
od socjalizmu do komunizmu. 


Praca towarzysza Stalina poświęco- 
na problemom ekonomicznym ma, po- 
dobnie jak i inne jego dzieła, ogromne 
znaczenie dla rozwiązania zadań doty- 
czących budowy społeczeństwa komu- 
nistycznego, dla wychowania członków 
partii i wszystkich ludzi pracy w duchu 
nieśmiertelnych idei leninizmu. 


Obecnie, gdy naród radziecki z nową 
energią rozwija walkę e wcielenie 
w życie wielkiego programu budowy 
społeczeństwa komunistycznego, coraz 
bardziej wzrasta kierownicza i organi- 
zatorska rola partii komunistycznej, 
znaczenie jej pracy organizacyjnej 
i ideologiczno-wychowawczej. 


Towarzysz Stalin uczy, że gdy już 
dana jest słuszna linia, gdy już dane 
jest słuszne rozwiązanie zagadnienia, 
powodzenie sprawy zależy od pracy or- 
ganizacyjnej, od organizacji walki 
o wcielenie w życie linii partii. 

Stojące przed nami zadania wysu- 
wają wobec organizacji partyjnych, 
wobec wszystkich komunistów jeszcze 
większe wymagania, które powinny 
być uwzględnione w praktyce pracy 
partyjnej i budownictwa partyjnego. 


Partia nasza stale doskonali metody : 


swej pracy, zmienia formy budowni- 
ctwa partyjnego w zależności od sy- 
tuacji i nowych zadań. 

Od czasu XVIII Zjazdu partia wzbo- 
gaciła się o nowe doświadczenia bu- 
downictwa partyjnego, które powinny 
znaleźć odzwierciedlenie w Statucie 
partii. Należy również uwzględnić oko- 
liczność, że w uchwalonym na poprze- 
dnim Zjeździe Statucie pewne punkty 
są przestarzałe. W związku z tym ko- 
nieczne jest wprowadzenie uzupełnień 
i zmian do Statutu partii. 


O nowej nazwie partii i określeniu 
w Statucie głównych zadań partii 


Komitet Centralny uważa, że dojrza- 
ła konieczność sprecyzowania nazwy 
naszej partii. Proponuje się, aby 
Wszechzwiązkową Komunistyczną Par- 
tię (bolszewików) nazywać odtąd „Ko- 
munistyczna Partia Związku Radziec- 
kiego”. 

Sprecyzowanie nazwy partii jest ce- 
lowe z następujących względów: 

po pierwsze, nazwa partii „Komuni- 
styczna Partia Związku Radzieckiego" 
jest bardziej ścisła. Taka nazwa partii, 
która jest partią rządzącą w naszym 
kraju, będzie bardziej zgodna z na- 
zwami państwowych organów Związku 
Radzieckiego; 

po drugie, w chwili obecnej nie ma 
potrzeby utrzymywania podwójnej na- 
zwy partii — komunistyczna i bolsze- 
wicka, gdyż słowa „komunista“ i „bol- 
szewik* wyrażają tę samą treść. 

W dziejach naszej partii dodanie do 
nazwy partii słowa „bolszewików“ mia- 
ło ogromne zasadnicze znaczenie. W la- 
tach przedrewolucyjnych, kiedy partia 
nazywała się _„Socjaldemokratyczna 
Partia Robotnicza Rosji“, dodanie słowa 
„bolszewików“ wskazywało na przyna- 
leżność do partii nowego typu, partii 
leninowców, która toczyła nieubłaganą 
walke przeciwko mieńszewikom i in- 
nym wrogim proletariatowi partiom i 
ugrupowaniom o zwycięstwo rewolucji 
socjalistycznej i dyktatury proletariatu. 

Po Rewolucji Pażdziernikowej, gdy 
na VII Zjeździe partia nasza została 
przemianowana na komunistyczną, do- 
danie do jej nazwy słowa „bolszewi- 
ków“ zostało utrzymane, uzyskało ono 
bowiem prawo obywatelstwa nie tylko 
w życiu politycznym naszego kraju, lecz 
i za jego granicami. 

Tak ustaliła się podwójna nazwa par- 
tii — komunistyczna i bolszewicka. 
Jednakże w istocie rzeczy słowa ,,ko- 
munista“ i „bolszewik* wyrażają, jak 
już wspomniałem, tę samą treść. I cho- 
ciaż my wszyscy, towarzysze, przyzwy- 
czailiśmy się do nazywania komunistów 
bołszewikami, dzisiaj w nazwie partii, 
w Statucie partii nie ma potrzeby utrzy- 
mywania podwójnej nazwy. 

Dalej proponuje się podać w pierw- 
szym paragrafie zwięzłe określenie Ko- 
munistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego i jej głównych zadań w następu- 
jącej redakcji: 

„Komunistyczna Partia Związku Ra- 
dzieckiego jest dobrowolnym bojowym 
związkiem ludzi wspólnej idei — ko- 
munistów, zorganizowanym spośród 
klasy robotniczej, pracujących chłopów 
i pracującej inteligencji. 

Komunistyczna Partia Związku Ra- 
dzieckiego, zorganizowawszy sojusz kla- 
sy robotniczej i chłopstwa pracującego, 


doprowadziła'w wyniku Rewolucji Faż- 
dziernikowej 1917 roku do obalenia 
władzy kapitalistów i obszarników, do 
zorganizowania dyktatury proletariatu, 
do likwidacji kapitalizmu, do zniesie- 
nia wyzysku człowieka przez człowieka 
i zapewniła zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego. : 
Obecnie główne zadania Komuni- 
stycznej Partii Związku Radzieckiego 
polegają na tym, aby zbudować społe- 
czeństwo komunistyczne w drodze stop- 
niowego przechodzenia od socjalizmu 
do komunizmu, podnosić nieustannie 
materialny i kulturalny poziom społe- 
czeństwa, wychowywać członków społe- 
czeństwa w duchu internacjonalizmu 
i ustanowienia braterskiej więzi z ma- 
sami pracującymi wszystkich krajów, 
ze wszech miar umacniać aktywną 
obronę Ojczyzny Radzieckiej przed 
agresywnymi działaniami jej wrogów“. 
Pierwszy paragraf Statutu w sposób 
niezwykle zwięzły, lecz głęboki w swej 
treści odzwierciedla wspaniały bilans 


przebytej przez naszą partię drogi 
i określa jej główne zadania na 
przyszłość, 


Od przeszło pół wieku partia nasza 
kroczy na czele ruchu rewolucyjnego, 
cementując nieustannie swe szeregi. 
Zjednoczona jasnością celu, jednością 
woli i działania, partia, jak nigdy 
przedtem, stanowi dziś jednolity bojo- 
wy sojusz ludzi wspólnej idei — komu- 
nistów, co zostaje utrwalone w propo- 
nowanym projekcie Statutu. 

Pod kierownictwem partii została 
urzeczywistniona Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa, która obali- 
ła władzę kapitalistów i obszarników 
w naszym kraju, pod jej kierownictwem 
ukształtował się i umocnił sojusz klasy 
robotniczej i chłopstwa. Partia komuni- 
styczna stworzyła pierwsze na świecie 
socjalistyczne państwo robotników 
i chłopów i doprowadziła do zbudowa- 
nia społeczeństwa socjalistycznego. Te 
epokowe zdobycze znajdują odzwiercie- 
dlenie w pierwszym paragrafie projek- 
tu Statutu. 

Cała działalność partii komunistycz- 
nej podporządkowana jest wielkiemu 
celowi — zbudowaniu komunizmu w 
naszym kraju w drodze stworzenia nie- 
zbędnych warunków wstępnych dła za- 
sadniczego przejścia od ekonomiki so- 
cjalizmu do innej, wyższej ekonomiki, 
ekonomiki komunizmu. Zbudowanie 
społeczeństwa komunistycznego stało 
się praktycznym zadaniem narodów 
Związku Radzieckiego. Zadania, które 
wytycza partia komunistyczna, porywa- 
ją ludzi radzieckich do walki o prze- 
kroczenie piątego planu pięcioletniego, 
do nowych zwycięstw w budowie ko- 
munizmu. 


Klo może być czlonkiem partii 


Partia komunistyczna przywiązuje 
ogromną wagę do zagadnienia człon- 
kostwa partii. będącego podstawowym 
zagadnieniem budownictwa partyjnego. 
Wodzowie partii, Lenin i Stalin, wyka- 
zywali zawsze wyjątkową troskę Q czy- 
stość szeregów partii, o podniesienie 
miana i znaczenia członka partii, o po- 
ziom organizacyjny i zwartość szese- 


` 


gów partyjnych. Partia jest siina wyso- 
ką świadomością i odpowiedzialnością 
każdego komunisty za wcielenie w ży- 
cie idei partii i jej uchwał. 

Aby jeszcze wyżej podnieść miano 
i znaczenie członka partii komunistycz- 
nej, proponuje się, aby paragraf Statu- 
tu określajacy, kto może być członkiem 
partii, podać w nowej redakcji" 


„Członkiem Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego może być każdy 
pracujący, nie wyzyskujący cudzej pra- 
cy obywatel Związku Radzieckiego, któ- 
ry uznaje program i Statut partii, 
aktywnie przyczynia się do ich reali- 
zacji. pracuje w jednej z organizacji 
partii i wykonuje wszystkie uchwały 
partii. 

Członek partii opłaca ustalone skład- 
ki członkowskie”. 

W kraju naszym w wyniku zwycię- 
stwa socjalizmu zlikwidowane zostały 


klasy wyzyskujące, nie istnieje wyzysk 
człowieka przez człowieka. Społeczeń- 
stwo radzieckie składa się z zaprzyja- 
źnionych klas. Utrwaliła się moralno- 
polityczna jedność narodu radzieckiego. 

Postanowienie Statutu, że członkiem 


O obowiązkach 


Aby jeszcze wyżej podnieść awan- 
gardową rolę członków partii w budo- 
wie komunizmu, należy dać w Statucie 
bardziej wyczerpujące określenie obo- 
wiązków członków partii i uzupełnić 
odnośny paragraf nowymi punktami. 

Proponuje się przede wszystkim 
stwierdzić, że członek partii obowiąza= 
ny jest ze wszech miar strzec jedności 
partii jako głównego warunku siły i po- 
tęgi partii. 

Troska o ochronę jedności partii jest 
naczelnym obowiązkiem komunisty. 
Dlatego będzie rzeczą całkowicie słusz- 
ną, aby wymienianie obowiązków człon- 
ków partii rozpocząć od tego podstawo- 
wego wymogu. 

Źródłem potęgi naszej partii i jej 
wielkich zwycięstw zawsze była i bę- 
dzie niewzruszona jedność i zwartość 
szeregów partyjnych. Nie jest rzeczą 
przypadku, że wrogowie partli—trocki- 
stowsko-bucharinowscy zdrajcy i rene- 
gaci usiłowali niejednokrotnie wywołać 
rozłam w szeregach partii i zachwiać 
jej jedność. Partia nasza pod stalinow- 
skim kierownictwem rozbiła doszczętnie 
wszystkie próby naruszenia jedności 
szeregów partyjnych przez wrogów 
leninizmu. 

Na swój XIX Zjazd Partia Komuni- 
styczna przyszła zwarta, jednolita i 
potężna, jak nigdy przedtem, ściśle ze- 
spolona wokół Komitetu Centralnego i 
swego genialnego wodza i nauczyciela 
towarzysza Stalina (długotrwałe 
oklaski). 

W ciągu lat, które upłynęły od XVIII 
Zjazdu, partia wyrosła i zahartowała 
się w walce -z trudnościami wojny i 
okresu powojennego. Cecha charaktery- 
styczną minionego okresu jest dalsze 
umocnienie organizacji partyjnych, roz- 
wój demokracji wewnątrzpartyjnej. 

Jednakowoż poziom pracy partyjno- 
politycznej wciąż jeszcze nie nadąża za 
wymogami życia, za zadaniami wysu- 
wanymi przez partię. W pracy organi- 
zacji partyjnych istnieją niedociągnię- 
cia i błędy. 

Referat sprawozdawczy towarzysza 
Malenkowa o pracy Komitetu Central- 
nego wskazał na niedociągnięcia i błę- 
dy w pracy organizacji partyjnych, na 
ujemne, a niekiedy nawet chorobliwe 
zjawiska oraz nakreślił drogę do ich 
usunięcia i przezwyciężenia. 

Uwagę wszystkich organizacji partyj- 
nych, wszystkich komunistów należy 
skoncentrować na nieugiętej walce o 
wykonanie partyjnych i państwowych 
uchwał i dyrektyw, które ucieleśniają 
politykę naszej partii. Trzeba jak naj- 
bardziej zwiększać zdolność bojową każ- 
dej organizacji partyjnej, jeszcze bar- 
dziej umacniać dyscyplinę partyjną 
i państwową, usprawniać pracę organi- 
zacyjną, podnosić aktywność komuni- 


partii może być każdy pracujący, nie 
wyzyskujący cudzej pracy obywatel 
Związku Radzieckiego, utrwala osiąg- 
nięte zdobycze partii i odzwierciedla za- 
sadę, że w skład partii komunistycznej 
wchodzą ludzie z klasy robotniczej, 
pracującego chłopstwa i pracującej in- 
teligencji. 

Nowe zadania, stojące przed partią 
w budowie społeczeństwa komunistycz- 
nego wymagają dalszego zwiększenia 
odpowiedzialności każdego komunisty 
za sprawę partii. Dlatego proponowany 


paragraf o członkostwie partii głosi, że 
członkiem partii może być ten, kto nie 
tylko uznaje program i Statut partii, 
lecz również aktywnie przyczynia się 
do ich realizacji i wykonuje wszystkie 
uchwały partii. 


członków partii 


stów w walce z niedociągnięciami ma- 
jącymi miejsce w życiu i w pracy orga- 
nizacji partyjnych. 

Dojrzała konieczność stwierdzenia w 
Statucie, że członkowie partii obowią- 
zani są być czynnymi bojownikami o 
wykonanie uchwał partyjnych. 


Należy podkreślić, że istnieje niemało 
członków partii, których stosunek do 
wcielania w życie uchwał partyjnych 
jest formalny, bierny. Są niestety ko- 
muniści, którzy w słowach akceptują 
uchwały partyjne, a w rzeczywistości 
odkładają je do akt, wykazują obojęt- 
ność wobec powierzonej im sprawy, ma- 
ło przejawiają troski i energii, aby za- 
pewnić pomyślne wykonanie postawio- 
nych zadań. Takich pracowników nie 
przyprawia o niepokój fakt, że uchwały 
Partii i Rządu na powierzonym im od- 
cinku są wykonywane w sposób nieza- 
dowalający. Nie przejmują się oni swą 
pracą, pracują bez energii, nie wykazują 
inicjatywy i wytrwałości. To, co z po- 
wodzeniem można zrobić dzisiaj, tacy 
pracownicy odkładają „na iatro' i czę- 
stokroć żywą sprawę grzebią w stosach 
papierków. 

Niektórzy kierownicy organizacji 
partyjnych w niedostatecznym stopniu 
walczą z tymi, których stosunek do dy- 
rektyw partyjnych jest formalny, mało 
pracują nad wychowaniem kadr w du- 
chu wysokiej odpowiedzialności za po- 
wierzoną sprawę. ; 

Formalny, bierny stosunek do uchwał 
partii jest wielkim złem, które partia 
powinna stanowczo zwalczać. Taki sto- 
sunek komunistów do uchwał partyj- 
nych osłabia zdolność bojową partii. 
Dlatego jest rzeczą konieczną stwier- 
dzić w Statucie, że formalny, bierny 
stosunek do uchwał partii jest nie do 
pogodzenia.z pozostawaniem w jej sze- 
regach. 

Drugie zło, które występuje w naszej 
partii, polega na tym, że część komu- 
nistów niesłusznie sądzi jakoby w na- 
szej partii istniały dwie dyscypliny — 
jedna dla szeregowych członków, dru- 
ga — dla kierowników. 


Istnieje niemało pracowników, któ- 
rzy uważają, że prawa nie dla nich są 
układane. Sądząc w swej zarozumiało- 
ści, że wszystko im wolno, pracownicy 
tacy przekształcają podległe im przed- 
siebiorstwa lub instytucje w swój fol- 
wark, w którym zaprowadzają swoje 
„porządki“, swoją „dyscyplinę“, odrzu- 
cając dyscyplinę państwową. Nie liczą 
się oni z uchwałami organizacji partyj- 
nych, ze zdaniem mas członkowskich. 
Tam, gdzie grasują tacy biurokraci z le- 
gitymacją partyjną w kieszeni, tam 
dzieją się często rzeczy skandaliczne. 

Rozumie się, że partia nie może po- 
godzić się z takim wielkopańskim, anty- 


S. Chruszczowa 


partyjnym pojęciem o dyscyplinie. To 
zło należy również zdecydowanie wy- 
karczowywać, gdyż podważa ono dy- 
scyplinę partyjną i państwową i przy- 
nosi tym samym poważną szkodę inte- 
resom partii i państwa. 

Interesy partii i państwa wymagają 
zwiększenia poczucia odpowiedzialności 
każdego komunisty za powierzoną spra- 
wę, bez względu na zajmowane stano- 
wisko, najściślejszego przestrzegania 
dyscypliny partyjnej i państwowej, któ- 
ra powinna być jednakowa dla wszyst- 
kich członków partii, niezależnie od ich 
zasług i zajmowanych przez nich stano- 
wisk. Należy stwierdzić w Statucie, że 
naruszenie dyscypliny partyjnej i pań- 
stwowej jest dużym złem, wyrządzają- 
cym szkodę partii, i dlatego jest nie do 
pogodzenia z pozostawaniem w jej sze- 
regach. 


Towarzysze! 


Partia zawsze przywiązywała ogrom- 
ną wagę do sprawy rozwoju krytyki 
i samokrytyki, a w szczególności kryty- 
ki oddolnej, do ujawniania braków 
w pracy oraz do walki z nastrojami po- 
kazowej pomyślności i upajania się suk- 
cesami w pracy. Siła naszej partii po- 
lega na tym właśnie, że nie boi się ona 
krytyki i z krytyki swych braków czer- 
pie energię do dalszego marszu naprzód. 


Należy jednak stwierdzić, że w or- 


ganizacjach partyjnych dotychczas jesz- 
cze bywają wypadki niedoceniania 
krytyki i samokrytyki w życiu par- 
tii í państwa. Niektórzy pracow- 
nicy obdarzeni zaufaniem partii, i 
wysunięci na. odpowiedzialne sta- 
nowiska nie wyciągają dla siebie 
wniosków 'z wielokrotnych wskazań 
partii o konieczności rozwijania kryty- 
ki i samokrytyki, tuszują błędy i bra- 
ki, stwarzają atmosferę pokazowej po- 
myślności i samouspokojenia. Krytyka 
i samokrytyka częstokroć napotyka na 
zaciekły opór ze strony niektórych „far- 
bowanych'* komunistów. 

Okazało się, że niemałe szkody wy- 
rządzają partii komuniści, którzy bez 
przerwy krzyczą o swym oddaniu dla 
partii, a w rzeczywistości nie dopuszcza- 
ją do krvtyki od dołu, tłumią ją. 

Ludzie tłumiący krytykę stosują 
najrozmaitsze formy i metody prze- 
śladowania za krytykę. Zdarzają się 
fakty, że zwalnia się z pracy 
uczciwych ludzi, dobrych pracow- 
ników tylko za to, że występowali 
oni przeciwko niedociągnięciom, że 
stwarza się nieznośne warunki ludziom 
krytykującym poszczególnych pracow- 
ników. Zdarzają się również wypadki, 
że poszczególni pracownicy na kierow- 
niczych stanowiskach, pogróżkami zmu- 
szają towarzyszy, którzy wypowiadają 
słuszne uwagi krytyczne, do kajania się 
i składania zobowiązań, że nie będą 
już krytykować niedociągnięć. 

Należy podkreślić, że niekiedy takie 
monstrualne zjawiska zdarzają się pod 
okiem organizacji partyjnych, a nawet 
za pobłażliwym przyzwoleniem kie- 
rowników organizacji partyjnych, któ- 
rzy obowiązani są walczyć z najmniej- 
szymi przejawami tłumienia krytyki. 
Widać to na przykładzie niektórych or- 
ganizacji partyjnych obwodu rostow- 
skiego, gdzie istniało niedocenianie sa- 
mokrytyki, gdzie nie stworzono nie- 
zbędnych warunków dla rozwijania 
krytyki od dołu. Doprowadziło to do 
tego, że w poszczególnych organiza- 
cjach partyjnych  zbiurokratyzowani 
pracownicy prześladowali komunistów, 
krytykujących niedociągnięcia, co zda- 
rzyło się na przykład w Dzielnicy Ko- 
lejowej m. Rostowa, 

Rostowski miejski i obwodowy ko- 
mitet partii, mimo sygnałów, że po- 
szczególni kierownicy komitetu partyj- 
nego Dzielnicy Kolejowej, związani ze 
złodziejami i łapownikami, prześladują 
komunistów ujawniających nadużycia, 
nie podjęły w porę niezbędnych kro- 
ków, i przestępcy przez długi okres cie- 
szyli się bezkarnością. Na mocy uchwa- 
ły Komitetu Centralnego partii winni 
tłumienia krytyki i innych nadużyć zo- 
stali usunięci z partii i pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej. 

Należy prowadzić jak najbardziej 
zdecydowaną walkę z tymi, którzy ha- 
mują rozwój krytyki i samokrytyki. 
Tylko w.atmosferze wszechstronnego 
rozwoju samokrytyki i krytyki oddol- 
nej możemy skutecznie przezwyciężać 
i usuwać wszystkie przeszkody na dro- 
dze naszego marszu do komunizmu. 

Towarzysz Stalin uczy, że samokry- 
tyka jest nam potrzebna jak powietrze, 
jak woda, że bez niej, bez samokryty- 
ki, nasza partia nie mogłaby posuwać 
się naprzód nie mogłaby likwido- 
wać naszych braków, Samokrytyka le- 
ży u najgłębszych podstaw naszej par- 
tii. Partia Komunistyczna jest kierow- 
niczą i organizującą siłą społeczeństwa 
radzieckiego, jest rządzącą partią w na- 
szym kraju. Towarzysz Stalin wskazu- 
je, że powinniśmy ujawniać i napra- 
wiać nasze błędy, jeśli chcemy posu- 
wać się naprzód, że nikt poza nami ich 
nie ujawni i nie naprawi. Samokryty- 
ka powinna być jedną z najpoważniej- 
szych sił napędowych naszego rozwoju. 

Praktyka wykazuje, że samo tylko 
wyjaśnianie znaczenia krytyki jest nie- 
wystarczające. Będzie rzeczą całkowi- 
cie słuszną stwierdzić w Statucie, że 
członek partii obowiązany jest rozwi- 
jać samokrytykę i krytykę oddolną, 
ujawniać braki w pracy i walczyć o ich 
usunięcie, walczyć przeciwko pokazo- 
wej pomyślności i upajaniu się sukce- 
sami w pracy. Należy wziąć pod ochro- 
nę Statutu tych członków partii, któ- 


„bec partii i nie da się pogodzić z po« 


rzy krytykują niedociągnięcia w pracy, 
odgrodzić ich od tych, co tłumią kry- 
tykę. Ten, kto hamuje rozwój samokry= 
tyki, tłumi krytykę, zastępuje ją efek= 
ciarstwem i wychwalaniem, nie jest i 
godny zaszczytnego miana członka | 
partii. 

W związku z tym należy stwierdzić, | 
że wśród części komunistów panuje - 
szkodliwy pogląd, że członkowie partii 
nie powinni komunikować kierowni= 
czym organom partyjnym o niedociąg= 
nięciach w pracy. Częstokroć zdarzają 
się fakty, że odpowiedzialni pracowni- 
cy przeszkadzają komunistom w ujaw= 
nianiu wobec kierowniczych organów 
partyjnych niepomyślnego stanu rzeczy 
na tej podstawie, iż przeszkadza im to r 
rzekomo w pracy. Są jeszcze wśród pra- 
cowników na kierowniczych stanowi= 
skach dygnitarze i biurokraci, którzy 
uważają, że dołowi pracownicy nie ma= ' 
ją prawa i nie powinni komunikować 
wyższym instancjom o  niedociągnię= | 
ciach w pracy. Poszczególni kierownicy 
uciekają się nawet do prześladowania 
ludzi, którzy komunikują kierowniczym 
instancjom partyjnym, Komitetowi 
Centralneinu Partii o niedociągnięciach j 
w pracy. Jest rzeczą jasną, że partia 
obowiązana jest podjąć bezlitosną wal- - 
kę przeciwko tego rodzaju dygnitarzom, ` 

Obecnie Statut stwierdza, że członek 
partii ma prawo zwracać się z każdym $ 
oświadczeniem do każdej instancji par= ` 
tyjnej aż do Komitetu Centralnego 
włącznie. Jak widać jest to niewystar= 
czające. W statucie należy wskazać, że i 
członek partii nie tylko ma prawo, lecz 
jest również obowiązany komunikować 
kierowniczym organom partyjnym aż 
do Komitetu Centralnego włącznie o 
niedociągnięciach w pracy, bez wzglę= 
du na osobę, a w stosunku do tych, 
którzy przeszkadzają członkowi partii 
w wykonywaniu tego obowiązku, na- 
leży w Statucie stwierdzić, że tego ro- 
dzaju osoby powinny ponieść surową 
karę, jako winne naruszania woli 
partii. 

Wielkim złem są również rozpowsze= 
chnione wśród części komunistów fakty 
ukrywania prawdy przed partią, nie- ` 
szczerego i nieuczciwego zachowywania 
się w stosunku do partii, Niektórzy pra= f 

4 


+ WT. ia WJ 


cownicy, jak o tym świadczą fakty 
ujawnione przez Komitet Centralny 
i Rząd, usiłują uprawiać krętactwa wo- 
bec partii i państwa, wkraczają na dro- | 
gę oszustwa, zatajania przed państwem 
funduszów, które znajdują się w. 
ich rozporządzeniu. Świadczy t% 
że nie została jeszcze do końca wyko= 
rzeniona antypaństwowa praktyka po= 
legająca na tym, że. ciasne interesy re- 
sortowe stawia się ponad interesy pań= 
stwa, interesy partii. ri 
Poszczególni pracownicy usiłują sy= g 
tuację przedstawić w różowym świe= 
tle, sypią piaskiem w oczy, naciągają 
sprawozdania o wykonaniu planu. 
Bywają kierownicy, którzy naruszae 
ją lub obchodzą ustawy radzieckie ida 
ją produkcję nieskompletowaną, nie 
skiej jakości, podsuwają ją jako pros 
dukcję pierwszego gatunku, wyrządzas 
jąc tym samym wielką szkodę państw 
i interesom konsumentów. - , 
Jest rzeczą jasną, że partia nie może 
tolerować w swoich szeregach oszu= 
stów, albowiem ludzie takiego pokro=- 
ju swymi przestępczymi czynami pod= 
ważają zaufanie do partii, wnoszą mo=- 
ralny rozkład do szeregów komunistów 
Nie na próżno lud mawia, że z łga- 
rza kiepski przyjaciel. Należy ujaw= 
niać, demaskować i surowo karać oszu= 
stów, uwalniać się od nich. Organiza= 
cje partyjne obowiązane są jednocze=- 
śnie wychowywać komunistów w du= 
chu szczerości i uczciwości, w duchu 
ścisłego przestrzegania interesów partii 
i państwa. J 
Uwzględniając powyższe, proponuje- 
się stwierdzić w Statucie, że członek 
partii obowiązany jest być szczerym 
i uczciwym wobec partii, nie dopusz- 
czać do zatajania i wypaczania prawdy 
oraz że nieszczerość komunisty wobee 
partii i oszukiwanie partii jest najcięż- 
szym złem i jest nie do pogodzenia. 
z pozostawaniem w szeregach partii, 
Należy również uwzględnić w Sta- 
tucie, że członek partii obowiązany jest 
przestrzegać tajemnicy partyjnej i pań- 
stwowej, okazywać czujność politycz=- 
ną, że rozgłaszanie tajemnicy partyjnej 
i państwowej jest przestępstwem wo% 


zostawaniem w jej szeregach. i 
Konieczność takiego uzupełnienia pos 
dyktowana jest tym, że wśród komus 
nistów dość szeroko rozpowszechnione 
są przejawy politycznej niefrasobliwo= 
ści i gapiostwa, fakty rozgłaszania ta= 
jemnicy partyjnej i państwowej. Wielu. 
pracowników, upajając się sukócsę l 
gospodarczymi, zapomina o wskazaniu 
partii, że konieczne jest jak najdalej 
idące zaostrzanie czujności. Trzeba 
zawsze pamiętać o otoczeniu kapitali- 
stycznym, o tym, że wrogowie socjal: 
stycznego państwa usiłowali i będ 
usiłowali nasyłać do naszego kraj 
swoich agentów dla uprawiania roboty 
dywersyjnej. Dążąc do  osiągnięci 
swych nikczemnych celów, wrogie ele= 
menty starają się przedostać na Toz- 
maite stanowiska w organizacjach par= 
tyjnych, państwowych i gospodarczych 
oraz wykorzystać ludzi niefrasobli- 
wych, gadatliwych, nie umiejących 
przestrzegać tajemnicy partyjnej i pań- 
stwowej. + 


(Dokończenie na str. 4) 
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(Dokończenie ze str. 3) 

Organizacje partyjne powinny zdecy- 
dowanie położyć kres przejawom nie- 
frasobliwości politycznej, wychowywać 
komunistów w duchu jak najściślejsze- 
go przestrzegania tajemnicy partyjnej 
i państwowej. Zaostrzona czujność poli- 
tyczna komunistów. nieubłagana walka 
z wszelkimi knowaniami wrogich ele- 
mentów jest ważnym warunkiem dal- 
szego umocnienia naszej partii i pań- 
stwa radzieckiego. Każdy komunista 
powinien pamiętać, że czujność jest 
nieodzowna na każdym odcinku 
i w każdej sytuacji. 

Decydującym warunkiem pomyślne- 
go wykonania zadań politycznych i go- 
spodarczych jest prawidłowy dobór, 
rozmieszczenie i wychowanie kadr na 
wszystkich odcinkach budownictwa 
partyjnego i państwowego. W rezulta- 
cie pracy dokonanej przez partię, skład 
kadr kierowniczych znacznie się polep- 
szył. Byłoby jednak błędem sądzić, że 
w tej ważnej dziedzinie nie ma niedo- 
ciągnięć. Należy przyznać, że w wielu 
organizacjach partyjnych, radzieckich 
i gospodarczych wielkim złem jest wa- 
dłiwe podejście do doboru kadr, gdy 
dobór ten następuje nie według kryte- 
riów fachowych i politycznych, lecz na 
podstawie kumoterstwa, sympatii oso- 
bistej, ziomkostwa lub pokrewieństwa. 

Tam, gdzie zbiera się zgrana rodzin- 
ka — przyjaciół, krewnych, ziomków 
— tworzy się nieuchronnie zaciszne 
bagienko, dążność do wzajemnego 
ukrywania braków, powstaje wzajem- 
na poręka. 

Zdarzają się fakty, że kierownicy po- 
szczególnych organizacji i resortów, 
w imię familijnych i kumoterskich 
stosunków, biorą w obronę nieudolnych 
pracowników i przenoszą ich z miejsca 
na miejsce ze szkodą 'dla sprawy. Po- 
szczególni kierownicy zachowują się 
w sposób urągający wszelkim zasadom, 
wydając dodatnie, pochwalne charakte- 
rystyki osobom, które nie wywiązały 
się ze swych zadań i zostały usunięte 
z zajmowanych stanowisk i przyczynia- 
jąc się przez to do powierzania im in- 
nej odpowiedzialnej pracy. 

Łamanie partyjnych zasad doboru 
kadr prowadzi do zaśmiecenia aparatu 
poszczególnych przedsiębiorstw i insty- 
tucji marnymi pracownikami, oszusta- 
mi i niebieskimi ptakami, stwarza 
grunt sprzyjający wszelkiego rodzaju 
nadużyciom. 

Niektórzy kierownicy organizacji, za- 
miast ściśle przestrzegać wymagań par- 
tii w sprawie właściwego doboru kadr 
według kwalifikacji politycznych i fa- 
chowych, dążą do otaczania się faga- 
sami, lizusami. miernotami, a pracow- 
ników uczciwych, którym sprawa leży 
na sercu, którzy walczą z brakami — 
rugują. 

Jasne, że taki dobór pracowników 
nie ma nic wspólnego z zasadami usta- 
lonymi przez naszą partię i wyrządza 
jej szkodę. 

Zadanie polega na tym, aby pod- 
nieść na wyższy poziom pracę w dzie- 
dzinie doboru kadr we wszystkich ogni- 
wach aparatu partyjnego, państwowe- 
go i gospodarczego, zwiększyć odpowie- 
dzialność kierowników przedsiębiorstw, 
organizacji i instytucji za właściwy do- 
bór pracowników. 

W Statucie należy wskazać, że człon- 
kowie partii obowiązani są nieugięcie 


realizować wskazania partii o właści- 
wym doborze kadr według ich kwali- 
fikacji politycznych i fachowych, oraz 
stwierdzić, że naruszenie tvch wska- 
zań, kierowanie się przy doborze pra- 
cowników  kumoterstwem, sympatią 
osobistą, ziomkostwem lub pokrewień- 
stwem jest nie do pogodzenia z pozo- 
stawaniem w partii. 

Włączenie do Statutu partii tych no- 
wych punktów o obowiązkach człon- 
ków partii odzwierciedla wzrost doj- 
rzałości politycznej i aktywności komu- 
nistów, świadczy o szerokim rozwoju 
demokracji wewnątrzpartyjnej, stano- 
wiącej specyficzną cechę rozwoju na- 
szej partii. Uzupełnienia te zmierzają 
do dalszego zwiększenia inicjatywy mas 
partyjnych. Wzmogą one aktywność ko- 
munistów i będą ważnym środkiem 
podniesienia na wyższy poziom całej 
organizacyjnej i politycznej pracy orga- 
nizacji partyjnych w ten sposób, ażeby 
siły oraz środki materialne i moralne, 
będące w rękach partii i państwa, wy- 
korzystane zostały jak najskuteczniej 
do przyspieszenia tempa marszu nasze- 
go kraju do komunizmu. 

Trzeba następnie omówić uzupeł- 
nienia, dotyczące trybu  rozpatry- 
wania spraw wydalania komunistów 
z partii, jeśli są oni członkami wybie- 
ralnych kierowniczych instancji par- 
tyjnych. Proponuje się ustalenie, że 
podstawowa organizacja partyjna nie 
może podejmować uchwały w sprawie 
wydalenia z partii komunisty, jeśli jest 
on członkiem KC Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego, KC komuni- 
stycznej partii republiki związkowej, 


komitetu krajowego, obwodowego, 
okręgowego, miejskiego lub rejono- 
wego. 


O wydaleniu członka KC komuni- 
stycznej partii republiki związkowej, 
komitetu krajowego, obwodowego, 
okręgowego, miejskiego lub rejonowego 
ze składu komitetu partyjnego lub z 
szeregów partii, powinno decydować 
plenum odnośnego komitetu, jeśli więk- 
szością dwóch trzecich głosów uzna to 
za konieczne. 

Proponuje się stwierdzenie w Sta- 
tucie, że o wydaleniu członka KC 
Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego ze składu KC lub sze- 
regów partii decyduje zjazd par- 
tli lub w okresie między zjazdami — 
plenum KC Komunistycznej Partii 
Związku * Radzieckiego większością 
dwóch trzecich głosów członków ple- 
num KC. Na miejsce wydalonego z KC 
wchodzi automatycznie zastępca człon- 
ka KC w trybie ustalonym przez zjazd 
partii przy wyborach zastępców człon- 
ków KC. 

Uzupełnienia te dowodzą, że zwięk- 
szona zostaje odpowiedzialność człon- 
ków partii wybranych do kierowni- 
czych instancji partyjnych zarówno 
przed komunistami, któczy ich wybie- 
rali, jak i przed odnośnymi komitetami 
partyjnymi. 

Organizacje partyjne stosują jako 
karę partyjną przeniesienie poszczegól- 
nych członków partii w poczet kandy- 
datów, ale kara ta nie jest ustalona 
statutowo. Proponuje się stwierdzenie 
w Statucie, że w wypadkach koniecz- 
nych organizacje partyjne mogą zasto- 
sować jako karę partyjną przeniesienie 
członka partii w poczet kandydatów na 
okres do jednego roku. 


O prawach czlonków partii 


Partia nasza zawsze przywiązywała 
1 przywiązuje wielką wagę do kon- 
sekwentnego wcielania w życie demo- 
kracji wewnątrzpartyjnej W swym ży- 
ciu wewnętrznym Komunistyczna Par- 
tia ściśle łączy zasadę centrali- 
zacji z zasadą obieralności wszystkich 
kierowniczych organów partyjnych, z 
ich obowiązkiem składania sprawozdań 
i z icn usuwalnością. 

W obecnym Statucie w pierwszym 
punkcie paragrafu o prawach członków 
partii stwierdza się, że członek partii 
ma prawo brać udział w swobodnym 
i rzeczowym omawianiu na zebraniach 
* partyjnych lub w prasie partyjnej prak- 
tycznych zagadnień polityki partyjnej. 

Sprecyzowanie w Statucie praw 
członków partii do swobodnego i rze- 
czowego omawiania zagadnień polityki 
partyjnej jest nieodłącznym prawem 
każdego członka partii, wypływającym 
z demokracji wewnątrzpartyjnej. W 
związku z tym należy powiedzieć, że 


wspomniane sformułowanie zwęża nie-, 


co i nieściśle określa prawa członków 
partii, ograniczając je do udziału w 
omawianiu praktycznych zagadnień po- 
lityki partyjnej. Wobec tego proponu- 
je się sformułować paragraf Statutu o 
prawach członków partii w następują- 
cej redakcji: 
„Członek partii ma prawo: 


a) brać udział w swobodnym i.rze- 
czowym omawianiu na zebraniach par- 
tyjnych lub w prasie partyjnej zagad- 
nień polityki partyjnej; 

b) krytykować na partyjnych zebra- 
niach każdego działacza partyjnego; 

c) wybierać i być wybieranym do 
władz partyjnych; 

d) żądać swego osobistego udziału we 
wszystkich wypadkach, kiedy zapada 
uchwała dotycząca jego działalności lub 
postępowania; 

e) zwracać się z każdą sprawą i 
oświadczeniem do każdej instancji 
partyjnej aż do KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego". 


O kandydatach na członków partii 


Zatrzymam się obecnie nad uzupeł- 
nieniami do rozdziału Statutu o kan- 
dydatach na członków partii. 

Zgodnie ze Statutem, wszystkie oso- 
by pragnące wstąpić do partii przecho- 
dzą okres kandydowania niezbędny po 
to, by kandydat zapoznał się z progra- 
mem, Statutem. taktyką partii oraz aby 
organizacja partyjna miała możność 
sprawdzenia walorów osobistych kan- 
dydata 


v 


Wiele organizacji partyjnych w nie- 
zadowalającym stopniu czyni zadość 
tym wymaganiom, niedostatecznie po- 
maga kandydatom w przygotowaniu się 
do wstąpienia w poczet członków par- 
tii i nie zajmuje się sprawdzaniem ich 


walorów osobistych. Wskutek tego 
okres kandydowania przekształca się 
nieraz w czczą formalność i dla 


znacznej części kandydatów przedłuża 
się na szereg lat. 


W niektórych organizacjach partyj- 
nych zapomina się o kandydatach par- 
tii, nie wciąga się ich do aktywnego 
życia społeczno-politycznego, pozosta- 
wia się kandydatów samym sobie i fak- 
tycznie zrzuca się z siebie odpowie- 
dzialność za ich wychowanie. 

Wśród kandydatów z przekroczonym 
okresem kandydowania jest niemało 
towarzyszy, którzy dobrze pracują 
w przedsiębiorstwach, w  kołchozach 
i instytucjach, którzy uczestniczą w ży- 
ciu społecznym, biorą udział w kółkach 
studiujących historię partii i podnoszą 
swój poziom ideologiczny. Wskutek te- 
go jednak, że organizacje partyjne nie 
zwracają uwagi na tych ludzi, pozosta- 
ją oni kandydatami przez długi czas. 

Z drugiej strony jest niemało przy- 
kładów, że organizacje partyjne, cho- 
ciaż doszły do przekonania, iż dany 
kandydat ze względu na swe cechy 
osobiste nie może być przyjęty w po- 
czet członków partii, to jednak nie po- 
dejmują decyzji w jego sprawie. 

Partia nie może się pogodzić z tymi 
niedociagnięciami. Należy polepszyć 
pracę organizacji partyjnych z kandy- 
datami, jak również zwiększyć odpo- 


wiedzialność samych kandydatów za 
odbywanie okresu kandydowania, w ten 
sposób, aby ten okres był dla wstępu- 
jacego w szeregi partii szkołą partyj- 
nego wychowania i hartu. 

W związku z tym w rozdziale Statu- 
tu „Kandydaci na członków partii” na- 
leży stwierdzić, że organizacja partyjna 
obowiązana jest pomagać kandydatom 
w przygotowaniu się do wstąpienia 
w poczet członków partii. Po upływie 
okresu kandydowania organizacja par- 
tyjna powinna rozpatrzyć sprawę kan- 
dydata na zebraniu partyjnym. Jeśli 
kandydat na członka partii nie mógł 
dostatecznie wykazać swych walorów 
z przyczyn, które organizacja partyjna 
uzna za uzasadnione, podstawowa 
organizacja partyjna może mu przedłu- 
żyć okres kandydowania nie dłużej niż 
na jeden rok. W wypadkach zaś, gdy 
w okresie kandydowania okazało się, 
że kandydat ze względu na swe cechy 
osobiste nie zasługuje na przyjęcie 
w poczet członków partii, organizacja 
partyjna podejmuje uchwałę o wyda- 
leniu go z szeregów kandydatów partii. 

Takie uzupełnienie przyczyni się do 
polepszenia pracy z kandydatami. 


O najwyższych władzach partii 


Przechodzę do zagadnień dotyczących 


najwyższych władz partii. 


O TERMINACH ZWOŁYWANIA ZJAZDÓW PARTII I POSIEDZEŃ 
PLENARNYCH KOMITETU CENTRALNEGO PARTII 


Jest rzeczą celową ustalenie następu- 
jących terminów zwoływania Zjazdów 
partii i posiedzeń plenarnych Komitetu 
Centralnego: Zjazdy zwyczajne propo- 


nuje się zwoływać przynajmniej raz na 
cztery lata, a posiedzenia plenarne Ko- 
mitetu Centralnego — co najmniej raz 
na sześć miesięcy. 


O WSZECHZWIĄZKOWYCH KONFERENCJACH PARTYJNYCH 


Do proponowanego Statutu nie włą- 
czono postanowień o Wszechzwiązko- 
wych Konferencjach Partyjnych. 

W obecnych warunkach nie ma po- 
trzeby zwoływania  Wszechzwiązko- 


wych Konferencji Partyjnych, ponie- 
waż pilne kwestie polityki partyjnej 
mogą być omawiane na Zjazdach partii 
i na posiedzeniach plenarnych Komi- 
tetu Centralnego. 


O PRZEKSZTAŁCENIU BIURA POLITYCZNEGO W PREZYDIUM 
KOMITETU CENTRALNEGO PARTH 


W projekcie zmienionego Statutu 
proponuje się przekształcenie Biura 
Politycznego w Prezydium Komitetu 
Centralnego partii, organizowane dla 
kierowania pracą KC w okresie między 
posiedzeniami plenarnymi. 

Takie przekształcenie jest celowe 
z tego względu, że nazwa „Prezydium” 
odpowiada bardziej tym funkcjom, 


które faktycznie pełni obecnie Biuro 


Polityczne. 
Jeśli chodzi o bieżącą pracę organi- 
zacyjną Komitetu Centralnego — to, 


jak wykazała praktyka, celowe jest 
skoncentrować tę pracę w jednym or- 
ganie — Sekretariacie, i nie tworzyć 
w związku z tym w przyszłości Biura 
Organizacyjnego KC. 


O PRZEORGANIZOWANIU KOMISJI KONTROLI PARTYJNEJ 
NA KOMITET KONTROLI PARTYJNEJ 
PRZY KOMITECIE CENTRALNYM PARTII 


W Statucie uchwalonym na XVIII 
Zjeździe powierzono Komisji Kontroli 
Partyjnej następujące zadania: kontro- 
lować wykonanie uchwał partii i KC 
WKP(b) przez organizacje partyjne 
oraz organy radzieckie i gospodarcze, 
kontrolować pracę terenowych organi- 
zacji partyjnych. pociągać do odpowie- 
dzialności winnych naruszenia progra- 
mu, Statutu partii, dyscypliny partyj- 
nej. 

Kontrola nad wykonaniem uchwał 
partii i sprawdzanie pracy terenowych 
organizacji partyjnych jest ześrodko- 
wana w Komitecie Centralnym, ponie- 
waż kontrola i sprawdzanie stanowi 
integralną i ogromnie ważną część kie- 
rownictwa partyjnego. Trzeba zwię- 
kszyć rolę organów kontroli partyjnej 
w dziedzinie walki z naruszaniem dy- 


scypliny partyjnej i z niezadowalają- . 


cym wykonywaniem przez komunistów 
swoich obowiązków. Wobec tego celo- 
we jest przeorganizowanie Komisji 
Kontroli Partyjnej na Komitet Kontroli 


O sprecyzowaniu 


Partyjnej przy Komitecie Centralnym 
partii. Należy również utworzyć w re- 
publikach, krajach i obwodach insty- 
tucję pełnomocników Komitetu Kon- 
troli Partyjnej, niezależnych od tere- 
nowych władz partyjnych. 


Komitetowi Kontroli Partyjnej nale- 
ży powierzyć kontrolowanie przestrze- 
gania dyscypliny partyjnej przez człon- 
ków i kandydatów partii, pociąganie 
do odpowiedzialności komunistów win- 
nych naruszenia programu i Statutu 
partii, dyscypliny partyjnej i państwo- 
wej oraz winnych naruszenia moralno- 
ści partyjnej — wkraczających na dro- 
gę oszukiwania partii, nieuczciwych i 
nieszczerych wobec partii, oszczerców, 
biurokratów, winnych  niemoralnego 
trybu życia i innych wykroczeń. 


Proponuje się również powierzenie 
Komitetowi Kontroli Partyjnej rozpa- 
trywanie odwołań od uchwał tereno- 
wych władz partyjnych w sprawie wy- 
dalenia z partii i kar partyjnych. 


Stałucie zadań 


terenowych organizacji partyjnych 


Towarzysze! Okres, jakı upłynał od 
XVII Zjazdu, cechuje dalsze umocnie- 
nie terenowych organizacji partyjnych, 
podniesienie na wyższy poziom całej 
ich działalności. 

Pomyślne wykonanie nowych zadań 
w dziedzinie budowy społeczeństwa ko- 
munistycznego związane jest nierozer- 
walnie z dalszym podnoszeniem pozio- 
mu całej pracy organizacyjno-partyjnej 
i politycznej, z umacnianiem hartu ideo- 
logicznego, ze sprawą jeszcze lepszego 
teoretycznego uzbrajania członków par- 
tii i wychowywania mas pracujących 
w duchu wysokiej świadomości komu- 
nistycznej. 

Biorąc pod uwagę rosnące wymaga- 
nia wobec terenowych organizacji par- 
tyjnych oraz uwzględniając fakt, że ich 
zadania i fùnkcje, jak wykazała prak- 
tyka, nie znajdują w obowiązującym 
Statucie pełnego odbicia, należy wpro- 
wadzić niezbędne uzupełnienia do od- 
nośnych paragrafów Statutu. 

Przede wszystkim należy stwierdzić 
w Statucie, że KC komunistycznych 
partii republik związkowych, komite- 
ty krajowe, obwodowe, okręgowe, miej- 
skie i rejonowe partii zapewniają nie- 
ugięte wykonanie dyrektyw partii i na- 
dają kierunek działalności terenowych 


organizacji radzieckich i społecznych 
za pośrednictwem istniejących w nich 
grup partyjnych. 

Wcielanie w życie uchwał partii i jej 
dyrektyw było i jest naczelnym obo- 
wiązkiem organizacji partyjnych, pod- 
stawą ich działalności. Trzeba, aby za- 
dania te były odzwierciedlone w Statu- 
cie partii. 

Należy dalej odzwierciedlić w Sta- 
tucie zadania organizacji partyjnych w 
dziedzinie rozwijania partyjnej krytyki 
i samokrytyki oraz wychowywania ko- 
munistów w duchu nieprzejednanego 
stosunku do niedociągnięć w pracy par- 
tyjnej i państwowej, 

Partia nakłada na każdego komuni- 
stę obowiązek rozwijania samokrytyki 
i krytyki oddolnej, ujawniania niedo- 
ciągnięć w pracy i walki o ich usunię- 
cie. Stawia to wobec organizacji partyj- 
nych jeszcze wyższe wymagania. Po- 
dobnie jak w każdej sprawie, tak rów- 
nież w rozwoju krytyki nie może być 
żywiołowości. Organizacje partyjne 
obowiązane są kierować rosnącą aktyw- 
nością komunistów, wychowywać człon- 
ków partii tak, aby walczyli nieprzejed- 
nanie o usunięcie niedociągnięć i w ten 
sposób doprowadzali do wszechstronne- 
go usprawnienia pracy wszystkich na- 


szych organizacji partyjnych, państwo- 
wych, gospodarczych i społecznych. 

Określenie tych zadan w Statucie 
wynika z konieczności zerwania z nie- 
docenianiem krytyki i samokrytyki, 
które stanowią najważniejszy środek 
rozwoju demokracji wewnątrzpartyj- 
nej, umocnienia więzi organizacji par- 
tyjnych z masami. 


Poważne miejsce w życiu 
zacji partyjnych zajmuje praca w 
dziedzinie komunistycznego wycho- 
wania mas pracujących i marksistow- 
sko - leninowskiego szkolenia człon- 
ków partii. 


organi- 


Zadanie jakie stoi przed organiza- 
cjami partyjnymi polega na tym, aby 
zapewnić zdecydowane podniesienie 
poziomu całej pracy ideologicznej, sy- 
stematycznie podnosić na wyższy szcze- 
bel i doskonalić ideowo - polityczne 
szkolenie kadr wszystkich ogniw apa- 
ratu partyjnego i państwowego. Jest 
to tym bardziej konieczne, że wiele 


organizacji partyjnych nie docenia 
pracy ideologicznej, a propaganda 
marksizmu - leninizmu  zorganizowa- 


na jest wciąż jeszcze w sposób nieza- 
dowalający. 

Należy jak najszybciej położyć kres 
niedocenianiu pracy ideologicznej. Na- 
leży stwierdzić w Statucie, że zadaniem 
terenowych organizacji partyjnych jest 
kierowanie sprawą studiowania mark- 
sizmu - leninizmu przez członków 


i kandydatów partii oraz kontrola opa- 
nowania przez nich minimum wiado- 
mości z zakresu marksizmu - leniniz- 
mu, organizacja pracy nad komuni- 
stycznym wychowaniem mas pracują- 
cych. 

Dalej w projekcie Statutu proponu- 
je się uwzględnić, że w komitetach 
obwodowych i krajowych partii, w KC 
komunistycznych partii republik zwią- 
zkowych tworzy się sekretariaty. Prak- 
tyka wykazuje, że jest rzeczą celową 
stworzyć sekretariaty w interesie ope- 
ratywniejszego rozpatrywania zagad- 
nień bieżących i lepszej organizacji 
kontroli wykonania. Aby nie dopusz- 
czać do zastępowania egzekutyw przez 
sekretariaty, należy zmniejszyć liczbę 
sekretarzy do trzech i zobowiązać se- 
kretariaty do zawiadamiania o powzię- 
tych przez nie uchwałach odpowiedniej 
egzekutywy, komitetu obwodowego, 
komitetu krajowego, KC komunistycz- 
nej partii republiki związkowej. 

Proponuje się również stwierdzić w 
Statucie, że komitet obwodowy, komi- 
tet krajowy i KC komunistycznej par- 
tii republiki związkowej systematycz- 
nie informują Komitet Centralny i w 
ustalonych terminach przedkładają KC 
sprawozdanie ze swej działalności. Jest 
to konieczne w celu usunięcia w porę 
niedociągnięć w pracy terenowych or- 
ganizacji partyjnych, jak również w 
tym celu, aby zapewnić uwzględnienie 
pozytywnych doświadczeń w ich pracy. 


O terminach zwoływania plenarnych 
posiedzeń komitetów terenowych 
organizacji partii 


Zaleca się ustalenie następujących 
terminów zwoływania plenarnych po- 
siedzeń komitetów terenowych organi- 
zacji partii: Plenum KC komunistycz- 
nej partii republiki związkowej, komi- 
tetu krajowego, komitetu obwodowego 
partii zwołuje się co najmniej raz na 
dwa miesiące; plenum komitetu okrę- 
gowego partii — co najmniej raz na 
półtora miesiąca; plenum komitetu 
miejskiego i rejonowego partii — co 
najmniej raz na miesiąc. 

Ustalenie wymienionych wyżej ter- 
minów zwoływania plenarnych posie- 
dzeń spowodowane jest koniecznością 
zbliżenia kierownictwa tereńowych or- 
ganów partyjnych do życia organizacji 
partyjnych. Zwiększy to rolę i aktyw- 
ność członków komitetów partyjnych 
w rozwiązywaniu zadań stojących przed 
organizacjami partyjnymi, przyczyni 
się do dalszego rozwoju demokracji 
wewnątrzpartyjnej, do rozwijania sa- 
mokrytyki i krytyki od dołu oraz do 
wzmożenia kontroli wykonania dyrek- 
tyw partii i uchwał terenowych organi- 
zacji partyjnych. 

oko sko k 

Takie są zasadnicze zmiany i uzupeł- 
nienia do Statutu partii komunistycz- 
nej, które Komitet Centralny wnosi pod 
obrady niniejszego Zjazdu. 

Projekt zmienionego Statutu był sze- 
roko omawiany w podstawowych orga- 
nizacjach partyjnych, na konferencjach, 
na zjazdach komunistycznych partii re- 
publik związkowych. 

Dyskusja toczyła się wszędzie w 
atmosferze ogromnej aktywności mas 
partyjnych i całkowitej wolności kry- 
tyki. Projekt zmienionego Statutu po- 
witany został z głębokim zadowoleniem 
i jest jednomyślnie aprobowany przez 
wszystkich komunistów, przez wszyst- 
kie organizacje partyjne. 

Szeroka dyskusja nad projektem Sta- 
tutu, zgłoszone przy tym uwagi, po- 
prawki i uzupełnienia świadczą, że 
wszyscy komuniści ożywieni są wielką 
troską o dalsze umocmenie partii i 
zwiększenie jej zdolności bojowej. 

Wprowadzenie do Statutu partii za- 
proponowanych przez Komitet Central- 
ny zmian i uzupełnień przyczyni się do 
podniesienia poziomu pracy organiza- 
cyjnej we wszystkich organizacjach 
partyjnych i w partii jako całości. 

Towarzysze! 

Nasza komunistyczna partia przebyła 
chlubną drogę walki i zwycięstw. Pod 
jej kierownictwem narody Związku Ra- 
dzieckiego zbudowały społeczeństwo $9- 
cjalistyczne i swymi epokowymi zwy- 
cięstwami dokumentują przed całym 
światem wyższość socjalistycznego sy- 
stemu gospodarki nad kapitalistycznym, 
wywierając ogromny wpływ na umoc- 
nienie obozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu, na zespolenie wszystkich na- 
rodów miłujących pokój, przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny. 

Swą ofiarną praca w służbie ojczyzny 
partia nasza zdobyła bezgraniczne zau- 
fanie, miłość i przywiązanie narodu ra- 
dzieckiego. Siła naszej partii tkwi w 
jej nierozerwalnej więzi 7 najszerszymi 
masami pracującymi. Z tego ożywcze- 
go źródła partia czerpie energię do no- 
wych zwycięstw. Wyrazem głębokiej 
więzi partii z masami i bezgranicznego 
zaufania do polityki i kierownictwa par- 
tii jest rosnąca wciąż polityczna i za- 
wodowa aktywność robotników, chło- 
pów i inteligencji naszego kraju. 


Z ogromną energią realizują ludzie 
radzieccy gigantyczne plany dalszego 
rozwoju przemysłu, rolnictwa socjali- 
stycznego, nauki i kultury społeczeń- 
stwa radzieckiego. W całym naszym 
niezmierzonym kraju wre gigantyczna, 
twórcza praca, wznosi się nowe fabryki, 
potężne elektrownie, buduje się nowe 
kanały i systemy  irygacyjne. Coraz 
większego rozmachu nabierają prace 
nad przeobrażeniem przyrody. 

Nasze państwo socjalistyczne, które 
chlubnie wytrzymało wszystkie pró- 
by, stało się jeszcze trwalsze i potęż- 
niejsze. Jeszcze bardziej okrzepła mo- 
ralno-polityczna jedność społeczeństwa 
radzieckiego i przyjaźń narodów Związ- 
ku Radzieckiego. 

Partia komunistyczna mobilizuje swo- 
je siły i zagrzewa milionowe masy ro- 
botników, chłopów i inteligencji do wy- 
konania jeszcze wspanialszych planów 
budownictwa gospodarczego i kultural- 
nego. 

XIX Zjazd Partii Komunistycznej 
po wysłuchaniu i przedyskutowaniu 
referatu sprawozdawczego sekretarza 
KC WKP(b) G. M. Malenkowa o pracy 
KC WKP(b), jednomyślnie zaaprobował 
linię polityczną i praktyczną działal- 
ność Komitetu Centralnego Partii. 

XIX Zjazd naszej partii uzbraja par- 
tię i naród radziecki w gigantyczny 
program prac nad budową społeczeń- 
stwa komunistycznego. Zadania posta- 
wione przez Zjazd partii otwierają sze- 
rokie perspektywy nowego, potężnego 
rozwoju ekonomiki i kultury, znaczne- 
go wzrostu dobrobytu narodu radziec- 
kiego. Wykonanie tych zadań będzie 
wielkim krokiem na drodze stopniowe- 
go przechodzenia naszego kraju od so- 
cjalizmu do komunizmu. 


Pomyślne rozwiązanie postawionych 
zadań będzie wymagało wiele sił i ener- 
gii. Towarzysz Stalin uczy, że zwycię= 
stwo nie przychodzi samo, że trzeba ja 
zdobyć w uporczywej walce, drogą 
przezwyciężenia przeszkód i trudności, 
które napotykamy na naszej drodze. 
Partia jeszcze bardziej zespała swe sze- 
regi, jeszcze wyżej podnosi miano i zna- 
czenie członka partii, rolę i odpowie- 
dzialność każdego komunisty, każdej 
organizacji partyjnej w walce o sprawę 
partii, o sprawę komunizmu. 

Statut partii, który Zjazd uchwala—to 
dokument o ogromnej sile organizującej 
i mobilizującej. Będzie on doniosłym 
środkiem podniesienia poziomu wycho- 
wania ideologicznego komunistów, kadr 
partii i państwa w duchu leninizmu, 
dalszego rozwijania demokracji we- 
wnątrzpartyjnej, krytyki i samokryty- 
ki. Statut podniesie na nowy, wyższy 
poziom pracę organizacyjną partii, 

Uzbrojona w zwycięską naukę mark- 
sizmu-leninizmu, Komunistyczna Par- 
tia jeszcze Ściślej zespala milionowe 
masy pracujące naszego kraju pod 
wielkim sztandarem Lenina — Stalina. 
(Burzliwe oklaski). 


Niech żyje potężna Komunistyczna 
Partia zdecydowanie prowadzaca na- 
ród radziecki do nowych zwycięstw, do 
triumfu komunizmu! (długotrwałe okla- 
ski). 

Niech żyje genialny wódz partii i na- 
rodu, twórca i organizator wszystkich 
naszych zwycięstw — towarzysz Stalin! 
(burzliwe, długo niemilknące oklaski, 
przechodzące w owację; wszyscy wsta- 
Ja). 
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Narody Azji i strefy Pacyfiku żądają 
położenia kresu wojnie w Korei i zawarcia 
z Japonią wszechstronnego traktatu pokojowego. 


Rezolucje Kongresu w Pekinie 


(D PEKIN (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu Kongres jedno- 
myślnie uchwalił rezolucją w 
kwestii koreańskiej, która pod- 

reśla, iż w obliczu niebezpie- 
czeństwa dalszego rozszerzenia 
wojny koreańskiej, Kongres 
Obrońców Pokoju krajów Azji 
i strefy Pacyfiku uważa za Ko- 
nieczne, w interesie 1,6 miliar- 
da ludności tej części świata 
zwrócić się do wszystkich na- 
rodów globu ziemskiego z ape- 
lem, by wysuwały następujące 
żądania: 

Przedstawiciele USA winni 
zaniechać aktów, zmierzających 
do zerwanią rokowań rozejmo- 
wych w Korei; obie strony u- 
czestniczące w wojnie winny 
repatriować wszystkich jeńców 
natychmiast po przerwaniu 
działań wojennych; stosowanie 
broni masowej zagłady, a więc 
broni bakteriologicznej i che- 
micznej, bomb  napalmowych 
jak również bombardowanie 
przez lotnictwo USA spokojnych 
miast, wsi i cywilnej ludności 
koreańskiej powinno być na- 
tychmiast zakazane i przerwa- 
ne; niezwłocznie po przerwaniu 
ognia w Korel wszystkie obce 
wojska, w tym również oddzia- 


ły ochotników chińskich, winny 
być wycofane z Korei, 

Rezolucja głosj dalej, że w 
celu przywrócenia pokoju w 
Korei i dla obrony pokoju w 
Azji i na Pacyfiku rządy zain- 
teresowanych krajów, w tym 
również przedstawiciele Korei 
Północnej i Połiidniowej, po- 
winni natychmiast rozpocząć 
rokowania, aby wytyczyć dalsze 
kroki zmierzające do pokojo- 
wego uregulowania problemu 
koreańskiego na podstawie ro- 
zejmu i ną zasadzie rozstrzyg- 
nięcia spraw wewnętrznych Ko- 
rei przez sam naród koreański. 

w zakończeniu rezolucja 
stwierdza uroczyście, że ofiarna 
walka narodu koreańskiego spo_ 
tyka się i będzie nadal spotyka- 
ła się z całkowitym poparciem 
i pełnym zrozumieniem naro- 
dów całego świata. 

Rezolucja w kwestii japoń- 
skiej stwierdza, że po wej- 
ściu w życie separatystycznego 
„traktatu pokojowego* z Japo- 
nią rząd USA i jego wojska œ 
kupacyjne przy czynnym po- 
parciu militarystów japońskich 
naruszają narodową  niezawi- 
słość Japonii 1 usiłują wciągnąć 
ją w wir agresywnej polityki, 


zmierzającej do naruszenia po- 
koju. 

Rezolucja potępia zwalnianie 
przez Amerykanów japońskich 
zbrodniarzy wojennych, formo- 
wanie japońskiej armii, lotni- 
ctwa i marynarki wojennej, roz- 
budowę przemysłu wojennego 
i tworzenie nowych baz wojen- 
nych. Wszystkie te akty zmie- 
rzają do ostatecznego ujarzmie- 
nia przez imperialistów amery- 
kańskich narodu japońskiego i 
do rozpętania nowej agresyw- 
nej wojny. 


W interesie pokoju i bezpie- 
czeństwa krajów Azji i strefy 
Pacyfiku — stwierdza rezolucja 
— Kongres uznaje za koniecz- 
ne zawarcie z Japonią wszech- 


stronnego, prawdziwego trakta- 
tu pokojowego. 
W żakończeniu rezolucja 


stwierdza konieczność wysłania 
delegacji do narodu japońskie- 
go, walczącego o pokój. Rezo- 
lucja wzywa narody krajów 
Azji, strefy Pacyfiku i całego 
świata do okazania narodowi 
japońskiemu czynnego poparcia 
w łego bohaterskiej walce o 
niezawisłość, wolność, demokra- 
cję i pokój. 


Przeciw faszystowskiemu terrorowi: we Francji 


(© PARYŻ (PAP). „Humani- 
te“ donosi, że w całej Francji 
wzrasta fala protestów przeciw- 
ke represjom rządowym. Robot- 
nicy francuscy jednomyślnie żą_ 
dają natychmiastowego uwol- 
nienia sekretarza generalnego 
CGT — Le Leapa. 


Protest ŚFZZ przeciw 
aresztowaniu Le Leapa 


(1) WIEDEŃ (PAP). Sekreta- 
riat Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych wystosował 
do premiera Francji Pinay'a de- 
peszę protestacyjną przeciwko 
bezprawnemu aresztowaniu 
przez policję francuską sekreta- 
rza generalnego Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT), wi- 
ceprzewodniczącego ŚFZZ — 
Alaina Le Leapa, 


Nadzwyczajna sesja 
francuskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


(f) PARYŻ (PAP). W Paryżu 
odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenie francuskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, Na posie- 
dzeniu tym Yves Farge złożył 
ogólne sprawozdanie o przygo- 
towaniach, poczynionych przez 
Komitet w związku z Kongre- 
sem Narodów w Obronie Poko- 
ju. Komitet m. in. powziął uchwa 
łę, w której wyraża solidarność z 
uwięzionymi ostatnio przywód- 
cami Związku Republikańskiej 
Młodzieży Francuskiej į sekre- 
tarzem generalnym francuskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra- 
cy — Le Leapem. 


Terror kolonizatorów 
francuskich w Algerze 


(f) PARYŻ (PAP). Jak donosi 
„Humanite”, z polecenia pary- 
skiego trybunału wojskowego 
dokonano w  Algerze, Oranie, 
Sidi-bel-Abbes, Constantine, 
Perregaux j Bone licznych re- 
wizji w siedzibach organizacji 
demokratycznych i w mieszka- 
niach postępowych działaczy. 
W Algerze dokonano rewizji m. 
in. w mieszkaniu sekretarza 
Komunistycznej Partii Algeru 
Akkache. sekretarzą CGT An- 
dre Main, członka Światowej 
Rady Pokoju Bouchama. 

Na wieść o rewizjach wszys- 
cy dokerzy Algeru prąklamowa- 


li półgodzinny strajk protesta- 
cyjny. 


Naród niemiecki żąda likwidacji 
terrorystycznej organizacji w Frizonii 


(f) BERLIN (PAP). Jak do- 
nosi agencja ADN ujawnienie 
band terrorystyczno - sabotażo- 
wych faszystowskiego Związku 
Młodzieży Niemieckiej (BDJ) 
wywołało powszechne oburzenie 
w społeczeństwie Niemiec za- 
chodnich i Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. 

Centralna Rada Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
ogłosiła oświadczenie, wzywają- 
ce całą młodzież niemiecką, aby 
zażądała natychmiastowego roz- 
wiązania faszystowskiego Związ- 
ku Młodzieży Niemieckiej i 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej podało w komuni- 
kacie ogłoszonym w Phenianie 
13 bm., że oddziały Koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotników 
chińskich toczyły nadal na po- 
szczególnych odcinkach frontu 
zaciekłe walki z nieprzyjacie- 
lem. 


A 
Strajk 240 tysięcy 
górników w Japonii 
PEKIN. Jak donosi radio to- 
kijskie, w Japonii rozpoczął się 
48- godzinny strajk 240 tysięcy 
górników, domagających się 
podwyżki płac. 


Aresztowania 
w Teheranie 


PARYŻ. Korespondent AFP 
donosi z Teheranu, że władzę 
irańskie aresztowały b. zastęp- 
cę szefa sztabu gen, Abdula Ho- 
ssan Hedżazj i dwóch kupców 
pod zarzutem pozostawania na 


usługach ambasady brytyjskiej | radzieckie, 


w Paneranie, 


wszystkich innych faszystow- 
skich i wojskowych organizacji 
i związków w Niemczech za- 
chodnich. 

Społeczeństwo zarówno NRD 
jak i Trizonii domaga się likwi- 
dacji organizacji terrorystycz- 
nej BDJ. 

(f) BERLIN (PAP) Agencja 
ADN donosi, że premier Hesji, 
Zinn oświadczył na konferen- 
cji prasowej w Bonn, iż ame- 
rykańskie władze wojskowe nie 
zgodziły się na rozwiązanie ter- 
rorystycznej organizacji „Zwią- 
zku Młodzieży Niemieckiej“ 
(BDJ). Zinn stwierdził, że je- 
szcze we wrześniu terroryści z 


BDJ otrzymali od władz: ame- 


rykańsk'ch poważne sumy pie- 
niężne. Tym samym premier 
Zinn zadał kłam twierdzeniom 
amerykańskich władz» okupa- 
cyjnych w Trizonii, że jakoby 
w ostatnich czasach nie finan- 
sowały one terrorystycznej or- 
ganizacji BDJ. 

Zinn podkreślił również, 
w miejscowości l.aufahe (Ba- 
waria) odbywa się w dalszym 
ciągu szkolenie terrorystów. 
Wśród szkolących się w posłu- 
giwaniu bronią są również ko- 
biety. Mimo że premier Bawa- 
rii. obiecał zająć się sprawą li- 
kwidacji tej terrorystycznej or- 
ganizacji — nie w tym kierun- 


ku dotychczas nie uczyniono. 


Samolot USA naruszył granicę 
powietrzną ZSRR 


Nota rządu ZSRR do rządu U 


() MOSKWA (PAP). 12 paź- 
dziernika wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Puszkin 
przyjął charge d'affaires USA 
O. Shaughnessy i wręczył mu 
notę następującej treści: 


„Rząd Zwiazku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich 
uważa za konieczne oświadczyć 
rządowi Stanów Zjednoczonych 
co następuje: 


Według sprawdzonego mel- 
dunku kompetentnych organów 
radzieckich, dnia 7 październi- 
ka br. około godziny 15.30 cza- 
su władywostockiego 4-motoro- 
wy bombowiec typu B-29 z 
amerykańskimi znakami roz- 
poznawczymi naruszył granicę 


państwową ZSRR w rejonie 
wyspy Jurii. Dwa pościgowce 
które wzbiły się w 
powietrze, wezwały bombowiec 


SA 


amerykański, by podążył za ni- 
mi w celu wylądowania na naj- 
bliższym lotnisku. Samolot 
amerykański zamiast wykonać 
prawnie uzasadnione żądanie 
pościgowców radzieckich otwo- 
rzył do nich ogień. Gdy pości- 
gowce radzieckie w odpowiedzi 
dały ognia, bombowiec amery- 
kański odleciał w stronę morza. 


Że | 


Rząd Radziecki kategorycznie | 


protestuje przeciwko teamu no- 
wemu wypadkowi naruszenia 
granicy państwowej ZSRR przez 
amerykański samolot wojskowy 
i domaga się, aby rząd USA 
podjął kroki w celu niedo- 
puszczenia do dalszych naru- 
szeń granicy państwowej 
ZSRR przez samoloty amery- 
kańskie" 

O. Shaughnessy oświadczył, 
że nota zostanie natychmiast 


przekazana rządowi USA. 


„Udało się... * 


Z prasy: Delegacja USA w  Panmundżon 


odroczyła rokowania 
stępnego posiedzenia, 


Ti 
IAA 


— O key boss — rokowania 
dzenie na czas nieograniczony. 
— Winszuję ci mój chłopcze 


zakończyliśmy pomyślnie w- 


— a to już poważnie zagrażał 


/ 


o rozejm, nie podając terminu na- 


odroczyliśmy nastepne poste- 


nam rozejm. 
rys. ARTUR WIEJSKI 


samowolnie j 


TRYBUNA LUDU 


Przodujący oddział wojsk 
lotniczych otrzymał 
sztandar 46 ZMP 


N-ty oddział Wojsk  Lotni- 
czych za wysokie wyniki uzy- 
skane w wyszkoleniu bojowym 
1 politycznym otrzymał sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej. 

W Dniu Wojska Polskiego na 
placu koszarowym zgromadzili 
się wszyscy żołnierze, podofice- 
rowie i oficerowie przodującego 
oddziału. 

Wręczenia sztandaru dokonał 
generał brygady Kadazanowicz, 
w asyście przedstawiciela Za- 
rządu Głównego ZMP Marlana 
Renkego. 

Przedstawiciel Zarządu Głów- 
nego ZMP, Marian Renke wrę- 
czył przodującym żołnierzom 
oddziału dyplomy uznania ZG 
ZMP. Dyplomy otrzymali kpr. 
Burdzy, kpr. Janik, kpr. Cup- 
rys, kpr. Dranka. kpr. Konar- | 
ski, kpr. Sikora, oficer Kędzior, 
kpr. Górowski, oficer Kurozar- 
ski i oficer Walkowiak. (PAP). 


Przemysł papierniczy 
wykonał zadania 
trzech lat planu 

6-letniego 


(f) Zakłady podległe Central- 
nemu Zarządowi Przemysłu Pa- 
pierniczego wykonały na trzy 
miesiące przed terminem zada- 
nia produkcyjne przewidziane 
na trzy pierwsze lata planu 
6-letniego, licząc wg. wartości 
w cenach niezmiennych, To 
osiągnięcie całej branży poprze- 
dziło wykonanie ilościowych 
planów produkcji za trzy pierw- 


sze lata planu 6-letniego w 
dwóch podstawowych artyku- 
łach — papierze į tekturze, 


Do sukcesu całej branży pa- 
pierniczej przyczyniły się szcze. 
gólnie załogi dwóch wielkich 
zakładów: Zakładów Przemysłu 
Papierniczego w Kaletach i im. 
I. Marchlewskiego we Włocław= 
ku. Załogi tych zakładów przo- 
dawały w realizacji zobowiązań 
dla poparcia Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego i ucz- 
czenia XIX Zjazdu WKP(b), 

(PAP) 


Plenum Rady Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów 
Polskich 


W Warszawie odbyło się Ple- 
num Rady Naczelnej Zrzeszenia 
Studentów Polskich. na którym 
omówiono działalność kultural- 
ną studentów oraz sprawę wy- 
chowania fizycznego i sportu. 
W obradach udział wziął: mi- 
nister Szkolnictwa Wyższego — 
A. Rapacki. 

Reicrat sprawozdawczy wy- 
głosił przewodniczący Rady Na- 
czelnej ZSP -— Ryszard Majch- 
rzak, 

O stałym rozwoju amatorskiej 
twórczości artystycznej wśród 
studentów świadczy szeroki 


udział w Festiwalu Studenckich | 


Grup i Zespołów Świetlicowych. 
który odbył się w okresie przy- 
gotowań do Zlotu Młodych 
Przodowników. Do Festiwalu 
tego przystąpiło 1230 grup stu- 
denckich oraz zespoły chóralne, 
taneczne. recytatorskie, drama- 
tyczne i orkiestrowe. 

Podobnie jak w pracy kultu- 
ralnej, ZSP posiada szereg osią- 
gnięć w wychowaniu fizycznym 
i w sporcie. Do 22 lipca br. stur 
denci zdobyli 10.500 odznak 
SPO, a w przygotowaniach do 
pdbytych już II Akademickich 
Mistrzostw Polskich wzięło 
udział ponad 30 tys. studentów- 
sportowców. (PAP). 


Powiat Bochnia 
przekroczył 90 proc. 
recznego pianti 
dosiaw zhnża 


(£) 31-ym w kraju powiatem, 
a 7-ym w woj. krakowskim, któ- 
ry przekroczył 90 procent planu 
dostaw zboża, jest powiat Bo- 
chnia, 

Tak jak w 30 poprzednich po- 
wiatach chłopi tego powiatu, 
którzy dotychczas wywiązali się 
z obowiązku całorocznej dosta- 
wy zboża dla Państwa, zostali, 
zwolnieni z obowiązku dawania 
miarek j odsypów przy przemia- 
le zhoża. (PAP) 


Film „Młodość Chopina* 
wyświetlany w Brukseli 


BRUKSELA (PAP) W Pałacu 
Sztuki w Brukseli odbył sie 
pokaz polskiego filmu „Młodość 
Chopina“. Na pokazie obecny 
był m. in. przewodniczący se- 
natu Struye, przedstawiciele 
życia politycznego i kultural- 
nego Brukseli w tym wielu mu- 
zyków, krytyków muzycznych i 
filmowych. Licznie zebrana 
publiczność zgotowała filmowi 
polskiemu gorące przyjęcie. 


Ze sportu 


Na turnieju szachowym 
w Sztokholmie 


W czasie dogrywek na turnieju w 
Sztokholmie szachiści radzieccy wy- 
grali wszystkie odłożone partie: 
Heller pokonał Barczę (Węgry). Taj- 
manow Sancheza (Kolumbia), 
Petrosjan — Szabo (Węgry). W po- 
zostałych spotkaniach Prins (Holan- 


|dta) przegrał z Unzickerem (Niem- 


cy zach.) i wygrał z» Golombkiem 
(Anglia). Sanchez przegrał ze Stet- 
neren (USA), partie Waitonis (Ka- 
nada) — Pilnik (Argentyna) i Stel- 
ner (USA) — Matanowicz (Jugosła- 
wia) zakończyły się remisem. 

(f) W XVII rundzie radzieccy sza- 
chiści Kotow i Heller oraz Tajma- 
now i Petrosjan po krótkiej walce 
zgodzili się na remis. Również wy- 
niklem nierozstrzygniętym zakoń- 
czyły stę partie Stoltz (Szwecja) — 
Matanowicz (Jugosł.) oraz Sleiner 
(USA) — Stahlberg (Szwecia). Spot- 
kanie szachisiów wegierskich Szabo 
i Barczy zakończyło się zwycię- 
stwem Szaba. 

Pozostałe partie odłożono. 


Pa 17 rundach na czele turnieju | 


znajdują sie: Kolow — 13,5 pkt. na 
18 możliwych, Petrosjan — 115 z 17, 
Heiler i Taimanow — po 11 z 16, 
Szabo — 105 z 16. 


Przemysł cukrowniczy rozpo- 
czął nową bitwę o cukier — 
ósmą z rzędu w Polsce Ludo- 
wej kampanię cukrowniczą. Ja- 
ko pierwsza w bieżącej kampa- 
ni, po przedterminowym za- 
kończeniu remontów rozpoczęła 
pracę tak jak į w roku ubie- 
głym załoga cukrowni „Prze- 
worsk", 

W ciągu najbliższych dni ko- 


lejno, zgodnie z planem. roz- 
pocznie kampanię przeszło 70 
dalszych cukrowni. Blisko mi- 


lion plantatorów buraka cukro- 
wego. 
i PGR-y przystępują do wykop- 
ków buraka, aby w terminie u- 
stalonym w harmonogramie do- 
staw. zapewnić buraki dla cu- 
krowni. 
Przemysł cukrowniczy w cią- 
ostatnich lat ma poważne 
| osiągnięcia w rozbudowie cu- 
| krowni i podnoszeniu poziomu 
ich wyposażenia, technicznego. 
Z lepszym niż w roku ubiegłym 
wyposażeniem technicznym I z 
większą dobową zdolnością 
przerobową przystępują nasze 
cukrownie w tym roku do pro- 
dukcji. 


gu 


|Wyprodukujemy 1.100 tys. 
A ton cukru 

W bieżącej kampanii prze- 
mysł cukrowniczy ma wykonać 
wielkie 1 odpowiedzialne zada- 


nie: wyprodukować jeden mi- 
lion sto tysiecy tan cukru. 
Jest to wysokość produkcji, 


przewidziana 
łożeniach planu 
piero na rok 1955. 

Takiej produkcji nigdy dotad 
nie osiasneło cukrownictwo pol- 
skie. Jeśli uprzytomnimy sobie, 
że w wyniku zniszczeń cukrow- 
ni przez hitlerow:kiego okupan- 
ta, produkcja cukru w 1945 r. 
spadła o 60 procent w stosun- 
ku do przedwojennej. to w ro- 
ku bieżącym wyniesie ona sie- 
dem razy tyle, co w roku 1945 
i prawie o 300 procent przekrn- 
czymy przecietną produkcje z lat 
przedwojennych. 

Zadania. jakie stawia plan te- 
geroczny przed załogami cu- 
krowni. pracownikami Central- 
nego Zarządu i aparatu planta- 
cyjnego. nie ograniczaja się do 
dania krajowi — miliona stu ty- 
sięcy ton cukru. Przemysł mu- 
si osiągnać także wydatne po- 
lopszenie wskaźników technicz- 
no - ekonomicznych produkcji. 
przeprowadzić całą kampanie ta- 
gnroczną w sposób jak najbar- 
dziej oszczedny i przy nainiż- 
szych knsztach. Przed przemy- 
stem cukrowniczym stoi zara- 
| nie dalszego zwiększenia wydaj- 
ności cukru i zmniejszenia strat 
produkcyjnych. Tegoroczny plan 
zakłada także oaniżenie wskaź- 


pierwotnie w 7za- 
6-letniego do- 


(f) Setki pięknych. nowocze- 
snych, jasnych przedszkoli í 
żłobków, prewentoriów i dzia- 
c ńców, rozbrzmiewają dziś rado 
snym gwarem dziecięcych gło- 
sów. Przebywają w nich tysią- 
ce małych obywateli, którym 
Polska Ludowa zapewniła naj- 
lepsze warunki rozwoju. Dzie- 
ci i matki otoczone są w naszym 
| kraju szczególną opieką Rzą- 
du. Dla nich powstają co rozu 
nowe placówki zdrowotne, 2 
myślą o ich przyszłości buduje 
się w Polsce tysiące nowych do- 
mów mieszkalnych, domów 
zdrowia, setki placówek zapo- 
biegających chorobom. 

Osiągnięcia polskiej służby 
zdrowia w dziedzinie opieki nad 
matką i dzieckiem są wielkie. 

W 1951 roku w całym kraju 
czynnych było już około 1300 
poradn; dla kobiet ciężarnych. 
Dzięki istnieniu 2900 punktów 
położniczych na terenie wiej- 
skim, ponad 55 procent wszy- 
stkich porodów na wsj odbiera 
się pod fachową opieką lekar- 
ską. 

Wyniki tej opieki nie dały na 


w pow. Świebodzin (woj. zie- 


pomyślnie. Dobre wyniki osią- 
gnięto w znacznej mierze dzię- 
ki szeroko rozwiniętej akcji 
uświadamiającej, dzięki wzoro- 
wej, patriotycznej postawie wie- 
lu setek chłopów, szczególnie 
mało i średniorolnych. Dobre 
przykłady w pow. świebodziń- 
skim można czerpać pełną gar- 
ścią, można le znaleźć w wielu 
gromadach, gminach. 

Oto właściciel 8 ha ziemi w 
gr. Skąpe (gm. Skąpe), Piotr 
Dzimieszonek. Wzorowy gospo- 
darz, hodowca, bierze czynny 
udział w społecznym życiu wsi. 
Swą patriotyczną postawę chło- 
| pa polskiego zadokumentował 
nie tylko słowem, ale i czynem. 
Wykonał już* całkowicie przy- 
padające na niego roczne obo- 
wiązkowe dostawy zboża, żyw- 
ca. mleka, w 100 proc. uregu- 
lował podatek gruntowy. 

Małorolny chłop Henryk Ko- 
Szyka z gr. Dąbrówka Mała 
(gm. Szczaniec) nie ma na swym 
sumieniu ani kilograma zaległo- 
ści w zbożu i żywcu, ani litra 
zaległości w mleku. 

Nie tylko jednak pojedyńczy 
ludzie dają przykłady jak 
należy wykonywać swe obo- 
wiązki wobec państwa. W Wil- 
kowie np. jest dość duża spół- 
dzielnia produkcyjna. Gospo- 
darni ludzie nią kierują, nie- 
mniej gospodarni pracują w niej 
uczciwie i dobrze. Spółdzielnia 


czny plan dostawy zboża, w 
tym samym miesiącu osiągnęła 
150 proc. rocznego planu dosta- 
wy żywca sprzedając państwu 
dodatkowo przeszło 1,5 tony 
| mięsa. Na IV kwartał br. spół- 
dzielnia zakontraktowała 20 tu- 
czników nie licząc tych sztuk 


spółdzielnie produkcyjne | 


| blem 


| burak cukrowy. 
lcukrownie powinny opracować 


Obowiazkowe dostawy zboża ;, świń, 


lonogórskie) przebiegają na ogół | 


ta już w sierpniu wykonała ro- | 


Kampania cukrownicza rozpoczęta 


Mieczysław Hsiimann 


Minister Przemysłu Rolnego | Spożywczego 


ników zużycia węgla i 


kamie- | możliwie 
nia wapiennego. energli elektry- | różnice 


cznej i materiałów pomocniczych | 


na każdy kwintal przerobionych 
buraków. 

W wyniku realizacji zobowią- 
zań. podjętych na wiosennych 
naradach wytwórczych, 
cukrowni. szczególnie np. w 
okręgu poznańskim. wydatnie 


podniósł areał uprawy buraka. | 
Jednak były także i niedaciag- | 


niecia, zwłaszcza w okręgu lu- 
belskim, w którvm niektóre cu- 
krownie nie potrafiły w 100 
procentach wykonać planu kon- 


traktacji buraka i jego zasie- 
wów. 

Mimo takich wypadków areał 
uprawy w skali «gólnokrajowej 


powiększono o 10 procent w sto- 
sunku do roku ubiegłego. 

O wykonaniu planu w prze- 
myśle cukrowniczym decyduje 
surowiec. Urodzaj buraka w 
bieżącym roku, aczkolwiek zna- 
cznie wyższy niż w roku ubie- 


głym, nie jest całkowicieezado- | 


walający. 

Należy liczyć się z tym, że w 
niektórych okręgach niższa nie- 
co będzie cukrowość buraka. 
W tych warunkach wykonanie 
znacznie zwiększonego planu 
produkcji cukru, wymaga peł- 
nej mobilizacji zarówno planta- 
torów, jak i załóg fabrycznych 
— w kierunku oszczędnej go- 
spodarki surowcem. 


Najważniejsze zadanie — 
walka o oszczędność 
surowca 
Aby należycie rozwiązać pro- 
surowcowy tegorocznej 
kampanii, trzeba po nowemu. 


zgodnie z wytycznymi VII Ple- | 


num KC naszej partii, w sposób 
racjonalny i oszczędny postawić 
sprawę zaopatrzenia fabryk w 
Poszczególne 


dla plantatorów szczegółowe 
harmonogramy sprzętu i dostaw 
buraków, które zanpewniłyby: 
po pierwsze — planowane wy- 
kopki buraków i dostawę ich 
do cukrowni w taki sposób. aby 
zapobiec gromadzeniu się nad- 
miernych ilości surowca na p!a- 
cu cukrowni względnie na 
punktach odbioru: po drugie — 
racjonalną gospodarkę buraka- 
mi na placu przez pobieranie 


szereg | 
tu 


'krownie z reguły 


| 
, 


I 


'pracownisów 


buraków do przerobu w miarę. 


ich napływu na teren cukrowni, 
co pozwoli na zredukowanie do 
minimum strat cukru, związa- 
nych z magazynowaniem bura- 
ków: po trzecie — takie zorga- 
nizowanie planowych przerzu- 
tów buraków między cukrow- 
niami. aby wszystkie 


siebie długo czekać. Już w 1951 
roku liczba zakażeń porodo- 
wych zma:tała do 0,05 procent. 

Służba Zdrowia przez 8 iat 
istnienia Polski Ludowej kieru- 
je swe wysiłki na zanewnienie 
jak najlepszych warunków 
zdrowotnych dzieciom. Cay 
kraj pekrvty został siecią para- 
dni dla dzieci. Istnieje ich inż 
dziś 670. Warto przypomnieć, że 
przez 20 lat rządów sanacyj- 
nych utworzono zaledwie około 
200 poradni. 

Olbrzymie sumy przeznacza 
ne przez Państwo Ludowe na 
opiekę zdrowotną dla dzieci craz 
wysiłki służby zdrowia, przy- 
niosły duże sukcesy w wałcz z 
chorobami zakaźnymi wieku 
dziecięcego. W porównaniu z 0- 
kresem przedwojennym zmniej- 


szono 16-krotnie liczbę zacho- | 


rowań na krztusiec, 9-krotnie 
— na odrę i płonicę. 
Polska Ludowa otworzyła 


dziesiątki prewentoriów i szpi-| 


tali, których liczba w porów- 


naniu z rokiem 1938 wzrosła o, 


200 procent. 


Osobną dziedzinę pomocy 


jakie  zakontraktowali 
członkowie spółdzielni z wła- 
snych działek przyzagrodowych. 

W 100 proc. wykonała dosta- 
wę zboża spółdzielnia produk- 
cyjna Darnawa (gm. Skąpe). 
wszyscy bez wyjątku chłopi in- 
dywidualni ze wsi Grodziszcze 
(gm. Rzeczyca). Na podkreśle- 
nie zasługuje takt, że chłopi z 
Grodziszcza wykonali roczny 
plan jeszcze we wrześniu, przy 
czym żaden z nich nie ma ani 
grama zaległości, żaden z nich 
nie zalega z najmniejszą tzw. 
końcówką. 


Dzięki takim ludziom powłat 
szybkimi krokami zbliża się do 
momentu, kiedy zostanie zwol- 
niony od miarek i odsvpów. Są 
jednak jednocześnie ludzie, z 
winy których ten moment zwol- 
nienia od miarek jeszcze nie 
nastąpił. 


Ociągall się i 
szcze z dostawą 
którzy  kułacy, 

tylko mogą w błogim prze- 
świadczeniu, że może przy- 
najmniej część wymiaru im 
darują, obniżą wysokość do- 
stawy. Normalne metody, któ- 
re na ogół skutkowały, w sto- 
sunku do opornych kułaków 
zawodziły. Żadnych wyników 
nie przyniosło przekonywanie, 


ociągają je- 
zboża nie- 
zwłekają lle 


nikłe rezultaty osiągano przez 


rozsyłanie upomnień. Pomogły 
jednak kary. 


Oto właściciel bogatego go- 
spodarstwa w Nowym Dworku 
(gm. Jordanowo), Gwozdowski. 
nie dostarczył w terminie ani 
kilograma zboża. Kręcił, gma- 
twal, tłumaczył się rzekomym 
brakiem zboża, wymyślał naj- 


cukrow- | 
nie mogły zakończyć kampanię ' robotników i personelu inżynie- 


i 


U 


przeróżniejsze powody. Wysła- 
no doń upomnienie — nie nie 
pomogło.  Gwozdowski nadal. 


obowiązku nie wykonywał. Do-. 


lepsza i skuteczniejsza. 


równocześnie, i ;aby 
między zakończeniem 
kampanii przez pr:szczególne cu- 
nie przekro- 


czyły tygodnia. 

Dużą uwagę należy zwrócić 
na przygotowanie punktów od- 
pioru buraków, stan transpor- 
samochodowego i własnego 
kolejkowego. Nie można dopu- 
ścić do takiej sytuacji, która po- 
wstała w roku ubiegłvm. gdy 
w szeregu fabryk remont punk- i 
tów odbioru buraków przepro- 
wadzono w ostatniej kolejności 
i nie wykonano wielu zamierzo- 
nych usprawnień techniki wy- 
ładunku. 

Prawidłowe ogławianie. tran- 
sport i składowanie buraka, oO- | 
bok prawidłowego przerobu. po- 
zwoli poważnie obniżyć straty 
buraka i jego cukrowości i przy- | 
czyni się do wykonania planu 
produkcji cukru. Zaoszczędze- | 
nie na każdym korzeniu przy 
ogławianiu buraka tylko 2 gra- 
mów, daje wzrost planu i zwię- 
kszenie produkcji o okolo 5.000 
ton cukru. Przy zaplanowanej 
produkcji buraków, obniżenie 
strat o 0.1 proc. na buraku, da- 
je oszczędność 7.000 ton cukru. 

Wygospodarowanie potrzeb- 
nej i możliwej do osiągnięcia 
ilości surowca zależy przede 
wszystkim od pracy aparatu 
plantacyjno _ agrotechnicznego 
cukrowni. od uświadomienia 
chłopa - producenta, od pomo- 
cy partii, rad narodowych i 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej i od właściwego stosunku 
przemysłu cu- 
krowniczego do chiopa planta- 
tora. 


Należy zwiększyć wydatek: 
cukru z buraka, walczyć 
o skrócenie kampanii 


Drugim podstawowym zada- 
nem bieżącej kampanii jesti 
zwiększenie wvdatku cukru za- / 
wartego w dostarczonym bura- 
ku. a zatem — dobra praca za- 
łóg robotniczych i personelu in- 
żyniervjno technicznego cu- 
krowni. 

Doświadczenia kampanii po- 
przednich wykazały, że najniż. 
sze straty przeróbkowe. a co za 
tym idzie -— obniżke kosztów. 
osiagnęty te cukrownie. w któ- 
rych praca dzieki dobrze prze- 


prowadzonym remontom odby- 
wała się rytmicznie, według , 
harmonogramu. bez przerw i" 
postojów. Bardzo poważny 


wpiyw na polepszenie jakości, 
remontów w tegorocznej kam- 
panii posiada cenna inicjatywa 


Wielkie osiągnięcia służby zdrowia | 
w dziedzinie opieki nad matką i dzieckiem 


Państwa dla kobiety pracują- 
cej są żłobki. Coraz lepsze jest 
ich wyposażenie, lepiej przesz- 
kolony personel. Wzrost ty.h 
placówek obrazują najlepiej cy- 
fry. W porównaniu z rokiem 
1938 liczba żłobków wzrośnie | 
do roku 1954 — o 16,6 raza. | 

Całokształt opieki nad matka 
i dzieckiem, opracowywanie 
naukowych zasad i wytyczenie | 
form działalności tej opieki, sto- 
sowanie nowych, lepszych spo- 
sobów leczenia į zapobieganie | 
chorobom — spoczywa w rękach | | 
najwybitniejszych naszych nau. | 
kowców į lekarzy, którzy pra- | 
cują w insiytutach ji innych 
placówkach naukowych. 5-krot- | 
nie w porównaniu z okresem 
przeuwojerrnym wzrosła liczba | 


| specjalistów — lekarzy chəvób 


dziecięcych, 3-krotnie liczba ; 
*linik przeznaczonych dla dzie- | 
ci. Tysiące młodzieży robotni- 
czo-chłogskiej, która zdobywa 
dziś wiedzę w akademiach me- | 
dycznych — daje pewność, ze | 
opieka nad matką i dzieckizm 
w Polsce Ludowej bedzie coraz 
(PAP) 


Kary na opornych pomogły 


piero po ukaraniu go grzywną | 
pieniężną zboże, którego „nie 
było”, od razu się znaiazło, W | 
ciągu 2 dni Gwozdowski dostar- 
czył cały ciążący na nim w 
rocznym planie wymiar. 

Po ukaraniu jeszcze kilku o- | 
pornych kułaków w gm. Jorda- 
nowo zwiększyły się znacznie 
dzienne dostawy, podskoczyły 
w gminie z 7 ton zboża do prze- 
szło 14, 


Kary pieniężne i konsekwent- 
ne ich egzekwowanie przyczy- 


: pełnej 
: fabryki — i o najniższe straty— 


.wewnątrzzakładowego 
i wania, 
! wiele 


:ctwo między cukrowniami. 


| winny, 


'zpwodnictwo, 


‘ki do punktów skupu. 


,słodków buraczanych, stanowią, 
cych cenną paszę dla inwenta- 


| kopkowej 


niło się do tego, że kułacy za- 
częli wykonywać swe obowiąz- 
kl. Grzywna „pomogła“ przy- 
wieść zboże Maciejewskiemu z 
gm. Smadzewo, kary „pomogły“ 
i jego kumotrom Bortnowskie- 
mu, Towrogniewskiemu i Lep- 
czykowi z tejże gminy. Na samą 
wieść tylko o tym, że mają go | 
ukarać, sprzedał zboże państwu | 
Walenty Niedziałek z gr. Niedź- | | 


wiedż (gm. Wilkowo). | 
W niejednym powiecie są 
oporni  kułacy, w  niejed- 


nym pobłażają 
GRN, myśląc, 
się zmienią. 

wzięły sobie przykład 
świebodzińskiego, 


im prezydia | 
że ku łacy sami, 
Warto więc, by | 
z pow.i 
gdzie znacz- l 


nie zwiększyły się dostawy zbo- ` 
ża wtedy właśnie, kiedy skoń- | 
| czono ze szkodliwym pobłaża- | 
niem opornym kułakom. 


(ar) 


Tow. 


działacz społeczny, odznaczony Złotym Krzyżem Zastvel 
zmarł 11. 


rogrzeb odbędzie się 14 paździe 


Wojskowym na Powązkach 


PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR 
I RADA MIEJSCOWA ZW. 
PRACOWNIKÓW R 

W MINISTERSTWIE HANDLU ZAGRANICZNEGO 


PAWEŁ ŁASKI 
magister praw 
Kierownik Zespołu Radców Prawnych w MHZ, 


'ryjno technicznego tych cte 
krowni. w których oprócz socja« 
listycznej opieki nad agregatas 
mi, wprowadzono po raz pierw- 
szy paszporty gwarancyjne, 

Należy w tvm roku także le- 
piej. pełniej wykorzystać posia- 
dane moce produkcyjne cukrow= 
ni. ich aparature. maszyny i u= 
rzadzenia. Zwiekszenie przero= 
bów dobowych pozwoli na skróe 
cenie czasu trwania kampani 
cukrowniczej. 

Walka o otrzymanie maksy- 
malnych przerobów dziennych, 
walka o równomierną produk= 
cie, utrzymana na poziomie 
zdolności przerobowej 


oto trzy główne wytyczne dla 
załóg cukrowni. u 


Rozwijać wszechstronnie 
współzawodnictwo pracy 


W reku ubiegłym nie we 
wszystkich cukrowniach współ- 
zawodnictwo zostało dostatecz- 
nie pogłębione. Rozszerzenie 
plano- 
które wprowadziło już 
cukrowni, pozwala na 
zindywidualizowanie  współza- 
wodnictwa, pozwala na codzien- 
ne ustalanie wyników pracy 
każdej stacji. k 

Dotychczas najbardziej roz- 
powszechnioną formą współza* 
wodnietwa było współzawodni=" 
Jest 
ono zbyt dalekie od codziennego = 
wysiłku robotnika. Obsługa „4 
każdej stacji na każdej zmianie 2 
musi być bieżąco zaznajamiana 
| zainteresowana w osią 
gniętych wynikach. T „dlate> ME 
gn zalogi cukrownicze p% 
za przykładem cu- 
krowni w Chełmży. na szerszą 
skale przystąpić do współza= © 
wodnictwa mi:ędzystacyjnego. 
Obok pewnych staivch form 
współzawodnictwa należy szcze- 
gólną uwagę zwrocić na współ 
oparte na zobo- 
wiązaniach. które może i musi 
obiąć jak najszerszy wachlarz 
zugadnień. Zobowiazania rod 
inicjatywę załogi i mobilizują d 
wykonania trudnych zadań. 
kie stoją przed "ami w okresi 
kampanii. W roku bieżącym za i 
łagi cukrowni podjełv liczne zo- 
bowiazania dla uczczenia XIX 


Zjazdu WKP(b) i dla zadoku=> 
mentowania swego poparcia PA 7 
Aramu Frontu Narodowe 


Przyczynią się one niewątpliwie 
do lepszego przeprowadzeni: 
kampanii. = 

Przemysł cukrowniczy wkra- 
cza w goracy okres nowej ka 
panii. ze zdecydowaną wolą wy: 
konania zadań. postawionych 


Rzeczypospolitej 
przez neszą partię, 


Ludowej 


Z przebiegu aka -Ai 
5 A 
wykopkowej 
(f) W całym kraju w pełni 
trwają prace przy wykopkach 
ziemniaków. Dotychczas najwi 
cej ziemniaków wykopans5 
wcjewództwach: białostockim, 
łódzkim, lubelskim i poznań- 
skim. W miarę postępu wykop- 
ków rolnicy odstawiają ziemnia” 


w 


Prawie we wszystkich woje- 
wództwach rozpoczęły się duż 
wykopki buraków cukrowych ie 
odstawy buraków do cukrow- 
ni. W niektórych miejscowoś- 
ciach, płantatorzy, odstawiając 
buraki do cukrowni, zwlekają 
z odbiorem należnych im wy- 


r .. Magazynowanie tych nie- | 
odebranych wysłodków utr ud- 
nia pracę cukrowni. 


Niezwłocznie usunąć Y 
braki przy wykopkach 
w PGR-ach j 


(Kor. wł.) W kampanii wy 
w woj. olsztyńskin 
| poważne niedociągnięcia dają 
| się zauważyć w niektórych zes- 
| połach PGR. Są to prz 
wszystkim — niedokładne zbie- 
ranie ziemniaków za kopacz 
oraz nieprzykrywanie w 
wykopanych ziemniaków, | 
re nie są natychmiast zwiezio- 
ne. 


R 
n 


Fakty te szczególnie jaskra- 
wo występują w zespole PGR 
Zybułtowo (okręg PGR  Olsz-- 
tyn). Dnia 11 bm. w gospodar- 
stwie Ba.lewo stwierdzono, że 
około 20 proc. ziemniaków 
zostało nle pozbieranych za ko 
paczką. Robotnicy zatrudni 
przy zbieraniu ziemniaków 
byli — jak się okazało — 
poznani z normami pracy. 
za tym od kilku dni wyko 


Kierownik gospodarstwa Bas 
lewo ob. Mikołajczyk nie prze- 
jawiał dostatecznej troski o | 
aby  wykopki  przeprow: 
starannie, ? 


Ponieważ wypadki niedbałe 
go przeprowadzania wykopk 
zdarzają słę również / wie 
innych zespołach, zarządy Si 
gowe PGR (Olsztyn, Giżyc 
Orneta) winny bardziej iope: a 
tywnie kontrolować przeb 
kampanil wykopkowej na e 
im terenie. 


x. 
rnika o gadz. 


1952. 


16 na Cmentarzu 


ZAWODOWEGO 
PAŃSTWOWYCH 


Czytelnicy i korespondenci pszą | Amerykańska nota i satelickie żale | 


0 sukcesach i bolaczkach Łódzkich Zakładów 
Włókien Sztucznych 


20 września br. załoga jedne- 
go z oddziałów Łódzkich Za- 
kładów Włókien Sztucznych 
wykonała plan trzeciego roku 
sześciolatki. Produkcja na na- 
szym oddziale rosła z miesiąca 
na miesiąc. Ci pracownicy, któ- 
rzy pracowali tu przed kilku 
laty, mówią, że nigdy by nie u- 
wierzyli, że nasz oddział bę- 
dzie wykonywał takie plany i to 
przed terminem. 

Dlaczego nasz oddział wyko- 


nuje z nadwyżką wysokie pla-; nasza załoga dla uczczenia zbli-, 


ny? 
Po pierwsze — plan jest wy- 
konywany rytmicznie. 


Po drugie — ciągle wzrasta | kich Zakładach Włókien Sztu- | 


wydajność pracy. Osiąga się to 
przez przechodzenie robotników 
na obsługę większej ilości ma- 
szyn, przez współzawodnictwo. 
mechanizację i racjonalizację. 


Wykonanie planu 3-go roku 
nie zadowoliło naszej załogi. To- 
też 25 września podjęto nowe 
zobowiązania dla uczczenia Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego, na cześć naszego 
pierwszego kandydata towarzy- 
sza Bolesława Bieruta, na cześć 
kandydata na posła tow. Mi- 
chaliny Tatarkówny, którą wie- 
lu z nas zna sprzed wojny, ja- 
ko prządkę, na cześć tow. Ro- 
mana Miłosławskiego, który był 
robotnikiem, później majstrem, 
a obecnie jest dyrektorem Za- 
kładów Przemysłu Bawełniane- 
go im. Róży Luksemburg i 
kandyduje na zastępcę posła. 
na cześć wszystkich kandyda- 
tów Frontu Narodowego. 


Załoga nasza zobowiązała się 
obniżyć ilość produkcji II ga- 


„Poseł 


Chciałbym podzielić się wspo- 
mnieniem o wyborach za cza- 
sów panowania burżuazji. 

— W 1935 r. z listy sanacyj- 
nej kandydował w Obornikach 
pan Teodor Kozubski, właści- 
ciel 60 ha ogrodu warzywnego 
i sadu w niedalekim  Uściko- 
wie, znany wyzyskiwacz. 


Pani Kozubska rozwinęła 
szeroką akcję „pozyskiwania“ 
głosów. M. in. co „oporniejsi” 
pracownicy Kozubskiego otrzy- 
mali na parę dni przed wybo- 
rami „podarki* w postaci paru 
kilo marchewki i cebuli. 

Ludność Obornik w swo- 
isty sposób odwdzięczyła się za 
„ieyborczą cebulę“, Duża jej 
część powstrzymała się od gło- 


! tunku o 5 proc. w porównaniu 


z produkcją z sierpnia. co przy- i 


niesie duże oszczędności, 


Towarzysze Pakulski i Kobus‘ 
elektrycznej | 
wysegregować 
'z materiału przeznaczonego na. 


z załogi podstacji 
'zobowiązali się 


„szmełc pewną ilość kabla na- 
dającego się do użytku. Zobo- 
|wiązanie to zostało już wyko- 
nane. 

, Jeszcze wiele 
wiązań wykonała 


innych 
i wykonuje 


'żających się wyborów. 
Ale trzeba powiedzieć, że są 
„jeszcze pewne braki w Łódz- 


cznych. które utrudniają zało- 
dze wydajną pracę, a które 
|można by stosunkowo łatwo u- 
sunąć. Najważniejszą jest spra- 
wa odpowiedniej wentylacji. 


Jeszcze w 1951 roku zakłady 
zleciły Przedsiębiorstwu Urza- 
'dzeń Klimatyzacyjnych wyko- 
nanie wentylacji na naszym od- 
dziale. Terminy ukończenia 
| robót były już kilkakrotnie prze- 
suwane. Ostatnio, po wielu in- 
terwencjach, Przedsiebiorstwo 
Robót Klimatyzacyjnych zobo- 
wiązało się ukończyć pracę przy 
zakładaniu wentylacji 30 wrze- 
śnia. Ale i ten termin mi- 
nął. a wentylacji nie ma. 


nie mogą zrozumieć, co stoi na 
przeszkodzie, aby Przedsiębior- 


stwo Urządzeń Klimatyzacyj-| 


nych wreszcie wykonało robo- 
ity, których się podjęło. 


JÓZEF RÓLKA 
Łódź 


Cebula” 


|sowania, a ponadto w czasie 
sprawdzania głosów okazało 
się, że na całej masie kartek 
— miast je wypełnić — napi- 
| sano słowa „marchewka“ lub 
„cebula“ ij niektórzy nawet na- 
rvsowali wizerunek marchewki, 


| cebuli itp... kandydatów, 


| A 
| Trzeba zresztą przyznać, że 


| sanacyjny starosta Kozłowski 
' „genialnie“ wybrnął z sytua- 
|cji Kartki z rysunkami pole- 
'cił zaliczyć... Kozubskiemu. W 
„ten sposób Kozubski został po- 
słem { odtąd tego sanatora nie 


nazywano w okolicy inaczej, jak | 
„poseł marchewka" albo „poseł 


' cebula". 


BRONISŁAW KRAJEWSKI 
Zielona Góra 


OQspałość czy nieudolność 


Mieszkam w domu przy ul. 
Solec nr 85, będącym w admi- 
nistracji Miejskiego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych nr 1. 


Od dłuższego czasu nad moim, 
dach. 


mieszkaniem przecieka 
tak, że woda strumieniami prze- 
dostaje się do pokoju. 


Co miesiąc przy | 
czynszu zwracam się do admi- 
nistracjj domu o naprawę da- 


chu, zawsze jednak bezskutecz- | 


nie. W dniu 8 bm. złożyłem w 
tej sprawie podanie, poświad- 
czone przez Zarząd Komitetu 
Blokowego nr 251. Administra- 
cja domu podanie przyjęła, je- 
dnak dachu do dnia dzisiejsze- 
go nie naprawiła. 


Obecnie, 
deszczów. 


na skutek częstych 
mam codziennie po- 


opłacaniu | 


Iwódź w mieszkaniu, a sufit 
przecieka tak mocno, że zabra- 
| kło mi już naczyń, w które mo- 
l głaby śŚciekać woda. Sufit w 
chwili obecnej jest silnie nasią- 
knięty wodą i grozi zawale- 
niem, a ciągle mokre przewody 
elektryczne mogą spowodować 
krótkie spięcie. 

Uważam, że nie można tole- 
rować dłużej dziwnej obojętno- 
(ści Rejonu Administracji nr 4 
MZBM na niszczenie dobra pu- 
blicznego oraz na niszczenie 
zdrowia człowieka pracy. 

Mam nadzieję, że list mój o- 
budzi z biurokratycznej drętwo- 
ty administrację domu, która 
ga pPzie sposób na naprawę da- 
chu. 


WACŁAW PUCHAŁA | i 
| pokoju. Na zdjęciu: pionierzy chińscy pozdrawiają obradujących 
ii OO o CI oo | 


Warszawa 


W walce o dalsze upowszechnienie. 


zobo-. 


Robotnicy naszego oddziału | 


Prasa francuska pełna 
komentarzy dotyczących incy- 
dentu, który wyniknął z powo- 
du ostatniej noty amerykań- 
skiej do Francji. Nota ta, wrę- 
czona bezpośrednio premierowi 
Pinay'owi. bezceremonialnie 
karci rząd francuski za opie- 
szałość w wykonywaniu podyk- 


zbrojeń, za opieranie się jaw- 
nemu zadoścuczynieniu wszyst- 
kim żądaniom odwetowców z 
Bonn, za przeciwstawianie się 
nieograniczonej penetracji ame- 
rykańskiej do kolonii francu- 
skich w Afryce Północnej, oraz 
za szereg innych spraw, w któ- 
rych rząd francuski zdaniem 
autorów noty nie dość gorliwie 
wykonuje polecenia Waszyng- 
tonu. Treść notv była tax skan- 
daliczna, a forma w jakiej zo- 
stała zredagowana — tak poni- 
żająca, że nawet Pinay, przy- 
|zwyczajony do słuchania roz- 
kazów, uznał za stosowne od- 
mówić jej przyjęcia, określając 
ją jako  „niedopuszczalną* w 
stosunkach międzynarodowych 


| Komentarze prasowe mówia 
|O „najsilniejszym po wojnie 
zgrzycie w stosunkach francu- 
sko - amerykańskich". Brvtyj- 
ska agencja Reutera określa te 
sprawę jako incydent „nie ma- 
jący precedensu w powojennych 
stosunkach między obu kraja- 
mi“. 


Na co wskazuje 
„incydent? 


powyższy 


„Popełnili błąd, mówiąc 
otwarcie to, ce myślą“ 


Przede wszystkim rzuca on 
znamienne światło na charak- 
ter „współpracy atlantyckiej". 
na stosunki między Stanami 
Zjednoczonymi a ich sateli- 
tami, 


W komentarzu amerykańskiej 
agencji prasowej „United Press“, 
| czytamy dosłownie: „Stany 
Zjednoczone popełniły błąd, mó- 
wiąc otwarcie to, co myślą". 
Amerykanie przyzwyczajeni są 
do takich właśnie poniżających 
form „współpracy“ z rządami 
zachodnio europejskimi, do 


jest | 


towanego przez USA programu í 


przedstawiciele 
zbyt często ingerują w sprawy! 


narzucania im linii postępowa- | 


nia i polityki gospodarczej. 
sprzecznej z interesami ich kra- 
jów. Ale nie ujawniali tego w no_ 
tach dyplomatycznych, bo no:y 
przenikają przecież do wiado- 
mości opinii publicznej, 


Tym | 
razem — oficjalnie pokazali, że | 


TRYBUNA LUDU 


J. Starec 


jak stwierdził to burżuazyjny 
dziennik „Combat, „Francję 
stawia się na poziomie satelity, 
z którym można robić co się ko- 
mu żywnie podoba“ 


Amerykanie przyzwyczaili się 
traktować Francję jak kolonie 
i tylko na bazie tego- rodzaju 
stosunków mogła zrodzić się ta- 
ka niewybredna w treści i gru- 


| 


czworakach przed worami złota 
z Wall Street i Waszyngtonu 
zrozumiał, że przyjęcie obraźłi- 
wej noty amerykańskiej ozna- 
czałoby dla niego dalszą kom- 
promitację Niezmiernie charak- 


'terystyczny jest pod tym wzglę- 


biańska nota. Waszyngton „po-: 


| traktował rzad francuski w ten 
sposób, w jaki rząd francuski 
zwykł jest traktować beja Tu- 
nisu“ — stwierdził dziennik „Li- 
beration''. 

W zwiazku z tą sprawą i na- 
wiązując do opublikowanego o- 
statnio memorandum francu- 
skiego, które zawiera słowa kry- 
tyki pod adresem paktu atlan- 
tyckiego — w prasie paryskiej 


otworzyła się tama przed falą; 


goryczy, spowodowanej bezcere- 
monialnym panoszeniem 
Amerykanów w tej organizacji. 
„Opinia publiczna we Francji — 
stwierdza agencja Reutera — 
odnosi wrażenie, że sojusz atlan- 
tycki nie jest wysiłkiem rów- 
nych partnerów. Faktem jest, że 
amerykańscy 


wewnętrzne krajów, którym u- 
dzielają pomocy“. „Monde“ u- 
waża za stosowne apelować do 
Amerykanów, aby „uczestników: 
(paktu atlantyckiego — red.). 


| traktować na bazie równości...“ 


Manewr Pinay'a 
oraz jego przyczyny 


Francuska 
(AFP), wyjaśniając dlaczego 
premer Pinay pozwolił sobie 
raz żachnąć się na amerykań- 
skich „łaskawców*, przypomina. 
że ze względu na trwającą obec- 
nie sesję parlamentarną „Musi 
on zająć bardziej sztywne sta- 
nowisko wobec różnych proble- 
mów zagranicznych". 


Wyraźniej formułuje to dzien- 
nik „Combat“, stwierdzając, że 
„tylko ten, kto ma na oczach 
atlanty"lza przepaskę, a uszy za- 
tkane atlnntycka watą, nie wi- 
dzi wzrastającej we Francji an- 
tyamerykańskiei fali“. W tych 
warunkach — jak stwierdza a- 
gencja AFP „dyplomacja 
francuska musiała przyjąć bar- 
dziej ostre formy“. Inaczej mó- 
wiąc -- Pinay, który coraz bar- 
dziej demaskuje się jako zdraj- 
ca interesów narodu, stojący na 


Agencja Prasowa : 


się . 


dem głos „New York Times“. 
który chwali Pinay'a za jego 
manewr, albowiem „taktyka Pi- 
nau'a uratowała chwilowo rzad, 
na którym zależy Waszyngtono- 
wi. 


Odrzucenie amerykańskiej 
noty świadczy więc o wzrasta- 
jącym nacisku francuskiej opinii 
publicznej i jest przede wszyst- 
kim wynikiem tego nacisku. 


„Kryzys w organizacji 
północno-atlantyckiej' 


W związku z całą sprawą wy- 
szły na powierzchnię ostre, 
narastające wciąż sprzeczności 
francusko amerykańskie w 
zagadnieniach. które m. in, za- 
warte są w amerykańskiej no- 
cie. A więc. USA otwarcie sta- 
nęły 
kwestiach spornych między rzą- 
dami Paryża i Bonn; z cała 
ostrością znalazła wyraz walka 
o kolonie francuskie, które im- 
periałizm amerykański usiłuje 
wydrzeć z rąk swego słabsze- 
go partnera; ujawniły się na- 


rastające sprzeczności w zwią- 
zku Z narzuconym przez 
USA  wyśrubowanym progra- 


mem zbrojeń. który grozi pań- 
stwom zachodnio - europejskim 
bankructwem, oraz w wielu in- 
nych sprawach. „Na horyzoncie 
zarysowuje się niebezpieczeń- 


stwo poważnych rysów w sto- | 


sunkach między USA a Fran- 
cią — stwięrdził dziennik „New 
York Times“ Można od razu po- 
wiedzieć, że jeśli rysy te pogłę- 
bia się, w połaczeniu z innymi 
rozdźwiękami  rozdzierejącymi 
blok atlantycki, potwierdzą się 
słowa Stalina o nieuchronności 


wojen miedzy krajami kapitali- 
i stucznymi", 


zakleić 


Zarówno francuskie jak i a- 
merykańskie kota rządzące za- 
bierają się obecn'e do tuszowa- 
nia silnego wrażenia wywoła- 
rega jawnym wvbuchem sprze- 
czności 
skich. Ale nie da się plastrem 
jątrzących ran na 


ciele atlantyckiego drapieżcy. 


'Ogólny ton francuskich dzien- 


Narody Azji w walce n pokój 


kończono powzięciem 


kultury narodowej 


„Polska wstąpiła już od chwl- 
li wyzwolenia w okres poglę- 
btającej się wciąż rewolucji kui- 
turalnej“. 


„Upowszechnienie wiedzy i 
kultury — to najważniejsze i 
zarazem najbardziej zaszczytne 
zadanie partii". 


Bolesław Bierut 


Ogólnopolska narada działa- 
czy kultury i sztuki, zwołana 
do Szczecina na dni 4 — 5 bm. 
w związku z pierwszą sesją 
wyjazdową Rady Artystycznej, 
miała na celu opracowanie wy- 
tycznych dla ożywienia pracy 
kulturalnej w terenie, 
wszystkim na wsi. Dokonany 
na naradzie przegląd. osiągnięć 
w dziedzinie upowszechnienia 
kultury, a zarazem przeprowa- 
dzone omówienie istniejących 
niedociągnięć, pojawiających się 
tu i ówdzie braków w pracy 
kulturalno-oświatowej, dających 
się gdzieniegdzie zauważyć błę- 
dów w tej pracy i w stosun- 
ku do tej pracy — stworzyły 
obraz bogaty w przykłady i 
uogólnienia, pozwalający na 
wyciągnięcie wniosków i opra- 
cowanie konkretnych zadań w 
piacy kulturalno-oświatiowej na 
najbliższą przyszłość. 


Bilans sukcesów w pracy kul- 
turalno-oświatowej jest impo- 
nujący. Mówcy, którzy go w 
skrócie referowali — dwaj refe- 
renci na zjeździe tow. Kott i 
wicemin. tew. Sokorski, przed- 
stawiciele CRZZ. ZSCh, CUK. 
CUR, TWP itp-—mogli się po- 
woływać na porywające dane 
statystyczne, na liczby i cyfry. 


| J. A. Szczepański 


aktywizacji i inicjatywie terenu, 
io usuwaniu haniebnych zapóź- 
nień kulturalnych Polski kapi- 
talistycznej, o tworzeniu nowej 


bazy dopływu kadr artystycz-; 
nych i kulturalnych. Jeżeli przed ; 


wojną mieliśmy 47 teatrów, 2 


opery, 4 filharmonie i 450 kin, a ` 


'dziś mamy teatrów 84. oper 5. 
filharmonii 14 a kin 900, oraz 
1200 stałych kin wiejskich, o 
których przed wojną nikomu się 
"ani śniło — jeżeli posiadamy dziś 
i około 22 tysiące świetlic a w 
| dziedzinie bibliotekarstwa w;s- 


i sce na Świecie po Związku Ra- 
dzieckim — to są to WSZYSLKOėO 
„nieodparte świadectwa naszej 
'rewolucji kulturalnej. Działacze 
„terenowi, przemawiający na 
naradzie, cytowali sporo kon- 
kretnych przykładów rozwoju 
k' lturalnego życia w pojedyn- 
czych ośrodkach, w poszczegól- 
nych gminach i gromadach. 
‘Takie punkty na kulturalnej 
mapie Polski jak Pawłowice w 
/Kieleckiem, Kurzejowice w Rze- 


'szowskiem. jak Zaborów i Zali- ' 


pie w Krakowskiem, jak Turz na 
(Śląsku lub Myślibórz w Szcze- 
i cińskiem — świadczą o szeroko- 
"ści į głębokości włączania się 


| terenu w orbitę życia kultural- 


i nego. Podobnie jak w tysią- 

cach innych ośrodków i miej- 

scowości rozwija się tu wielo- 
'stronnie życie 
, światowe i ludność korzysta ze 
wszystkich możliwości rozwoju 
[ kulturalnego, które jej zapewnia 
| państwo ludowe. 


We wszystkich tych osiągnię- 


e |sunęliśmy się na drugie miej- | 


kulturalno-o- ' 


rzy Frontu Kulturalnego kroczy 
terenowy pracownik kultural- 
no-oświatowy. Narada szczeciń- 
ska była pierwszą naradą kul- 
turalną, zorganizowaną wspól- 
nie przez Min. Kultury į Sztu- 
ki, CRZZ i ZSCh. Jest to wy- 
raz faktu — jak stwierdził tow. 
Sokorskj — że wszyscy pracow. 
nicy frontu kulturalnego sta- 
nowią jakby jedną wielką ro- 
dzinę, że nie ma przepaści a 
przeciwnie, że istnieje silny po- 
most od twórcy, pisarza, artysty 
d. najskromniejszego pracow- 
nika bibliotecznego czy świetl:- 
cowego. Pracownik kulturalno- 
oświatowy jest żołnierzem fron- 
tu ideologicznego, a praca kul- 
'turalna to cementowanie Frontu 
Narodowego. 


Pora by zatem była — do- 
magali się uczestnicy narady — 
na stworzenie statutu pracow- 
nika kultury i oświaty, okre- 
.ślającego ich prawa, obowiąz!i 
1 drogi awansu. Czy przedmio- 
tem obrad najbliższej narady 
nie powinien być już rzeczowy 
projekt takiego statutu? 


sk 


Głównym kierunkiem uderze- 
niowym pracy  kulturalno-o- 
światowej musi być obecnie 
wieś, o terenie wiejskim, jego 
potrzebach i bolączkach w dzie- 
dzinie kultury mówili też naj- 
więcej uczestnicy narady. Roz- 
'mieszczenie wszerz wyników re- 
wolucji kulturalnej jest jeszcze 
mocno nierównomierne. W,eś 
znajduje się tu jeszcze zbyt d3- 
, leko w tyle za miastem. Wy- 
„starczy przytoczyć cyfry udzia- 
łu wsi w imprezach „Artosu' 


które przemawiają wielkim gło- ciach węzłową rolę odgrywa i, (8,7 procent imprez. 5.2 procent 
widzów), by uświadomić sobie, | 


sem i świadczą wymownie o 
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Parth Robotniczej 
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— cena w prenum. Z 


jak uporczywie trzymają się je- 
szcze białe plamy 
mapy Polski, tym bielsze im 
dalsze od ośrodków przemysło- 


$ 


kulturalnej ' 


wych, Wiadomo też, że niejed- i 


na świetlica wiejska istnieje 
tylko na papierze lub rozwija 
bardzo słabą, wegetatywną dzia- 
łalność, Niedostatki kadrowe są 
największą trudnością w pracy 
kulturalno-oświatowej na wbi, 


. program pracy, uchwalony 


— 


ale nie można też lekceważyć | 


innego rodzaju trudności, jak | 
choćby transportowych. 
Na naradzie nie po raz 


dawano też krytyce 
niektórych rad narodowych do 
zagadnień kulturalno - oświa- 
towych. Zdarza się, że ra- 
dy narodowe lekceważą pre- 


i cowników terenowych, inne (np. 
|MRN we Wrocławiu) 


nie do- 
|ceniają roli twórców i wartości 
| jakie przynoszą oni danemu tere 
nowi. 
bagatelizowania roli świethc i 
wyrażania poglądów, że świetli- 
ce i biblioteki to jakby rezer- 
wy lokalowe, z których można 
skorzystać w razie potrzeby. W 
pow. stargardzkim zdarzył się 
nawet pomysł zamiany świetli- 
cy na gospodę. W woj. gdan- 
skim rozwijają się świetlice 
kaszubskie, ale Dom Kultury 
w Nowym Dworze jest zam- 
knięty, a zbyt długo odwiexa 


| 


jsię odbudowanie Domu Kultu- 
|ry w Kwidzyniu. A w woj. byd- 
|goskim. w okresie skupu. zbo- 
(ża, aż 112 świetlic zamieniono 
| na spichrze! Fakty te świadczą. 


Cytowano też wypadki 


pierwszy i nie raz jeden pod- : 
stosunek | 


W Pekinie obradował kongres obrońców pokoju krajów Azjii strefy Pacyfiku. Obrzdu za- 


uchwał mających doniosłe znaczenie dla umocnienia światowego obozu 


Foto CAF 


z książką, przedstawieniem, pie- 
śnią i dziełem sztuki dotrzeć 
do każdej izby robotniczej į pod 
każdą strzechę, żeby każde mia. 
sto i każdą gminę uczynić ku- 
źnią naszej twórczości, naszej 
kultury“. 


Z obrazu rzeczywistych po- 
trzeb i braków wynikł reainy 


un 


szczecińskiej naradzie. Mowa w 


nim o takich czynach jak zało- | 


żenie w roku przyszłym tysią- 
ca nowych świetlic gminnych i 
o wszechstronnej pomocy dia 
świetlic gromadzkich Samopo- 
mocy Chłopskiej mowa w nim 
o doprowadzeniu w ciągu dwu 
najbliższych lat punktów biblio- 
tecznych do każdej gromady, o 
rozszerzeniu sieci teatrów ob- 
jazdowych wiejskich, działalno- 
ści filharmonii į zespołów miu- 
zycznych, o podwojeniu akcji o- 


bjazdowej muzeów |] wystaw 
artystycznych, a także o znacz- 
nym  zwielokrotnieniu imprez 


Artosu. Rezolucja wzywa rów- 
nież do rozszerzenia i pogłębienia 
patronatów teatrów i filharma- 


'nii nad zespołami amatorskimi. 


'wowego Instytutu 


wzmocnienia aparatu kultury i. 
i oświaty w radach narodowych i 


do założenia w Krakowie j Poz- 
naniu samodzielnych filii Państ- 
Sztuki, 


,do zwiększenia roli i znaczenia 


że postulat, by wojewódzkie ra- | 


dy narodowe organizowały pe- 


„riodyczne odprawy powiatowych , 


i gminnych rad narodowych w 
sprawach  kulturalno-oświato- 
wych, jest w pełni uzasadniony. 
Państwo przypomniał w 
Szczecinie tow. Sokorski — ło- 
ży na cele kulturalne coraz 
większe sumy (w br. osiem ra- 


| zy więcej niż w 1947 roku), „od 
nas więc samych zależy, żeby | wclucji kulturalnej jak najgłę- | wać w czyn. 
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wojewódzkich wydziałów kui- 
tury. Rezolucja wzywa także do 
założenia — na wzór .„Mazow- 
sza“ — państwowych zespołów 
Ziemi Śląskiej, Ziemi Kaszub- 
skiej, Ziemi Opolskiej i Skalne- 
go Podhala. 


Narada szczecińska posiada 
niewątpliwie poważne znacze- 
nie. Oznacza ona nowy rozdział. 
nowy etap na drodze walki o 
socjalistyczną kulturę narodo- 
wą, wyrastającą z mas ludo- 
wych i służącą tym masom, cC- 
znacza ona nowy etap w reali- 
zowaniu zadań przesunięcia re- 


po stronie Adenauera w, 


francusko - amerykań | 


Eor burżuazyjnych oddaje 
| „Parisien Libere“ stwierdzając, 
| że „organizacja północno-atlan- 
tucka przechodzi kryzys“ i że 
Amerykanie „ponoszą najwięk- 


atlantyckiej“. 


Stosunki miedzy 
wielmożą i żebrakiem 


Znamienne są głosy burżua- 
zyjnej prasy brytyjskiej, która 


korzysta ze sposobności, by wy- | 
garnąć własne żale i załatwiać | 


własne porachunki z amerykań- 
skimi .sBojusznikami". Konser- 
watywny „Daily Telegraph“ z 
charaktervstyczną dla Anglików 
pogardą dla — jak tn określa 
dziennik „amerykańskiego 
braku taktu“ wypomina przy 
okazji Amerykanom niedawny 
policzek wymierzony Wielkiej 
Brytanij (niedopuszczenie An- 


|glików do konferencji w sprawie | 
af 


„Paktu Pacyfiku"). Inny dzien- 
nik konserwatywny „Observer“ 
pisze, że oburzenie we Francji 
świadczv „o napięciu w bloku 
atlantyckim, wywołanym tym, 
że w sojuszu atlantyckim usta- 


nowione zostały stosunki po- 
dobne do stosunków miedzy | 
wielmożą i żebrakiem, a nie 


między sojusznikami". 


Mając na myśli „stosunki ko- 

| nia i woźnicy“, panujące w pak- 
(cie atlantyckim oraz sprzeczno- 
ści między uczestnikami bloku 
agresji, paryski „Combat“ pisał, 
że incydent w sprawie noty 
„stanowi ostatnią plamę na o- 
| brazie. który został wreszcie od- 
| słonięty". 


że obraz wil- 
czych stosunków panujących 
w bloku agresji został dawno 
już odsłonięty. A kociokwik pra- 
sy burżuazyjnej jest tylko wy- 
razem narastan'a istniejących 
sprzeczności francusko - amery- 
kańskich. Sprzeczności, stano- 
wiących jeden tylko odcinek 
przeciwieństw, targających obo- 
zem imperialisty:znym, osłabia- 
Į jących od wewnątrz wojenny 
biok Waszyngtonu. 


Prawda jest. 


Sukces „Halki“ 
w He'sinkach 


(f) Reżyser Jerzy Merunowicz 
i choreograf Eugeniusz Papliń- 
| ski, którzy w tych dniach po- 
|wrócili z Helsinek, gdzie brali 


miejscowa operę „Suomalainen 
Oopera“ „Halki“ Moniuszki, po- 


sza odpowiedzialność za zamie- | 
| szanie panujące w organizacji ; 


|dzielili się swymi wrażeniami z| 


przedstawicielami prasy. 


Przedstawienie „Halki“ opra- 
cowane zostało z dużą pieczo- 
łowitością. W czerwcu br. na 
zaproszenie Komitetu Współpra- 


i 
1 


cy Kulturalnej z Zagranicą, ba-' : 
wili w Polsce dyrektor Opery, Konaly w pierwszej dekadzie 36,1 


w Helsinkach Raikönnen oraz 


znali sis z najlepszymi wzora- | 


mi inscenizacji dzieł Moniusz- 
ki oraz z folklorem podhalań- 


i skim. 


do | 


półrocznie — 27 zł, 


| mieściła 


Premiera „Halki“ miała cha- 
rakter uroczysty. Widownia by- 
ła udekorowana barwami pol- 
skimi i fińskimi. Obecni byli 
członkowie Rządu. Przedstawie- 


nie spotkało się z entuzjastycz- 


nym przyjęciem publiczności, 
wykonawców obdarzono kosza- 
mi biało _ czerwonych kwiatów 
Cała prasa fińska — od postępo- 
we: do konserwatywnej — za- 
obszerne recenzje, 
stwierdzające, iż premiera „Hal_ 


nie w życiu muzycznym Finlan- 
dii. 

Echa premiery znalazły rów- 
nież oddźwięk w prasie i ko- 
łach muzycznych innych krajów 
skandynawskich. (PAP). 


biej i jak najszerzej w teren. 
Na naradzie sporo mówiono o 
przeoraniu ostatnich  ugorów 
kulturalnych. Nie ma i nie mo- 
że być dwóch kultur, innej dia 
wsi, innej dla miasta; tym waż- 


lezenie istniejących 
tej dziedzinie dysproporcji. 


na bardzo gorący moment w ży- 
ciu społeczeństwa, na okres 
kampanii wyborczej, obrady jej 
zbiegły się z otwarciem XIX 


zane z tymi wielkimi wydarze- 
niami, stały żywo przed oczy- 
ma uczestników narady į wy- 
raziły się w ich rezolucjach i 
licznych wypowiedziach. W sei- 
decznych pozdrowieniach, prze- 
słanych uczestnikom XIX Zja- 
zdu, w stwierdzeniu, że osią- 
gnięcia Związku Radzieckiego, 
budującego najpiękniejszą i 
najbardziej ludzką kulturę. 
wskazują nam cele i sposoby 
realizacji tych celów — od- 
zwierciedlił się stosunek pol- 
skich pracowników kultural- 


i nauki, płynących ze Związ- 
ku Radzieckiego. Rezolucja zaś 
|narady zapowiedziała „zdwoje- 
nie wysiłków, by pod przewod- 
nictwem PZPR spotęgować 9- 
fensywę kulturalną, która przy- 
czyni się do jeszcze większego 
|scementowania Frontu Narodo- 
wego”, zapowiedziała „pójście 
frontu kulturalnego w pierw- 
szy” szeregach Frontu Narodo- 
wego do wyborów“, zapewniła, 
że ludzie polskiego świata kul- 
tury i sztuki „uczynią wszystko, 
by zbliżające się wybory stały 
się świadomą manifestacją jed- 
ności i woli zwycięstwa narodu 
polskiego". s 


Wielkim zadaniem pracowni- 
ków frontu kulturalnego jest 
teraz słowa te co dzień przeku- 


rocznie — 54 zł. 


W 


5 ua JOSE 


Rozpoczęto wykopy 


Nr 237 


OAD 


I 


pod dalsze bloki mieszkalne MDM 


© Budowa 


dzielnicy Warszawy 


'10 bm. po wschodniej stronie 
Placu Zbawiciela rozpoczęto 
: wykopy pod dalsze bloki miesz- 
i kalne. Jeszcze w br. rozpocznie 
się tu budowe dwóch budynków 
'o łącznej kubaturze 116 tys. m. 
sześciennych. 

Jednocześnie poważnie zaa- 
wansowane są prace przy bu- 
: dowie dwóch bloków na ul. No- 


najpiękniejszej: 
Mar - kańcza 
szałkowskiej Dzielnicy Mieszka- rech dużych bloków mieszkal = 
„niowej stale postępuje naprzód. nych 


Załoga budowlana MDM wy- 
również budowę czte= 


na ul. Marszałkowskiej 
„między Placem Zbawiciela. a 
PL. Unii Lubelskiej. Na blokach 
tych betoniarze kończą już u- 
jkładanie stropów nad ostatnim 
, piętrem. 

Również na terenie między 
ulicami Marszałkowską. Hożą 
| Kruczą i Wilcza. na którym rozu 
,pocznie się w przyszłym” roku 


wowiejskiej, które oddane zo-': PUdowa nowego odcinka MDM, 
i stana mieszkańcom stolicy je- trwają obecnie intensywne pra- 


listopadzie br. 


szcze w 


ice odgruzowawcze. (PAP). 


220 izb przybędzie 


Na Starym i Nowym Mieście 
przybywa coraz więcej wykoń- 
|czonych izb mieszkalnych. Do- 
|tychczas w najstarszej dzielnicy 
miesta zamieszkałe są 134 
izby. 324 izby znajdują się w 
|kamieniczkach  odbudowanych 
Starego Miasta, 411 izb na No- 
wym Mieście. 


Dobry przebieg ma realizacja 
podjętych zobowiązań dla po- 
| parcia Programu Wyborczego 
| Frontu Narodowego i na cześć 
RIX Zjazdu WKP(b) w Zakła- 
dach Wytwórczych Urządzeń i 
Aparatury Grzejnej A-5. 

Dzieki realizacji zobowiązan. 
załoga A-5 wykonała plan wrze- 
śniowy w 114.4 procentach. Na 
podstawie podjętych zobowią- 
zań indywidualnie oraz przez 
brygady, zespoły i działy, zało- 
ga A-5 zobowiązała się plan 
roczny wykonać na 15 grudnia 
| br, Zadania, jakie załoga podję- 
|ła w zobowiązaniach na paź- 


| 
| 
i 


na Nowym i Starym Mieście 


W bieżącym roku oddanych 
bedzie do użytku dalszych 220 
izb przy ulicy Freta, Piwnej i 
Szeroki Dunaj. W kamienicz- 
kach na Starym i Nowym Mie 


iście wyposażonych w gaz, cen- 
| tralne ogrzewanie, elektryczność 


dziernik, do dnia 13 bm. wyko- | normy. 


i łazienki. ludzie pracy znajdują 
doskonałe warunki mieszkanio- 
we. (kw) 


Załoga A-5 realizuje zobowiązania 


nane są już w 52 procentach. 
W 100 procentach wykonał już 
swoje zobowiązanie dział oświe- 
tleniowy, tow. Józefa Katpiń- 
skiego, dając 25 kompletów apa. 
ratów oświetleniowych ponad 
plan, 8 aparatów dodatkowo 
wykonał zespół działu maszyn 
elektrycznych. 

W czasie realizacji zobowią= 
zań, załoga uzyskuje wyższą 
wydajność pracy. Młodzieżowa 
brygada frezerów Tadeusza Ku+ 
czkowskiego podniosła swoją 
wydajność średnio o 4 procent 
i wyrabia obecnie 209 procen$ 
(w) 


Słusarze z FSO wykonali suszarkę 


na dwa dni przed terminem 


Brygada Ślusarska Nr. 4 tow. |do magazynu 


(Zdzisława Szczycińskiego z Fa- 
bryki Samochodów Osobowych. 
zobowiązała się wykonać do 
dnia 10 bm. suszarkę dla Sta- 


wyrobów goto- 


wych FSO. 
Należy nadmienić, że brygada 
ślusarska tow. Szczycińskiego 


dokonywała montażu na powie- 


rachowie, Już dnia 8 bm., a więc | trzu, niejednokrotnie przy złych 
dwa dni przed terminem, bry- | warunkach atmosferycznych, 


udział w przygotowaniu przez) Sada zdała kompletną suszarkę ' 


(w) 


Rytmiczność — sprawa wciąż aklualna 


W pierwszej 
dziernika br. 


przemysłowych stolicy uzyskało | 


dobre wyniki w rytmicznej pra- | jak: Warszawska Fabryka Mo- 


 tocykli, 


Zakłady im. Dymitrowa wy- 


procent płanu miesięcznego. 


| dyrygent Funtek, którzy zapo -| flektrownia wykonała 35, a Ga- 


zownia 34,6 procent planu. 37 


procent planu miesięcznego wy- : 
konały Zakłady Wytwórcze U- | 


rządzeń j Aparatury Grzejnej, 


36,3 


Garbarnia Nr 2 i 


| zarządy 
Warszawskie Zakłady | 


dekadzie paź-| Ale są również zakłady, które 
wiele zakładów 


nie przekroczyły nawet 10 pro- 
cent planu październikowego, 


Warszawska Fabryka 
Przyrządów i Uchwytów, Pol- 
skie Zakłady Optyczne, Zakłady 
A-3 im. Janka Krasickiego, Za” 
kłady Wytwórcze Aparatury 
Oświetleniowej T-11. 
Centralne zarządy zakładów 1 
branż spółdzielczych 
powinny pomóc podległym so* 


Przemysłu Gumowego, 35,8 — į bie słabym zakładom w ryt- 
35,5 procent | micznym wykonaniu planów. 
i (w) 


Garbarnia Nr 3, 


Literatura przedwyborcza w księgarniach 


Literatura przedwyborcza. która 
ukazała sie na półkach Domu Książ- 


(ki cieszy się wielkim zainteresowa- 
'niem wśród mieszkańców Warsza- 


wy. 
Dla ułatwienia zaopatrzenia się w 
te wydawnietwa. Dom Książki za- 


| opatrzył w duża ilość tytułów więk- 


|ki* stanowi poważne wydarze-. 


niejszym zadaniem jest zwal- | 
jeszcze w. 


Narada szczecińska przypadła ; 


Zjazdu WKP(b). Problemy, zwią-. 


no - oświatowych do przykładu į 


przy ul 


sze księgarnie stołeczne 


" Marszałkowskiej 


89, 
13, Nowy Świat 49, 


Mokotowskiej 
Grójeckiej 36, 


'Miekłewicza 17, Targowej 15 oraz na 


MDM przy ul. Pięknej i na płaci 


' rizech Krzyży 12, 


Poredyncze tytuly 
przedwyborczych znajdują się 
wszystkich księgarniach 
Książki. 


wydawnictw 
we 
Donu 


Dzisiejsze cdczyty przedwyborcze 


Dziś dnia 14 października o godz. | dzynarodowego 


19 w Klubie Międzynarodowej Pra- 
sy i Książki przy ul. Nowy Świat, 
prof. Oskar Lange kandydat na po- 
sła do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, wygłosi odczyt p.t. 


| 
| 
| „Założenia ekonomiczne programu 


wyborczego Frontu Narodowego“. 
W części artystycznej wystąpi Wal- 


demar Maciszewski — laureat Mię- 


Ateneum — „Zbiegowie* — 


Konkursu Chopl- 
nowskiego. 

Dziś o godz. 19 w sali przy at. 
Wyzwolenia 35 prof. dr. Kazimierz 
Biskupski wygłosi odczyt na temat 


„Podstawy ustrojowe Polski Ludo- 


I wej". Odczyt organizuje Zarząd 
Główny TWP. Po odczycie fiim 


dokumentarny. 


| 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 Popu- 


g. 19. | 


Polski — „Lalka — g. 18.30 (bilety | 


| 
| 
| TEATRY 


wykupione na „Ożenek* ważne na 
sobotę 25 b.m.). W związku ze 
zmiennym repertuarem teatru oraz 
| dużą ilością przyjętych zgłoszeń 
| zbiorowych na przedstawienie „Lal- 
ka“, przyjmowanie dalszych zamó- 
i wień na tę sztukę zostało 
,mane do dnia 31 grudnia hr. Kame- 
,ralny — „Eugenia Grandet“ — g. 19. 
' Ludowy „„Wachlarz'' ma sth 
Narodowy — „Fircyk w zalotach" 
— g. 19. Nowy — „Konkurenzt''* — 
g. 19. Opera — „Straszny Dwór'* — 
g. 19. (Hala Mirowska). Powszech- 
ny — „Mirandolina“ — g. 19. Syrena 
— „To się pokaże...“ — 8. 19.15. No- 
wej Warszawy — „O grajku | kró- 
lewnie żabie“ — g. 16, Domu Waj- 
ska Polskiego — „Oto Ameryka" — 
g. 19. Satyryków — „Biuro docin- 
ków“ — g. 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Ostatni etap“ — g. 
14.30, 18, 20.30. Palladium „Ex- 
press Moskwa — Ocean Spokojny“ 
g. 13, 15.30. 18, 20.30. Praha — „Na 
kalkuckim bruku“ — g. 14.30, 18, 
20.30. Śląsk — „Na kalkuckim bru- 
f ku“ — g. 14.30, 18, 20.30. Atlantic — 
| „Spotkanie nad Łabą“ — g. 11, 14.30, 


18, 20.30. Polania — „Wilhelm Tell" 
14.30, 18, 20.30. W—Z — „Na 
manewrach“ — g. 14.30, 18, 20.30. 
1 Maj — „Miasto nienjarzmione" — 
g. 14.30, 18, 20.30. Ochota — „„Druży- 
na” — g. 14.30, 18, 20.30. Syrena — 
„Skazana wioska“ — fg. 14.30, 18, 
20.30. Tęcza — .Bez adresu“ g- 
14.30, 18, 20.30. Lotnik — Cyrk“ — 
g. 17 i 19.30. Olsztyn. (Włochy) 
„Kariera w Paryżu'* — g. 17, 19.30. 


PORANKI 


Atlantie — „Rozmaitości“ — g. 13. 
Polonia — ,„Zasadzka'* — g, 12. Sy- 
rena — „Dn! zdrady” — g. 12. 


O godzinie 17 wszystkie kina wy- 
|śwłetlają aktualny godzinny pro- 
gram. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 


— g. 


, Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


| RADIO 


SRODA 15 PAZDZIERNIKA 


Program I — na fali 1322 m. 

Uwaga! Program I rozpoczynamy 
o godz. 15.25. 

Program dnia 


15.25,  Wladotności 


Zamówienia zbiorowe na 


16.00, 20.00, 23.00. 


wstrzy- | 


,Bow. Wł. Reymonta, 


| 6.45 


larna muzyka symfoniczna, 16.30 
Utwory komp. polskich. 16.50 Głos 
mają koblety, 17.00 .,Włodzimierz 


Spasowski** pog. z cyklu „Sylwetki 
ludzi postępu", 17.20 Koncert roz- 
rywkowy w wyk. Ork. Łódzkiej p.d. 
H. Debicha, 1800 „Na szerokim 
świecie". 18.20 „Piędziesięciu 
poemat Broniewskiego, 18.25 Muzy- 
ka, 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Aud. 
literacka, 19.15 Gra Ork. P. R. p.d. 
Rachonia, 20.26 Wiad. sportowe, 20.30 
Muzyka ludowa krajów demokracji 
ludowej, 2050 Odpowiedzi fali 49, 
,21.00 Koncert Chopinowski w wyk. 
R. Baksta, 21.30 „Rok 1794" fragm. 
21.45 Muzyką 
Najpięknielsza 


rozrywkowa, 22.15 


, Utwory kameralne A. Dworzaka. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 6.06, 14.00, Wlado- 
mości 5.03. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 17.00, 
21.00, 23,50. 


5.10 Koncert poranny, 8.10 Aud. 
dla wsl, 6.20 Muzyka rozrywkowa, 
Audycja dla wychowawczyń 
przedszkoli, 7.20 Pieśni i tańce ra=- 
dzieckie. 7.35 Muzyka, 7.50 Kalen- 
darz radiowy, 8.00 Muzyka, 8.558, 
Audycja dla kl. VI, 8.15 Muzyka 
rozrywkowa, 9.25 E. Grieg So- 
nata c-moll na skrzypce i fortepian, 
9.50 Przerwa, 10.55 Aud. dla klas I 
i TI. 11.15 Muzyka i aktualności, 
11.45 Głos mają kobiety, 12.15 
swajską nute“, 12.45 Aud. dla 
13.00 „Wieś tańczy | śpiewa“, 
Koncert roziywkowy w wyk. 
Rozgł. Szczecińskiej P. R. p.d. 
Górzyńskiego, 14.05 Informacje, 
Audycja dla klasy II—IV, 
Koncert Ork. Rożgł. Wrocławskiej 
P. R. pd. Tadeusza Seredyńskiego, 
15.10 „Warucha nie pojechai“ ode. 
opow. Józefa Hena. 15.30 Aud. dia 
dzieci, 16.00 Wszechnica radiowa, 
16.20 Muzyka rozrywkowa, 16.45 Mu= 
zyka taneczna, 17.05 „Iudzie sze 
ściolatki*', 17.15 Fr. Liszt „Preludia'* 
poemat symfoniczny, 17.30 „Na war= 
szawskiej fali‘, 18.00 Radziecka mu% 
zyka rozrywkowa, 18.30 Trybuna 
przedwyborcza, 18.40 Muzyka raz= 
rywkowa, 19.00 Kronika kulturalna, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.08 
„Potop“ ode. pow. H. Sienkiewł- 
cza. 20.18 Koncert Ork. Rozgł. Kras 
kowskiej P. R. p.d. J. Gerta, 21.26 
Wiad. sportowe. 21.30 Muzyka, 21.43 
Przemówienie inauguracyjne z oka=* 
zji rozpoczęcia roku Wszechnicy 
Radiowej. 22.00 Wszechnica radiowa, 
22.29 Węgierskie utwory popularno= 


| rozrywkowe w wyk: Ork. Cygańe 
skiej p.d. Toki Horvatha, 22.43 U= 
twory symtoniczne, 23.20 Muzyka 
operowa. 


miejscowe 


